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Bydgoszcz, styczeń 1947 
Wiara, nadzieja i miłość, to trzy motoryczne elementy 
postępowania każdego człowieka, które jak barwna tąśma fil- 
mowa, przewijają się przez życie ludzkie, żłobiąc i kształtując 
dzieje człowieka, narodu, ludzkości. Każdy dąży do osiągnięcia 
pewnego celu, a cele i ideały są różne, tak, jak różne są cha- 


raktery i upodobania ludzkie. I jaką byśmy miarę wartości ` 


moralnej czy materialnej przykladali do celów i zamierzeń, 


| cele te i zamierzenia były, są i będą zawsze przedmiotem czulej 


troski i miłości człowieczej. 

Umiłowanie celu i ideału, do którego się dąży, wyzwala 
s człowieka wolę działania i niespożytą energię. Z nadzieją 
w sercu zabieramy się do pracy i wierzymy głęboko, że pracą 
i działaniem osiągniemy zamierzony cel. A im większą war- 
tość przedstawia dla nas zamierzony cel, do tym większych 
skłonni jesteśmy ofiar. 

a s EJ 

Wojna... Ojczyzna w niewoli... Okupacja... 

Dla całości narodu to walka podziemna, szubienice, druty 
kolczaste... krematoria — to bezgraniczne umiłowanie idei 
Wolności i Niepodległości, to gotowa do największych ofiar 
miłość Ojczyzny... Dla niektórych — to pogoń za pieniądzem, 
to dobrobyt i majątek — egoizm i sobkostwo... 

Tak! Różnymi drogami kroczą ludzkie czyny. 

s s = » o 

Stoimy na progu Nowego Roku. Za nami pozostał ogrom 
trudu i wysiłku indywidualnego i zbiorowego. 

Kraj potwornie zniszczony i zrujnowany, dźwiga się 
z ruin i zgliszcz i odradza — jak feniks z popiołów. Dymią 
kominy, warczą maszyny i motory, ujarzmione mózgiem i wola 
człowieka, stukają młoty w kowadła, a szyny pod ciężarem 
pociągów wydzwaniają radosną symfonię twórczego wysiłku: 
da-lej na-przód! da-lej na-przód!!! 

Zdawało się niektórym, że młode demokratyczne państwo ı 
polskie nie pokona piętrzących się przed nim trudności i prze- 
szkód, że w kraju nastąpią zamęt i anarchia. Tak się nie stało. 

Wielkie osiągnięcia w ubiegłym roku mamy do zawdzię- 
czenia ofiarnemu i zbiorowemu wysiłkowi całego narodu. Na- 


ród polski należycie ocenił wagę i znaczenie szyb’~ Ju 
dowy kraju. Miłość Ojczyzny, wiara i na’ © fue 
tro zespalaja wszystkich w zgodnym % czej Prog 
Zdajemy sobie doskonale sprawę z i brovyt indy- 
widualny jest nierozerwalnie zwiaa.::. | po- 
wszechnym, z dobrobytem eałego nar | 

Zamykajac bilans naszych zami : siągni gó we Mak 
1946, stwierdzić musimy z czystym : : toim, 
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swych sił i możności przyczyniało się do położenia podwalin 
pod odbudowę kraju, do utrwalenia podstaw naszego ustroju 
demokratycznego, do stabilizacji życia gospodarczego, speia 
nego, politycznego i kulturalnego. 

Mija rok 1946. Pozostaną po nim owoce naszej pracy, 
wspomnienia radosnę, a czasem smutne i „gorzkie, zawiedzio- 
dzionych nadziei 1 planów.. t, zwyczajnie, — jak bywa w ży- 
ciu: ludzkim. Lecz. u podstaw natury ludzkiej leży optymizm, 
tkwi nadzieja w lepsze jutro'i wiara we własne siły. I dla- 
tego tak szybko zapominamy o przykrych chwilach i zawie- 
dzionych nadziejach, a z niesłabnącym uporem i wiarą: wkra- 
czamy w rok nowy. ' 

Żegnamy stary rok z uczuciem ulgi i zadowolenia. Na 
jego starcze barki składamy wszelkie nasze troski i bóle. Za- 
mykamy jak gdyby jeden etap naszego życia i naszego dzia- 
łania. Z Nowym Rokiem stają przed nami nowe obowiązki, 
otwierają się nowe możliwości, powstają nowe plany, marze- 
nia i nadzieje. 

W Nowym Roku oczekują nas niewątpliwie obok radości 
również i smutki, obok miłych niespodzianek także przykre 
zawody. Czeka nas trud, znój i ofiarny wysiłek w dziele od- 
budowy kraju. Lecz nadzieja w lepszą, świetlaną przyszłość 
Narodu, jak i pełne przeświadczenie o spełnianych wobec Oj- 
czyzny obowiązkach, będzie- osłodą w pracy dla Narodu 
i Państwa. : 

"Ten Nowy Rok brzemienny będzie również w wielkie wy 
darzenia gospodarcze i polityczne. Trzyletni Plan Gospodarczy 
wchodzi w życie, a realizacja tego. planu przyśpieszy proces 
odbudowy kraju i stabilizację stosunków  społeczno-gospo- 
darczych. 

Danina Narodowa przyczyni się do scementowania Ziem 
Odzyskanych z Macierzą, co będzie potężnym naszym atutem 
na konferencji pokojowej przy układaniu warunków poko- 
jowych z Niemcami. 

Wreszcie wybory do Sejmu Ustawodawczego staną się 
najważniejszym wydarzeniem, w życiu: PPP 
Polski, ty 

Obowiązkiem „Narodu Polskiego is jego politycznej organi- 
zacji jest dalsza konsekwentna‘ praca nad ‘odbudowa Ojezyzny 
w imię tych zasad, które przyświęcają. .nowej demokracji pol- 
skiej. W imieitych samych: zasad! na areniermiedzynarodowej 
Polska musi czuwaé nad, ‚unoenieniem. wiäsnego bezpieczeń- 
stwa, wnosząc pozytywny wkład w dzieło: ugruntowania trwa» 
łego'i sprawiedliwego pokoju na świecie, 

Stoimy na progu Nowego Roku. Niech wiara, nadzieja 
i miłość. «„pptaltnją przyszłe losy ludzkości. 


HENRYK TRZEBIŃSKI 


3 i sant $ a SA RS e 
EON 4 a cy W $ ; TIER zę J * ; wey 3 „B dt TEN ' i 
Om Str. 2 mm ILUSTROWANY KURIER POLSKI mam zm 2 Ort mm 


m; de ht e św o EPP tl sda ni już w 1945 r. Celem opano-,terialnym jednak ustawodawca 
UE Samorząd terytorialny 1 jego dorobek w roku 1946 en choć w części klęski lokalo- Rosse go dochodowe po- 
A wej, gminy upłynniły stosunkowo |datki (zwłaszcza podatki od do» 
: i wielkie sumy na naprawę i odbu-|chodu i obrotu) dla Państwa. Od- - 
dowę uszkodzonych domów miesz-|stąpiono gminom podatki mające | 
kalnych, zwłaszcza gminnych, nie w" średnią wartość dochodową, 


b 


ten sposób gminy utraciły Par R 


mia te beda wyjaśnia 
władze centralne ni 


porządkowania środków i usyste- 
matyzowania wysiłków. Skończył 


nistracji należy wysunąć następu- É 
jące postulaty jako najpilniejsze. 


Władze naczelne powinny jak 
najwcześniej przystąpić do opra- ` 
cowania przepisów wyborczych 
dla gminnych rad narodowych i 
zarządzić na ich podstawie wy- 
bory w jaknajkrótszym termi- 


atji, kultury i Sospodarstwa. prace, które z powodu braku wy- 


Znaczy to, że pod nadzorem wł ee "— starczających środków finanso- 
państwowych tymi sprawami gmi-| wprowadził ponadto na terenie ca- Gminy miejskie i wiejskie przy-|wych wymagają i wymagać będą 
ny mają administrować z własnych łego Państwa samorząd wojewódz- stąpiły do usprawnienia swej|jeszcze niesłychanych wysiłków 
impulsów. Działalność ich ma być|ki, istniejący do 1939 r. tylko we|działalności przez ulepszenie sy-|ze strony samorządu. O ile wy- 
przy tym oparta na wydanych|województwach zachodnich, Tymjstemów organizacyjnych i prze-|niki dotychczasowych nadludzkich 
przez organa ustrojowe normach|samym zrealizował ideę samorzą-|szkolenie nowo przyjętych pra- wprost starań nie dały jeszcze 
prawnych, uwzględniających w o-|du terytorialnego w całej pełni |cowniköw przy pomocy doświad-| wszedz iewanych wyni-] , 
| przy wszędzie spodz y nie, aby reprezentacje spoleczeñ- 
znaczonym zakresie w pierwszej r czonych samorządowców, odrzu-|ków, to należy niedociągnięcia te TOA sp 
línii specyficzne warunki i potrze- Zerwała ; eig burza” dziejowa. cajac element nie stojący na wy- ' karb ogóln: cji piwa ee ae 
by lokalne, które. oywaja różne w|Przyszly lata wojny, przejściowej | © POET YA pos. dis owad OPE ET a E ~ 
poszczególnych gminach, Sama na- klęski i okrutnej okupacji, Po wy-|SOKOŚci swego zadania, | dk gospodarczej w Państwie, jako |urzędują na zasadzie „powołania”, 
zwa wskazuje” na treść pojęcia.|pędzeniu okupanta Naród Polski, cześnie zabrano się do uporzadko-| nieunikniony skutek wojny total koniecznego i uzasadnionego tyl- 
Gminy mają się „same rządzić”, biologicznie i majątkowo niezmier-|wania spraw budżetowych i finan- nej i okupacji niszczycielskiej. Wiko w okresach przełomowych, 
same administrować sprawami lo-|ñie osłabiony, zabrał się do pracy|sowych przez ścisłe planowanie | mię prawdy należy specjalnie pod-|miały silniejsze oparcie o społe- 
kalnymi według włażnych norm|? podziwu godną energią, by za- wydatków i uruchomienie normal-| kreślić, że pod względem kon- czeństwo. 
pod własną odpowiedzialnoscia w trzeć ślady zniszczenia. Starał się|nych źródeł dochodowych, bez kretnych osiągnięć wśród wszyst-| Drugą ważną sprawą jest osta- 
ramach ogólnych przepisów praw- wszelkimi siłami, aby na ugorach| których nie ma mowy o planowej |kich miast polskich, kroczy najteczne uregulowanie fi- 
nych, Samorząd to decentralizacja, i cmentarzyskach wyrosły pędy no-|; konkretnej działalności. W dal-|-zeje samorząd st. m. Poznania. |nansów (zwłaszcza podat- 
która w interesie „potrzeb lokal-| wego życia państwowego i gospo- szym ciągu trwały prace nad od- ków) komunalnych p cał 
nych odrzuca wszelki szablon biu- darczego. Gminy miejskie i wiej-|pudową wzgl. w miastach nieznisz- Sytuacja finansowa gmin w cią- gospodarkę En 4 ber i 
rokracji eentralistyeznej. Idea sa- skie jako podstawowe komórki sa- czonych nad  unowocześnieniem|gu ostatniego roku uległa znācz-| na silniejszych niż detras Ba 
morzadu, która £krystalizowala się morzadu terytorialnego, nie ezeka- przedsiebiorstw i zakladöw gmin-|nemu pogorszeniu, Oczekiwany Od sawack rien których nię może 
na początku zeszłego stulecia na|lac na wezwanie organizujących się |nych, bez których sprawnego|dawna dekret, zmierzający do u- być mowy ° żywośniśjizeł dzia- 
podłożu czysto demokratycznym, dopiero władz nadzorczych, przy-| działania życie współczesne W regulowania finansów i podatków | ża] ności gmin na dłuższą metę. Po- 
zmierza ponadto do uspołecznienia |stąpiły z własnej inicjatywy do|większych osiedlach nie jest do|komunalnych. Niewątpliwie u-|njeważ dochodów z majątku GW 
i uaktywnienia szerokich warstw odbudowy — dosłownie od sa-| pomyślenia. Rozbudowano  sieć|prościł cały — dotychczas b. skom- nego w. przeważającej ilości wy- 
społeczeństwa, które poprzez swo-|mych fundamentów. Rozpoczęły |szkolną i podniesiono wydatnie |plikowany — system podatkowy | „dköw "e należy narazie ia T 
je reprezentacje w organach ustro- swoją pracę bez pieniędzy, włas-| poziom urządzeń kulturalnych, jak|gmin, co stanowi jego wielką war- spodziewać, trzeba -się oprzeć na i 
jowych według swego sumienia nych dochodów, środków lokomo- teatry, biblioteki itp., uruchomio-|tość formalną. Pod względem ma-| „4 owisdnićh i realnych źródłach R 
obywatelskiego mogą oddziaływać cji i właściwego planu. Wszyst-| mmm stanu ch M hodach A 
ma kierunek i treść działania gminy kim chodziło tylko o jaknajśpiesz- | à dsi bie ge rch, Władze £ : 
w zaspakajaniu potrzeb miejsco- niejsze uruchomienie aparatu dys- to 14 wast ae wills < $ 
wych, Tym samym powstaje zdro- pozycyjnego i wykonawczego o- pas zakaz odbierania peo ; 
wa i twórcza rywalizacja pomiędzy | Taz zarządzenie _najgwaltowniej- ich Area e 5 sg 
„poszczególnymi gminami w osiag-|szym potrzebom. Gminy rozwią- ic at Han A 
nieciu jak najlepszych wyników zały olbrzymie wprost — nam Wreszcie władze centralne wiń- ~ 
ny miastom zniszczonym przez © 


racy. 
Br zadania, które w swoich rozmia- działania wojenne w poważniej- 

Swobodny rozwój idei samorza-|rach przekraczały prawie faktycz- szym procencie przyjść z większą 
dowej w Polsce w erze sanacyjnej|ne ich możliwości, Rok 1945 zapi- niż dotychczas pomocą przez wy- 
był niestety krępowany przez ten-|sze przyszły historyk złotymi lite- datne powiększenie subwencji lub 
dencje centralistyczne władz na-|terami do księgi wieczystej nasze- dotacji na cele odbudowy wzgl. u- 
ezelnych, pozostających niejedno-|go Narodu jake, dowód niespoży- porządkowania budżetów gmin- 
krotnie pod wpływami światopo- tej żywotności samorządu w opar- nych. 


RE 
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i ; ciu o siłki całego spoleczeñ- 33 
glądów totalistycznych i autoryta- pał E go sp 04 a ty E 
tywnych. Społeczeństwo nie było w 1047 % będzie zależał dalszy Y 
dopuszczone do głosu. Prawie| Jak ukształtowały się prace sa- rozwój samorządu terytorialnego, 
wszędzie istniały rządy komisa-|morządu terytorialnego w 1946 r.? który: WZA we Y 
ryczne, W takich warunkach sa-| po uporaniu się z najwi i go istnienia wykazał tyle żywot- 
morząd był skazany na powolną ee nase psc» po- ności i użyteczności. Dalszy jego 7: 
zagładę z poważną szkodą dla in-| wojennego i prowizorycznym choć rozkwit leży w interesie Państwa - 
teresu publicznego. Stan taki trwał| zaspokojeniu najpilniejszych po- i jego obywateli, i 
do 1939 roku. trzeb, co siłą rzeczy nie mogło się Mołotow: Owszem „Dosiego“ ale bez tego bękarta dr T. N. i i 
jil i 
4 zat, J duże, pełne zadumy oczy,| — Nul.. — A eo to? A w to? 
ł Nowela naszych dni e hp w zasłaniał tyleż ober-| Z początku nie mogłem się domy-| Nie mogłem być niewdzięczny. I w 
ko TEE EEE RETTET | wany, co i sfatygowany latami ojeo..| £lié, co owo „nu“ miało oznaczać. Jan-|nagrodę musiałem od początku © 
wy kaszkiet. Czapki, zwyczajem |ka „nu“ wyrażało wszystko: i tak, |brazki te pokazywać i objaśniać, : 
chłopskim, w izbie nie zdejmówał.|i nie, potwierdzenie i powątpiewanie,| Stuchal, słuchał, patrząc mi w oczy, © Fi 
an ... E A Chodził z rękami w porcietach, zaw-|zdziwienie i pewność siebie. W tymja gdym sie odwrócił, chlast, chlast pN 
sze ważny, uroczysty. „mu“ zamykał się cały jego świat my.|nożyczkazni. Latwo sobie wyobrazié, — 
Książkę z obrazkami oglądaliśmy |ślowy, Był to skrót jego uczuciowego |jaki żałosny stmęp przedstawiała ta  - 


już nie wiem po raz który. Był to|życia, książka, Gdym go zawstydzał, że robi 
jakiś stary rocznik „Płomyka*. Jan-| — Janek — pytam — co ty chcesz jto samowolnie, ukradkiem obiecywał 
ka ciekawiło w nim wszystko. przez to „nu* powiedzieć? poprawę, 


| Kapisal: Leon Sobocinski | 


Miał lat 6 ten Janek. Nie więcej|chaty. Nie z przyczyny mrozu, Z po- 


Chyba nawet mniej. W każdym razielwodu żandarmów. Ukrywałem się| — A co to? Pokaż — nalegał, — Nu, ni, stary pijak. Miał wielką gdyr 
był grubo młodszy od „Janka muzy-|wtenczas, jak wielu, wielu innych.| Janek mówił mi „ty“. Janek wszy=| — A ciebie bije? zwalał zrobić z 
kanta“. Musiałem sie skazać na domowy obóz|stkim mówił „ty“. Od tej jego pou.| — Nu. Przejrzawszy ilustracje ni 
` Od niego samego w tej materii nic|koncentracyjny. fałości nie broniłyby mnie nawet fio-| — Boisz sie go? dawałem je na pastwę Janl 


pewnego dowiedzieć się nie mogłem.| Janek, jakąś niepojętą mi dotąd |lety arcybiskupa, gdybym je nosił | — Nu, ja bym mu dał w niuchal|pjero sobie używał. Nic g 
Reprezentował bowiem ten okres ży-|intuicją, wyczuwał niewygodę mej|Kto go tam rozwijał? Kto o nim pa- Mówiąc, to, Janek ściska nożyczki |pracy oderwać nie mogło. ' : 


cia, w którym lata się nie liczą. Sa|pozyeji. Był mi łącznikiem ze świa |miętał? Zauważyłem, że z chłopcami |w ręku, straszył ojcem, stawiał się: 
jeszcze nieważne, takie pisklęce lata, |tem. Przynosił mi gazetki z miastecz- |ze wsi mało wiele przestawał. Tyle| — Toś ty widzę ryzykant. — Nu, ja mu dam w niu 
. Nawet nie szczenięce. ka. Na jego dyskrecję mogłem liczyć. |tylko, ile konieczność wymagała. Taki| — Nu?! I z niezmąconym spokojer 


Niedożywiony. Ot, zwyczajnie, ma_|Dziwna rzetz, jak wielkie miałem do|był z tego malca wielki samotnik.| Janek wierci się na kolanach nie-|samoloty, okręty i tapetown © «y 
łorolnych rodziców dziecko. Całym |niego zaufanie, Bywa ono często pod-|Bawił się sam. Prawda, nie sam, z|spokojnie. Ojciec bije go często. Pozwalalem mu na to. Estet: ' 


\ licznej rodziny była kro- |świadome. . Kruczkiem. To było jego towarzy-| Janka nieraz zatrzymywałem na|tyzą į tak na tym fie ucie 
wa z jałówką. Ojciec ehlal i bił żonę| Janek przychodził do mnie za dnia |stwo, to był jego świat. Z Kruczkiem |noc u siebie. Było mu dobrze w ciep-|całej tej robocie Janka ude +! m 
s chłopskiego kaprysu. Była stabowi-|i wieczorami. Opowiadał, siorbając |nawet jadał pod stołem. lej atmosferze naszej przyjaźni, Jak |;eden szczegół ciekawy. \ 


ta, chora. Pewnie bil za to, że chora. |nosem, co się na wsi i w jego chacie Jamek miał jedno nadzwyczajne u- |mógł okazywał mi swe przywiązanie. |stąrannie drobnymi rączka: 
W domu obowiążkowo co rok zjawiał|dzieje. Obdarzony był zmysłem spo-|podobanie. Lubił wycinać obrazki i|Gdy był nalot żandarmów na wieś, |nigdy nie wyciął i nie powi . 


się prorok. Rodziła jak ziemia, Z|strzegawczym. Gdy starsi rozmawiali przyklejać na ścianie, przybiegał do mnie zdyszany. ścianie Hitlera. Gdym Ja 
czworga drobiazgu Janek był naj-|chytrze, niby nic, na boku coś maj-| Nie mogłem w nim zgłębić tego po.| — Schöw sie, ziandary! terpelowal o powód tego, r 
starszy. strował, ale pilnie wchłaniał uszami pędu do sztuki dekeracyjnej. W wy-| Gdy było po nalocie, oznajmiał z|waga. 
Poznałem Janka któregoś tam roku |mowę starszych. Stąd jego nieoczeki_ 

okupacji. Zimą to było. Wielgachny |wane, ni przypiął, ni przyłatał, prze-|nozyczki, bo by Janek tego „Płomy- |sprawą: Trzeciej Rzeszy w drobne 
śnieg przygniatał pola, drogi. Na|mądrzałe zwroty. Gramolił mi się cze-|ka“ idealnie wykończył. — Te, nie bój się, pojechali. Tak nam schodziły wieez- 
dworze ciskał się wiatr, jak zły pies|sto na kolana, nie pytając o pozwole-| — Janek, a kochasz ty ojca? —| I gramolił mi sig na kolana, Brał|żegnał się nieraz ze mną . 
na uwięzi. Kąsał kuł szpilkami lodo- |nie i zmuszając do pokazywania sobie |zagadnąłem go któregoś dnia nizte- |nożyczki w rękę, rozkładał „Płomy- |noc, a żegnał się w osobliv ' 


niku obserwacji skrzętnie chowałem | triumfem, jak by to się stało za jego| — Nu, sobaka — i pociat ' Ia £ 
watego śniegu. Nie wychodziłem z|obrazków z książek, ilustracji, z ga-|go, ni z owego. ka* i zamęczał mnie pytaniami: — Nu, już trza iść, żeby 


mmm Nr 1 


Na 


Bilans jest dla działalności go- 
spodarczej jednostki i państwa, 
jak dla żadnego innego odcinka 
życia, rzeczą nieodzowną i potrze- 
bną. On bowiem umożliwia nam 
stworzenie sobie dokładnego obra- 
zu dokonanej pracy w pewnym 0- 
kresie czasu, przy czym okres jedne 
go roku jest tutaj jednostką po- 
wszechnie i najczęściej stosowaną, 
Bilans jest tak samo koniecznym 
zamknięciem danego czasokresu, 
jak plan stoi zawsze u jego po- 
czątku. Zestawienie bilansu z pla- 
nem daje nam ocenę, czy praca 
nasza była owocna i przyniosła 
spodziewane rezultaty, czy prze- 
ciwnie, plan nie został wykonany, 
ponieważ stawiał zbyt duże wy- 
magania, albo ponieważ wysiłek 
nasz w kierunku realizacji planu 
okazał się niewystarczający. 

Krytyczne spojrzenie wstecz jest 
warunkiem realnego zaplanowania 
nowej pracy z uniknięciem dostrze- 
"onych błędów i z wyzyskaniem 
istniejących a niewykorzystanych 
dotąd możliwości, To spojrzenie 
wstecz jest szczególnie ważne w 
naszej polskiej rzeczywistości, któ- 
a formuje się na zupełnie nowych 
podstawach  spoleczno-gospodar- 
czych, Te podstawy to przede 
wszystkim dekret o reformie rolnej 
« 6. 9. 44 i dekret o nacjonalizacji 
vrzemyslu z 3. 1. 46. 

Reforma rolna została przepro- 
radzona na ziemiach dawnych w 
zasadzie już w 1945 r., podczas gdy 
r ubiegłym roku nadzieleni ziemią 
hłopi otrzymali akty nadania, 
etwierdzajace ich prawo własno- 
fci. Rozpoczęte zostało również 

dpowiednie korygowanie ksiąg 
"ipotecznych przez wpisywanie do 
ich nowych właścicieli, Na Zie- 

nach Odzyskanych w miejsce po- 

sdyńczych parcel powstawały w 
*rykonaniu reformy rolnej spół: 

zielnie osadniczo-parcelacyjne, 
“adaniem ich jest sprostać tam- 

‘jszym trudnym warunkom o0- 

idnictwa wiejskiego na gospodar- 

wach zniszczonych i pozbawio- 
ych inwentarza żywego i mar- 
"wego. Natomiast nie została je- 
«seze ma Ziemiach Odzyskanych 


tości przydzielonych gospodarstw 
‚imo istnienia odpowiedniego de- 
cetu rządowego. 
to wysoce niekorzystne, 
«'warzajac pewien stan niepewno- 
=i prawnej utrudnia normalną, 
3 ugoplanową działalność gospo- 
irczą. do: 


matki nie pobił. I poważny, stateczny 


'ikał za drzwiami. Wychodziłem za|Przeszli. Czuję jak w sercu tłok ssq-|napadzie radości, zadarłszy ogona, 
m do sieni otworzyć drzwi, bo do|co tłoczący pracuje mi z podwójną e-|pogalopowała do obory. 


»mki było mu za wysoko. 


Ki*regos zimowego ranka, dobrzejna dół. Znów rumot w drzwi. Otwo-|darmi wyszli na dwór. Jeszcze raz li. 
pamiętam, kalendarz patrzał na mnie|rzyć. Stało się. Nie otworzyć, gorzej.,czą i nie mogą sie doliczyć jednej 
"utną czarną datą 13 stycznia, Otwieram. Ale to był Janek — smut_|krowy. 

Na dworze leżała nieruchoma, biała |ny.. Przyszedł po szpadel. Swemu 
* 32a mrozu. Janek wali do sieni ner-|Kruczkowi chce sprawić pogrzeb. Sa-|tylko Janek to zrobił, 
dziłem, że płacze. Zadzieram mu tę|wdając się w długie Śledztwo, za karę 
nieszczęsną czapkę do góry i patrzelogolocili wieś z całego dobytku. Go. 


»owiej niż zwykle, Wpuszczam go. 
— Co ci jest? 


IO 


Sposób przeprowadzania 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Na progu roku 1947 


Nasze osiągnięcia gospodarcze 


refor- 


my rolnej budził z wielu stron pe- 
ważne zastrzeżenia, szczególnie oñ- 
nośnie wielkości nowopowst, gospo- 
darstw. Słuszność tych zastrzeżer: 
uznał zresztą na wrześniowym po- 
siedzeniu Krajowej Rady Narodo- 
wej sam minister Mine oświadcza- 
jąc, że i jego zdaniem tworzone 


gospodarstwa 5-hektarowe 
małe, jednak szczupłość 


są za 
zapasu 


ziemi nie pozwalała na tworzenie 


gospodarstw większych. 
ment ten ma 


Manka- 
naprawić realizacja 


Narodowego Planu Gospodarczego, 
która odciągając poważny odsetek 
ludności wiejskiej do miast i do 
przemysłu ma podnieść przeciętną 
średnią wielkość gospodarstwa du 


7,8 ha. 
Oczywiście reforma 


rolna nie 


może się skończyć na formalnym 


przydzieleniu chłopu działki 
mi. 


właścicielem ziemi trzeba 


zie- 
Aby czuł się on faktycznym 
mu 


przede wszystkim pobudować wła- 


sną zagrodę. 
niewiele w stosunku 


A na tym odcinku 
do potrzeb 


zostało zrobione w ubiegłym roku, 
Wykonanie dekretu o nacjonali- 


zacji przemysłu przewidziane było ces zawdzięczamy zwiększeniu pro- 


Dymią kominy na Śląsku 
nr 
do 31 grudnia 46 r.|dukcji, która na niektórych od- 
'ałatwiona w praktyce sprawa wła| Termin ten został jednak ostatnio| cinkach 


pierwotnie 


przesunięty o kilka miesięcy. 


Jest to zjawi-|tecznie wyjaśnione, które przed- 


kach prywatnych, 


— Te, pst — pst, cicho, szepcze,|jw oczy. Naprawdę, nie płacze. 


"adąc palec na ustach, schów sie, 
andarmy ! 
I zmikł szybko, jak przybył. 


— Janek, co poszli? 


— Ni, schów sie, przyńdą po kro- 
we, Schöw się ino dobrze. A po chwili|ki to ryzykant, pętaczyna boża. 


Nerwami więcej, niż wzrokiem, wi_|dodał frasobliwie: 


ialem we wsi jakieś niecodzienne 


— Mlika nie bedziewa mieli. Mat-|z kolei dziecko na kwaśne jabłko. 
poruszenie, Schowalem sie na pod-|ką leży i dzieciakowi z piersi nie ma 
asm domu, wśród rozmaitych ru-|co dać. Stary „zachlany“, Schéw sie,|nie wiem! 


‚'eei. Do uszu moich dochodzą coraz |ino schöw się dobrze. 


bliższe gardłowe głosy, krzyki. Domek| Poszedł i już nie przyszedł więcej. 
+ al prawie przy drodze. Przez szeze-|Juz Janek nigdy, siorbając nosem, w żył, Nikt po nim nie płakał, nikt go 
18 widzę żandarmskie mundury. |nasuniętej na oczy czapie nie przyj-|nie żałował. 


| czech ich było, Jeden z nich opasły |dzie do mnie... 


$ sołtysowi pod nosem wygrażał i 


* * 


* 


: ruczka. Kruczek już nie będzie| Sami poszli do sołtysa na tłuste $nia- 
"czekał na Niemca. Żandarm zam_idanie, zagrzać się wódką. 


al mu pysk na zawsze. » 

I widzę Janka, jak podejmuje z 
mi Bruczka, Wodny Krae, jez 

(say June 


Baby polamentowały i rozpędzone|stał się szary, popielaty. y 


strzalami na postrach, skryly sie po 


hatan Mia eat 2497-2 Pro Ur, 
€ bent) È 


vuscú z iafcnena ejoowi 


W|przedwojenny, oraz usprawnieniu 


binden tr 


+ 


vy 2 


niejsze dzieje, Nawet Kruczek nie za. 

“ze się. Sołtys blady, niby ten Snieg.} A było to tak: żandarmi przyje-|wył na jego mogile, nawet ja, jako 

`- oplotkach stoją baby. Psy podno-|chali po kontyngent. Już poczuli so_|przyjaciel jego, 

a swój zaciekły lament. I Kruczek |wiecką ofensywę, Robili wynochę i zelgrudka ziemi pożegnać nie mogłem. 

'% solidarnie ujadał na dworze. Na-|wsi spędzili bydło przed sołectwo. 

a stpzał! Wykrzyknął. Nie ma już| Krowy stały przywiązane do sztachet, |motny, prawie nij 
* 


ne 


nia w niektórych przedsiębior- 
stwach sektora prywatnego z 50 
pracowników do 100 i 150. Po- 
dobnie nie została jeszcze ostatecz- 
nie skrystalizowana struktura or- 
ganizacyjna przemysłu \ pózostają- 
cego w rękach państwa, Sprawa 
ta jest obecnie rozważana w sensie 
wydzielenia Centralnych Zarządów 
Przemysłowych z Ministerstwa 
Przemysłu i stworzenie z nich od 
rębnych jednostek prawnych. 

Dla przeciętnego obywatela pod- 
stawą do oceny sytuacji gospodar- 
czej jest w pierwszym rzędzie jego 
własny dobrobyt, jego sytuacja ma- 
terialna. Zastosowanie tego kry- 
terium całkowicie upoważnia do 
wyciągnięcia wniosku, że człowie- 
kowi pracy powodzi się w Polsce 
znacznie lepiej dzisiaj, aniżeli rok 
temu. Mimo wielu braków i nie- 
domagań stopa życiowa obywatela 
wzrosła na przestrzeni ostatniego 
roku w sposób widoczny. Dotycz 
to tak chłopa na wsi, który coraz 
pełniej i coraz rentowniej eksploa 
tuje swe gospodarstwo, jak i ro- 
botnika w fabryce i inteligenta 
pracującego. Niewątpliwy ten suk- 


cy nowa fabryka, rzucając na ry 
nek swą produkcję. W ten spo- 
sób łatwo osiągaliśmy wyniki, 
które dorównywały, a czasąmi na- 
wet przekraczały osiągnięcia przed 
wojenne, Nie można jednak dać się 
zwieść tym, imponującym z dru: 
giej strony, cyfrom, Nie stanowią 
one bowiem pełnego wykorzysta 
nia istniejących możliwości pro 
dukcyjnych, które są daleko więk 
sze. Dzisiaj ciągle jeszcze nie ma 
przedsiębiorstwa, któreby praco- 
wało z równą wydajnością i ren- 
townością, jak przed wojną, Przy- 
czyny tego są liczne i różnorakie, 
i zwracano na nie uwagę na od- 
bytych zjazdach gospodarczych. Na 
Kongresie Techników minister 
przemysłu oszacował na wiele mi- 
liardów zł oszczędn., jakie można 
by poczynić w jego resorcie, Wal 
ka z marnotrawstwem materialo- 
wym, walka o oszczędność w go- 
spodarowaniu, walką o urentownie 
nie produkcji stała się "hasłem 
szczególnie w ostatnich  miesią- 
teach ubiegłego roku. Jeżeli np. 
węgla mamy więcej jak przed woj 
ną, a mimo to brak go na ryn- 
ku, a podobne zjawisko obserwu- 
jemy i na innych odcinkach, to 
trzeba wykryć, gdzie tkwi przyczy- 
na zła, i przyczynę tę zlikwidować, 

Dużo mówiło się i pisało o tzw. 
iniejatywie prywatnej, Nie zawsze 
jednak, wydaje się, głosy stwier- 
dzające nienaruszalność i swobo- 
bodę działania i rozwoju sektora 
prywatnego znajdowały posłuch u 


darczy państwa, No dw. 
strzegalnym objawe 
odegrała pomoc UN s Był Ta 
ze znakomita wiek: 6 px 
łów wydawanych lud: u y 
patrzenie kartkow: pocnsdzita 
właśnie z tego źródł. 
roku po wyczerpał 
madzonych zapasów ` 
ni wyłącznie na wł. 
Nie sposób w ran: | o 
artykułu omówić » "o 
caorpujaey całokszi' ' 
spodarczego naszeg ı 
minionym roku 1946. © : 4 
dla wielu, traktując," <^: 
poszczególne odcinki, «sty 0. 
opartych o dane źró”. we 
opracowanie zajmie 
czasu, Dziś już je. 
stwierdzić, że włożo: y 
praca przyniosły re: di; 
trzeba ,uznać. Nikt ©). 
dać, apy dziś już no 
magań i błędnych pts: 
ba je tylko wykrywe . aby no 
ustaleniu tym "skut enisi su 
czać, 3 


os 


“te 


R 


mins 
vi 
poziom 


osiągnęła już 


ten sposób nie zostało jeszcze osta-| dystrybucji, i tych, do których były skierowane. | giemş pla a Wy TEE 
Nie jest to dla nikogo tajemnicą,|Świadczy o tym wstrzemięźliwość|ną parą, że marnujs . © KAR 
które |siębiorstwa zostaną przejęte przez|ze stosunkowo szybki wzrost pro-|od trwałych inwestycji i świadcząj dobra, nakłada na ne wi dh 
państwo, a które pozostaną w rę-|dukcji mógł być osiągnięty dziekilo tym te miliardy złotych, które do jeszcze intensywhi* © 
tym bardziej jprzejęciu przemysłowych rejonów|tkwią poza obiegiem w portfelach telniejszej pracy, Ne u 
że ostatni dekret przewiduje pod |Ziem Odzyskanych, gdzie każdego |inicjatywy prywatnej, nie znajdu- być przygotowani 
niesienie górnej granicy zatrudnie- niemal dnia przystępowała do pra- jąc właściwego zużytkowania, W bodaj tie: 624 
interesie dobra państwą i obywa tempo rozwojowe, Nu: 
I potem zrobiła sei nieżywa cisza.|granulę, a ta zwyczajem krowim, w tan leży, any ten Blan rzeczy uległ Gospodarczy, do któr 
zmianie. przystępujemy, staw: » 
Rozpatrując sytuację gospodar-|rok 1947 większe zna 1: 
ana A i _|czą kraju w ub, roku nie wolno|gania, aniżeli na ı następt 
js rl az Behodzę = góry|  Podjadkiry sobipkoastem wet, San zapomnieć o dostawach UNRRA,|1948 i 1949. Czek” ¡edi 
które stanowily poważny zastrzyk) rar" aby usł 
w odradzajacy się organizm gospo-' on 
Sprawa się wnet wyświetliła. Nikt, DR ZAS PAGODA E 


Niemcy, nie 


Wero m 
b WYUŁ BOY 


ólkor i 


W 10-tq rocznicę $mi- < 


spodynie pomstowaly na czym świat 
stoj, 
— Widzita, go, jaki to bękart, ja- 


Zbity przez żandarmów ojciec stłukł 
Zbił bez Boga. Czy Janek płakał — 
Na drugi dzień Janko ryzykant nie 


Ważniejsze były sprawy, szły waż- 


tej reji Jankowej 


I pogrzeb Janka był cichy, taki sa- 
aki. 
a * 


Obniosło dookoła śniegiem. Świat 


a 


I na mogiłę Janka poczęły padać Złożenie wieńca na grobie śp. Leona Wyczółkowskiego 


reist nadal 
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- amokratyeenym Państwie Polskim 


iR 5 grudni stwowemu fakt; że władza sadowa|praktyki, 2. prawo odmowy obrony 
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» = ¡A dre indywidualnych tym razem intere- stroju, jako współczynnika prawo- 


P. T. Czytelnikom, Inserentom, Przyjaciołom 
I Sympatykom naszego pisma 


NAJSZCZERSZE ŻYCZENIA 


LŚpezęśliwego J Vowego aoe E 


SKLADA 


Redakcja | Administracja Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
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stek, czyli adwokaci. Praworza~|jako rzęcznika indywidualnych 
dność ustroju państwowego i wy-|teres6bw gospodarczych i innych, 


: 
y. praz 
w 


par) EVO 


w 419 + m 
. vokich masach dzięki |adwokata oraz o jego poziomie mo=|rów do 
sory ludzkiej, prowa |ralnym i zawodowym. Dążenie do|po i 
;ołeczeństwa i w obręe uzyskania bezpłatnej pomocy praw-|teremu działania adwokatury przez 
Na-|nej jest niekiedy usprawiedliwione. | komercjalizację tzw.  zjednoczeñ 


pretekstem reformy |zastępstwa na prawie ubogich orazj powierzeniu zastępstwa sądowego 
>: Sr niewinnej i posy-|w postaci bezpłatnych biur poradjtych  zjedmoczeń nie Prokuratorii 
paawnych utworzonych przy sądach| Generalnej, lecz swobodnie dobiera- 
gmodakich przez adwokaturę i są-|nym pełnomocnikom procesowym tj. 
dowmictwe. Dążenie do korzystanialadwokatom będącym stałymi radca- 
z możliwie taniej pomocy prawnej, [má prawnymi tychże  zjednoczeń 
szczególnie dla świata pracy, przemysłowych Wymaga tego in- 
duje swoje rozwiązanie w działal- 
adwokatów będących 


. „'jmujemy się już pro- 
wol stury, to przy precy= 
o stanowiska powin 

. uwadze trzy podska= 

- chronione przez pra 
"cie: 1. przede wszy-| NOŚCI 


SIMON O 


nt bse li|gólną ochronę zasługują: 
ON ak ega REALNY: Se wykonywania indywidualnej wolnej entom j adwokaturze wiele dobrego. 


vidzenia interesów ca- 
Na uboczu | (Orawda i zaklamanie 


vi | państwa najwazniej= 

" ma _ ustrojowym = 

sty 4 praworządny chan)" napisy na pocztówce Tozrzu. 
' aparatu państwowego. | | Po bene) podczas Plebiscytu na 
+ y charakter nadaje a=| + Gó Slasku w roku 1920 
..2.'wowemu fakt, że rzą” mą ów 8 
© vais wig należą do. samych Realistyeznie przemawia ta góra 
s o, -vzeszonych w stronnic-| ‘ czaszek wraz 2 krążącymi nad nią 

+ tej niż jedno stronnic-| | krukami do nas... o perfidii, zakła- 

yes à ke stronnictwa te sąj | mania i zbrodniczym charakterze 
eo ovo: Seem polityków tj. przez); Niemców. 

bé oe, które z racji swe-| | I kto rozpoczął wojnę? 
cosa stato la į zawodu są w naj-| | I kto pozostawił góry czałzek i 

-» » spdłu przygotowane do góry popiołów ludzkich? | 

> onje © polityką tj. do re| Barbarzyńskie Niemcy! 
r owe a pewnych określonych | Hieny w ludzkim ciele, 
por nigdy sie nie zmienia. 
iig Czy tysiąc lat, czy 26 lat temu, 
czy w latach okupacji — Niemcy nie 
tylko sie nie zmieniły — lecz prze- 
ciwnie, spotęgowały nienawiść do 
Polaków i poprzez obozy K, Z. i tią- 
gle rozstrzeliwania dążyły do likwi- 
dacji narodu polskiego. 

Jaka stąd nauka dla nas? 

Nienawidzieć wroga i stać mocno 

" sn on ties A z bronią u nogi nad Odrą i Nysą. 

KATOWICE, w grudniu Tysiąc lat walk z niemczyzną do. 
Kto dąży do wojny? prowadziło nas obecnie do granic 
Kto dorzuca nowe ofiary do sta-|Chrobrego. Koło historji odwrécilo 
się.. Tysiąc lat.... 
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po-| powoduje gniew lub lęk, ma zachodzie otwiera tylko kiesze | 


jęjj Zwalcza on więc: 1, reformę rolną, 2, całkowitą demilitaryze © 
3, całkowitą denazyfikację, 4, zdecydowane 


Ben eater € = 


$ Terpentynowy 
3 Hrem — 


» Upiększa i konserwuje obuwie es 


Problem niemiecki na progu roku 1947 


Wojna z wiatrakiem 


„Sercem Europy jest grenica między Polską 
a Niemcami, której nie wolno płonąć, 

nie może być żelazną kurtyną, ale która tal 
że nie może być gładkim mostem przy jąźni...** 


| Wrocław, w grudnia 
Jakkolwiek jest dużo przesady w krzykliwych tytułach pewnej 
części prasy polskiej, robiącej z rewizjonizmu niemieckiego tanią 
sensację i jakkolwiek ta przesada czyni niedźwiedzią przysługę po- 
lityce naszego rządu na Ziemiach Odzyskanych, siejąc uparty bakeyl 
niepokoju i tymczasowości, błyskotliwa kariera Kurta Schumachera 
prosi się aż nie o sensację, ale 9 ołówek karykaturzysty, Nie obce 
są nam metody demagogii niemieckiej, a kręte ścieżki dyplomacji 
Bismarcków, Hitlerów czy dzisiejszych wodzów z serii „deus ex mā» 
china“ są nam znane, jak własnych pięć palców, W tym tkwi jed- 
nak przepaść: my nię wyżywamy się w przemówieniach — choć czę- 
sto usypia mas opium frazesów, 
W Niemczech jest odwrotnie. 
W Niemczech trazesy są przeznaczone na export, Frazes niemi >i 
ma swój ciężar gatunkowy, jest równie ciężki do przełknięcia, |»: 
długotrwały, W każdym razie zapala on głowy maluczkich jeć 
kowymi od Henryka Lwa akcentami, „wielkim“ tego narodu p .. 
stawiając możność cichej kontemplacji swoich czynów i pracy w n 
ideału „streben“, Niemiec się zawsze gdzieś wspina, Wczoraj ': 
zbocza Kaukazu, dzisiaj do serca i kieszeni Johna Bulla, jutro | 
stataę Wolności, 
Niemiecki frazes uderza najmocniej w dwu kierunkach: w + 
runku wschodnim i zachodnim, z tą różnicą, że gdy ma wscho: 


(6 


O Schumachorze dosyć już pisano 1 mówiono, wystarczy zeste -.. 
tylko te metody, przeciw którym on występuje, bo Schumacher >- 
razię nic nie projoktij6, ` er na razie krytykuje i zwal -. 


4 ideoi 
otwa -i 


granio zach > 


w wojenn} ot 


hitlerowskiej i rewizjonizmu niemieckiego. Schumach 


5, pomocy: materialnej i moralnej, 
Schumacher ma żywot efemerydy i pierwszy traktat pokojı => HE 
będzię głazem grobowym jego kariery, Wiatr rozwieje okrzyki § © * 
tzera i Gnessa, Skończy się Kaiser i Neumann, Niebezpieczeńs vo 
leży nie w pobrzękiwaniu złamaną niemiecką szabelką, Niebez: >- 
czeństwo kryje się za słowem „streben“, kryje się za umiżon © 
uśmiechem Bernharda i Eberharda, których przedstawił nam Osm > 
czyk w „Przekroju“, Obaj ci panowie redaguja poczytny i rzeczi*. 
dziennik „Stuttgarter Nachrichten“, Obaj ci panowie stworzyli wła: ". 
ach jakże chłodny i konkretny projekt przyszłych Niemiec, Nie ec... 
oni suwerenności Niemiec pod warunkiem utworzenia Stanów Z °° 
noczenia Europy, Nie chcą oni obywatelstwa niemieckiego pod ws- 
runkiem nansenowskiego paszportu dla najwartościowszych ich e: - 
wateli, Obaj ci panowie płaczą nad komplikacjami w poczuciu j 
ności zwycięzców, biją się w piersi, a jednocześnie umywają rica 
Należy stworzyć Pan-Europę, jeżeli nie ma się ona stać piłką ns- 
carstw pozaeuropejskich, Kłamał Lenin, mówiąc, że kto panuje = | 
Niemcami, panuje nad Europą, Niemcy w stanie obecnym mogą : 
się dynamitem, który rozwali kontynent, Niemcy w obiegu ogó! > 
europejskim będą heroldem, który zawiesi nad starą ziemią sztan''* 
wiecznego pokoju. Oczywiście po jakże drobnych koncesjach, >. 
one: 1. włączenie do tego obiegu Polski, która obecnie stanowi gro * 
dla pokoju Europy, 2, zatarcie wszystkich granic i więzów, 3. kore: © 
granic wschodnich, Polska ucierpiała najwięcej, wynagrodzimy is; 
łzy maszynami, których potrzebuje, Import środków żywności ʻi 
moze zawieszać nad Berlinem widma głodu, Polska nowych b, zi? 
wschodnich i tak nigdy nie zagospodaruje i nie uprzystępni ich yo y 
spodarce ogólno europejskiej, 
4. zwolniemie wszystkich jeńców, zapewnienie wszystkim obyi»- 
telom pracy, 
5. zniesienie ograniczeń w niemieckiej zdolności produkcyjnej. 
Uwaga: to już nie są frazesy. Drogą zimnego rozumowania Nie::- 
cy uzyskają więcej niż przez okrzyki Schumachera. Z łamów „Stu 
garter Nachrichten‘ przegląda nie rasowa wściekłość i chęć zems'”. 
lecz binokle i skalpel chirurga, Spokój: to jest najpewniejsza droga 
do salonów traktatowych i mózgów bussinesmanów, Czy ktoś prey 
tym pamięta, że dzisiaj ci szumni politycy, wczoraj odpowiadı 
w Norymberdze i że oni właśnie zostali uniewinnieni? Czy ktoś o ty: a 
pamięta, że dzisiaj of zimni chirurgowie, którzy w imię nauki ni» 
mieckiej dokonywali najohydniejszych morderstw, że oni dzisiaj si: - 
dzą na ławie oskarżonych, Niemcy zaczęły wyjnę dzięki pierwsz ' 
fazie swojej polityki — wściekłości demagogii i frazesom Hi 
Niemcy osiągnęły sukcesy dzięki zimnym inirygom Papena, oszuk 
stwom Schachta, argumentacji Fritscha, Dzisiaj pierwszą falę sztur- 
mową tworzy Schumacher i po skończonym dziele on odejdzie, A dzieło 
jego zmierza ku końcowi: przecież przekształcił on Niemcy z oskar 
żonego w oskarżyciela, przecież zbudził tłum niemiecki, przecie 
otworzył serca i sakiewki łatwowiernych Anglików, a polityce bry: - 4 
tyjskiej błysnął w oczy mirażem „sfery wpływów" w „Sercu konty» r 
aentu“, Po Schumacherze przyjdzie czas na powściągliwych i zim- 4 


zych Warnkordów Jest łn Aman fale asłurwmawa. naiuroźnielsza. 
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Dość tez le Kon- 
domków 2 


kiem lokomocji. 
stantynopolu @starych 


drewnianym okratowaniem komnat 
niewieścich. 
życia przebija niezatarcie cechą re-! 
ligii į światopoglądu muzułmańskie=, 
go. Z wieży minaretów codziennie 
rozbrzmiewa przeciągły śpiew muez- 
zinów „Allah il Allah”, To Wschód 
A Zachód? Ten panuje co prawda 
w stoczniach Galaty, w wspania- 
łych gmachach wielkich banków, w 
Pera, w agenturach przedsiębiorstw 


czasów osmańskich z tradycyjnym | 


Z wielu szczegółów | 


|na. Spokój panuje tylko w p 
cznym. najstarszym zakątku bazam 
|ru, gdzie z podwiniętymi nogami 
siedzą w kucki patriarchowie ku- 
|piectwa miejscowego, z godnością 
pykający fajki i czekający aż milo= 
ściwy Allah ześle im kupującego. 
Największy harmider panuje- je 
|dnak przy wielkim moście, przy 
którym koncentruje się ica state 
ków kursujących bądź portów 
azjatyckich bądź do pe es 
Stambułu położonych nad Bost= 
rem. Morzem Marmara lub na Wy- 
spy Książęce. Nigdzie też na Wscho=" 
dzie różnorodność narodów, ras i 


międzynarodowych, w eleganckich 
hotelach. Tak zresztą widzi Kon- 
stantynopol znaczna część obcokra= 
jowców. którym wystarczy na do- 
datek zwiedzenie jeszcze kilku mu- 


typów nie-uwydatnia sie tak silnie, — 
jak właśnie na im pograniczu eu= 
Z rosnącym 


Wejście do Złotego Rogu. W głębi wieża seraju Zaułek w „Konstantynopolu 


77 Starej i wiecznie \ nlespokojnej chodowy i tramwaje. Piętno konty-|zeöw i spędzenie tradycyjnej godzin-|ja- z donośn naw aniem u-|swoim rodzaju wieżę Babel, na 

4 ja ym 

a Europie nie brak punktów newral-|nentu azjatyckiego pozostało Mia-|ki w przygodnie napotkanym ba- licznych handlarzy, sprzedających przybijające do brzegu i odpływa» 
~ gicznych, jednak jednym z najczul-|sto ma zbyt piękne tradycje, zbyt |rze. Kto jednak dysponuje, czasem, napoje orzeźwiające. Krzykliwość jące w dal statki, na strzeliste wie 


nie lęka sie niewygöd i chce na- 
prawdę poznać miasto, ten przy 
dobrze rozwiniętym zmyśle spostrze- 
gawczym zobaczyć może w Konstan- 


szych, to punkt położony u jej pc=|wielkje posiadało kiedyś znaczenie 
‘tudniowo wschodniego krańca — cie-|w świecie, aby piętno to można by- 
śniny dardanelskie. Przypominają |ło zmazać za jednym zamachem. 
one o sobie dość częstą w ostatnim | Konstantynopol położony na granicy 
czasie wymianą not dyplomatycz- 
nych w sprawie rewizji układu z 
Montreux Mówiąc o  cieśninach 
trudno też nie wspomnieć o mieście, 
położonym niejako u ich straży, mie- 
Ście uświęconym wielowiekową tra= 
dycją dziejów. 
Konstantynopol! 
E Dziś oficjalnie zwany Stambułem 
pe Konstantynopol słusznie uchodzi za 
jedno z najciekawszych miast świa- 
Wie ta. Najwspanialsze wrażenie spra- 
By) +) wia jednak, jeśli zbliżamy się doń 
drogą morską i to najlepiej od stro- 


jest zresztą zasadniczą i nieodłączną | ż 
cechą każdego handelku czy handlu 


wschodniego co często z natury już 
nerwowemu Europejezykowi daje rię tego cudownego miasta. 


Zarzyty 


Bruk koordynacji, czy...2_ 


Bydgoszcz, w grudniu |czy brak zrozumienia najistotniej- 

Zdaje ele, że nie ma prawie że|jszych zagadnień, czy też zła wola? 
dnia, aby nie zajmowano się wyli-| Doskonale ocenił znaczenie autoch- 
czaniem krzywd wyrządzonych Po-|tonów woj. szczeciński Borkowicz, 
lakom na Ziemiach Odzyskanych:|ktöry zarządził aby osadnik niej. Jan 


- ee ny Morza Czarnego, którego ciem= Wiemy, niestety, że znaleźli się| Baczyński zwrócił matychmiast go- 
u. oe > toñ diari oaa * $ ludzie, którzy udając wielkich pa-|spodarstwo zabrane autochtonce 
|... momencje w wąską cieśninę, oddzie- triotów, nazywali autochtonów Niem-|Ludwice Szet, znajdujące się w Ra- 
> ‚lajaca Europę od Azji. Dziwne wra- cami, renegatami itd. Aż kres temu|dawnicy, pow. złotowskiego. Rów- 


wszystkiemu położyły dekrety rzą- 
dowe, surowo karząc tych, którzy 
= swej wladzy, szkodzili 


nież w tej samej wsi niej. Rutka mu- 
si oddać gospodarstwo nieprawnie 
zajęte autochtonce Amandzie Sztych 
z martwym i żywym inwentarzem. 


, Stanowisko woj. szczecińskiego na 
pewno spotka się x uznaniem całego 
społeczeństwa autochtonicznego, któ. 
re w decyzji tej widzi obronę swoich 
najżywotniejszych interesów. 


żenie sprawia Świadomość, że oto 
tu tak namacalnie blisko siebie po- 
łożone są dwa kontynenty. Europa 
i Azja. 

Wysokie zbocza wybrzeży Bosforu 
zdobią po obu stronach, skąpane w 
złotej poświacie wieże, ruiny zam- | 
ków, malownicze wioski j przedmie~ 
ścia willowe. Statek powoli i maje-| $ 
statycznie zagłębia się w cieśninę, 
"w której bezustannie krzyżują sie 
statki z banderamj różnych państw. 
Nagle cieśnina rozszerza sie. Wy-! 
daje sie, ze kontynent azjatycki cof- | 
na! się i oczom naszym przedstawia 
się połyskliwa powierzchnia Morza 
Marmara. w głębi ujęta w kontury 
gór unatolskich. W lustrzaną toń 
morską natomiast wrzyna się pól= 


swoim własnym braciom. 

Miną niebawem dwa lata od histo- 
rycznej chwili uwolnienia Ziem Za- 
chodnich spod jarzma niemieckiego. 
Wszyscy osiadli tam Polacy ciężki 
i niewdzięczny pędzili żywot, aby 
mimo nacisku germanizmu i tyranii 
partyjnej, nie zatracić ducha pol- 
skiego i mowy ojczystej. I zamiast 
radośnie rozwartych ramion — spot- 
kali się z krytycznym, 
przychylnym nastawieniem  niektó- 
rych osobistości. Byly chwile, że 
czuli się obco na własnej ziemi, — 

Obecnie, 


kh 


PESO NA O 


P. T. Czytelników 
zawiadamiamy, że 


następny 
numer IKP 


wręcz nie- 


powoli ustają wszystkie 


ko! śą R TER TĄ swary, powoli zaczyna tych i tam- 
a Swiatla i bekitu tych opanowywaé jedna myśl — ora- : 
Kto tak oglądał to miasto i po-| % ca dla kraju, dla dobra własnego i ukaże się 
m a “dziwiat jego wspaniałą panoramę, |? przyszłych pokoleń. — y i 
nie mają sobie równej w świecie, A jednak od czasu do czasu ktoś "Wa Y $ f (2018 
od Seraju poprzez strzeliste wieże gdzieś pozwoli sobie jeszcze naj mmaa 
minaretów j setki białych kopuł do p ' PA brzydki postępek. Zapytać się nale- 
Mostu Ludów i Złotego Rogu, tego Widok meczetu oraz wejście na Nowy Most ży w tym. wypadku co jest tego Redakcja 


ia, 


Konstantynopol nigdy nie rozezaru- powodem, — czy brak koordynacji, | username 
je, nawet gdyby potem zdarzyło mu 
się oglądać pseudoelegancje Perasu, 
bary i kawiarnie „Grande rue" i in- 
ne mnjej lub więcej udane zdobycze 
nowoczesne. Mimo wszystkle sta- 

\ rania bowiem, zmierzające do na- 
dania miastu bardziej europejskic= 
go oblicza. folklor Wschodu nie 
przestaje być dominującą cechą 
Konstantynopola. Na nic zdały się 
wszystkie zarządzenia Kemal Paszy 
od zakązu noszenia fezów, po eman- 
cypację kobiet tureckich į budowę 


dwóch kontynentów, był i pozosta= |tynopolu rzeczy, które daleko ode 
nie charakterystyczną mieszaniną | biegają od szablonu. 
dwóch światów, Przez most łączący Galate ze 
Jak już zaznaczyliśmy — miasto |Stambułem, droga prowadzi w dziel- 
poszczycić się może wielkim ruchem |nicę, w której niepodzielnie panuje 
samochodowym, posiada tramwaje, | Wschód Wchodzimy w ulice, nad 
nowoczesne i z komfortowym, praw-,ktörymi zieleń rozpina sie malowni- 
dziwie paryskim szykiem urządzo= |czym baldachimem. Echo uderzeń 
ne budowle oraz wiele, wiele innych | młotów i stukot narzędzi przypomi- 
rzeczy, które dumą napełniają tu-|na, że weszliśmy między pracowi- 
reckie sfery rządzące. Ale obok |tych rzemieślników. Jedni formują 
tych wspaniałości, tak dawniej jak | metale, wykonując niezwykle pre- 
7 i dzisiaj, na ulicach miasta wiel=|cyzyjne przedmioty, drudzy prze-| 
wielupietrowych nowoczesnych gma-|blad, muł czy osioł nie przestały |dą, tkają dywany,  haftuja, spo-| 
chów. Na nic ożywiony ruch samo= być siłą pociągowa, lub wręcz Środ- |rządzają siodła czy artykuły galan 
Sem HZ EZR ¿AS TR Z one rn OOO LIA em NA LALA LE acae teryjne. Każda ulica od wieków 


nam tylko umieć z nimi prowadzić wojny, ale budować pokój. Czy A A Pal ici Pa ar 
nasze państwo, czy nasze społeczeństwo ma gotowe metody pokojo- de ew side rzeka aan 
wego współżycia z państwem niemieckim, które prędzej czy później |glić w sąsiedztwie handlarza ko=! 
zarysuje się na karcie Europy? Czy mamy w sobie moc rzeczowego rzennego. Taka tradycja! ¡ 
odpierania argumentów, nie gorącym frazesem, ale zimną bronią Miasto ma swoje kontrasty. O 
Eberhardów? kilka kroków od grupy Cyganów, 
Jesteśmy w obliczu wielkiego problemu, Sercem Europy nie są |cuchnących brudem i robactwem j 
Niemcy, nie jest nim Polska, Sercem Europy jest granica między | kt zujących w fundamentach wypa- 
Polską a Niemcami, której nie wolno płonąć, która nie może być |1915ch domów, zobaczyć można bo- 
żelazną kurtyną, ale która także nie może być gładkim mostem |20bojnych Hodżów, u wrót mecze- 
f przyjaźni. Przynajmniej w obliczu tej. namiastki pokuty, jaką z em- EN dokonywujac SH a wolch eben 
fazą odgrywają Niemcy rozdzierając sobie szaty na piersiach i pla- owych obmywań. lub pijacych ka-| 
ą ) p wę na cienistych dziedzińcach pod! 
ezac nad losem swoim i Europy, A Niemcy trzeba od pojęcia Europy |olatanamj. W wędrówce niejeden 
oddzielić koniecznie, szczegół sprawia może wrażenie gro | 
: Woina z frazesem niemieckim {est wojną z wiatrakiem, bo ani fra- |teskowe, niejedno jest nad dza 
zes nie jest dia nas groźny, ani nasza odpowiedź nie zwali wiatraka, komiczne. Często w zaułku liczącym | 2 
Wojna ze spekułacją niemiecką — jak dotychczas — uparcie trzyma |9koło 50 domostw spotkać można 
> sie defensywy. Jest to coś trudniejszego, niż seria z automatu: nie |?? 20 sklepików z wodą sodową i 
wolno nam czynić z wojny z Niemcami świętej wojny i wiecznej lemomadą i Konkurencja jest TAR 
wojny. Pokój, jeśli ma być trwały, musi być długofalowy. Musimy at nadto. duża i dia. walec RW: 
wychować w tej części świata pokój, oparty nie na frazesie, ale na 
szczerym i mocnym argumencie, LESZEK GOLIŃSKI 


gi przechodniów, sklepiki wyposa= 
|zone są w dzwonki elektryczne, któ-: 
re bez przerwy. dzwonią, konkuru- 


Nowy Rok na nartach 


a 


musa Str. 6 
Z dnia 


Z»ape em dokobiet« 


Katowice, w grudniu |wych, zajmuje nieograniczone żad- 

W stołecznej prasie dni ostatnich|ną miarą stanowiska w życiu nau- 

daje się zauważyć nagłe zaintere-|kowym, politycznym i gospodar- 

sowanie rolą kobiet w życia spo-|czym, a nawet w wojsku — dzie- 

łecznym, Mężczyźni — „władzy|dzinie zdawało by się dla kobiet 

świata'* — przypomnieli sobie przy niedostępnej — osiąga stopnie ge- 
okazji wyborów, że nie należy za-|neralskie, 


niedbać w propagandzie przedwy- 
borczej tych 60% wyborców, a ra- 
czej wyborczyń, i, że nie źle było- 
by te głosy ująć dla swoich celów 
politycznych. To też rozpoczyna 
sie powszechny „apel do kobiet“, 
odwoływanie się do ich uświado- 
mienia obywatelskiego, wspomina- 
nie zasług i ofiarności z okresu 


Dzisiaj nie trzeba kobiety zjed- 
nywać i nakłaniać do głosowania, 
Sama doskonále zdaje sobie spra- 
wę, że w należycie zorganizowa- 
nym państwie, w mądrych i- do- 
brych prawach leży i jej szczęście 
i przyszłość jej synów i córek. Wia- 
domo powszechnie, że dziś prze- 
ważnie na 


przebytej wojny itd, Kobiety przyj-| większy ciężar codziennego życia 
muja te słowa uznania, zdając so-|; ar Ahnen trosk. o 


bie sprawę z ich właściwych inten- 
cyj. Wprawdzie w państwach de- 
mokratycznych kobiety osiągnęły 


domu w ciężkich warunkach mie- 
szkaniowych i materialnych, wy- 
chowanie dzieci w połączeniu z 


pełne prawa polityczne, wprawdzie nahe nis leak te 
na partyjnych sztandarach widnie- oo a : pes dał nat 


ja hasta równouprawnienia, ale re- spełnia 
alizacja tych haseł następuje nader cha. 


je z energią i pogodą du- 
Wiemy, że wojna najboleś- 


powoli, Tak zwana „sprawa KO-|niej dotknęła kobietę, pozbawiając 


bieca“ znajduje sie stale „na mar- 


ginesie** oficjalnego życia społecz- braci, 


ia najbliższych — mężów, synów i 
rozbijając rodzinę, powodu- 


nego, jak gdyby „łaskawie tolero- jąc tysiące dramatów i tragedii, 


wana” przez męską połowę ludzko- 
ści. Dotychczas kobiety odgrywają 
bardzo skromną rolę w życiu Pań- 
stwa. Tylko w wyjątkowych przy- 
padkach piastują one przodujące 
stanowiska, wyższe urzędy, czy 
funkcje kierownicze, Ogół pracu- 
jących kobiet — to szara armia 
marnie wynagradzanych urzędni- 
czek i robotnic fabrycznych, gdyż 
w praktyce nie obowiązuje jeszcze 
hasło „równa płaca za równą pra- 
eg“, Przyczyną takiego stanu rze- 
czy są uświęcone tradycją zwy- 
czaje i opory psychiczne w społe- 
czeństwie, W niektórych tylko 
przypadkach, na odcinku pracy za- 
wodowej, nieprzychylne nastawie- 
nie do kobiet zostało częściowo 
przełamane, Do kobiety lekarki 
czy dentystki, rzadziej do adwokat- 
ki, ludzie poczynają zwracać się 
z zaufaniem, A przecież problem 
kobiecy w demokratycznym pań- 
stwie i w postępowym społeczeń- 
stwie powinien być konkretnie roz- 


Wiemy, że dziś kobiecie chodzi 
przede wszystkim o dach nad gło- 
wą, o względny dobrobyt, o zapew- 
nienie dzieciom warunków zdro- 
wego rozwoju i wykształcenia, 
Chodzi jej o spokój w kraju, o nor- 
malizację warunków wewnetrz- 
nych, o rzeczywistą odbudowę, o 
reformę naszej powojennej obycza- 
jowości i moralności społecznej, 
Chodzi jej o pokój i zabezpieczenie 
przed obawą wojny. l 
Głosować więc będzie i obdarzy 
zaufaniem takich ludzi, którzy na 
terenie przyszłego parlamentu za- 
biegać będą, rzetelnie i gorliwie 
6 utrwalenie i ochronę praw ko- 
biety i praw rodziny, którzy mają 
na celu dobro szarego człowieka, —- 
którzy pragną Polskę budować na 
zasadach dobra powszechnego, 
sprawiedliwości społecznej, etyki 
i moralności chrześcijańskiej — 
na ludzi STRONNICTWA PRACY. 


kobiecie spoczywa naj- b 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI | 


KOBIETO - POLKO 


JEŚLI PRAGNIESZ BUDOWAĆ NOWĄ POLSKĘ 
"NA ZASADACH POSTĘPU, DOBRA POWSZECH- 
NEGO, SPRAWIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ, ETYKI 


I MORALNOŚCI 


GŁOSUJ NA STRONNICTWO PRACY | 


CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 


Noworoczne orędzie 
Rapa Keetum Nirazurüterien | 


Tego dnia dojrzał, I oto stał 
przed krągłym czarodziejskim lu 
strem. Młody, prężny, uśmiechnię 


y. 

Karły w grocie zwijaly się rączo. 
Na wyciągniętych dłoniach poda- 
wały mu oburącz nesesery, ze skó- 
ry  srebrzystej, wytlaczanej we 
wzory tybetańskich magów. Brał 
z nich drobne, lśniące lancety © 
rękojeściach z hebanu, rżniętego 
nocami przez florenckich snyce- 
rzy. W drzewie różanym tuby 
krwistych karminów, wyciśniętych 
z kwiatów w dżunglach parnych i 
pełnych kolibrów. 

Sylwester kończy toaletę... 

Jeszcze buty czerwone, palone, 
kontusz błękitny, delia na sobe- 
lach, czamara, 

A janczary z kryształu śpiewają 
Nabożni, tatrzańscy Górale słyszą 
ten dźwięk „Już zajechali po Syl- 
westra“ — mówią, 

A więc jeszcze kielich strzemien- 
nego. Wino szumne, pieniste, go 
race, Szampan i animusz! W wi- 
nie zakrzepł śpiew pięknej dziew- 
czyny, jej uśmiech i... płomień, 

A tam konie biją w skałę nogą. 
Araby z łąki Padyszacha, karmio- 
ne mlekiem i migdalem... - 

Już w malutkich saniach, okry- 
ty skórami niedźwiedzi rozbił kie- 
lich i strzelił z bata... Szarpnely 
araby i śnieg trysnął spod kopyt 
jak piana... Na progu groty, na 
tle złotych lamet stała dwornie u- 
śmiechnięta Noc... 

* e ° 

Korytem żlebów, linią najdzik 
szych perci niosły go wierne araby 
w dół, W promieniu widzenia wy 


wylotu czekał księżyc czerwony i 
zły. Bajeczna jazda Sylwestra. 
Konie tulą uszy i idą jak wiatr. 

Wypadli na równinę. Wstał sze- 
roko na saniach Sylwester. Oczy 
błyszczące, radosne. Na  widno- 
kręgu świecą miasta. Rozdrga- 
ne gardłowym krzykiem saksofo- 
nów, mieniące się, gwarne. Jeszcze 
tylko ostatnie wsie, Nadwiślani 
kmiecie wystrojeni ,,galancie“ rżną 
na harmonii. Biją hołupce chło- 
paki i dziewuchy, Tylko stara 
Ludwika-komornica czeka. Nowego 
Roku samotnie, W izbie ciemnej, 
pachnącej. miętą, Szepce pacierze 
anemiczne i zupełnie nietrwałe. 
Pragnienia śmiesznej Ludwiki, pu- 
pielate, jak sen... 

A Sylwester szaleje; nogi Śmi- 
głych koni przekreślają coraz wię- 
cej świata... $ 

— Panno Mario — mówi w trak- 
cie zabawy pan Alojzy — jestem 
zachwycony! O, gdybym był poe- 
tą! Napisalbym wiele, Coś o ce- 
rze koloru brzoskwini i o pani 
„Stylu“, Między wiersze — tro- 
chę seledynu. To właśnie barwa 
tej sukienki, Napijemy się wina! 

Drogą, którą gna zaprzęg Syl- 
westra idzie gromadka ludzi. O 
dziwo,. nie ustępują z drogi, Do 
piero w ostatniej chwili rozpędzo- 
ne araby.. Zły, z biczem w dłoni 
wyskakuje Sylwester z sań, 

— Kto wy? — krzyczy, 

— Nie krzycz, Sylwestrze. 
ja. Nowy Rok! 

— To tył! W takim ubraniu?! 
Nasze tradycje są wspanialsze, 

‘Nowy Rok uśmiecha się lekko 


To 


A 


mau Nr i muj 


Dosiego Roku 


czeń w grubej burce i zziębnięty, 


Maj w tunice z markizetty, 
— Tak. Tradycje nasze są 
piękne. Lecz wiesz Sylwestrze, co 


mi powiedział Bóg? Było to takt 
Przybyłem do niego po orędzie, 
Przechadzał się zatroskany nad 
strumieniem, w południowej czę- 
ści Rajskiego Ogrodu, gdzie kwitną 
migdałowe drzewa, Chcę — po- 
wiedział — abyś był bardzo uważ- 
ny. Świat jest trochę pijany i cho- 
ry. To są wciąż skutki wojny tega 
szaleńca, Czy rozumiesz? Zapach 
krwi. Chorobliwa maligna, Chcę — 
abyś nie był tak błyszczący i wspa- 
nialy, Bądź raczej pracowity 1 
mądry. Należy dużo budować. W 
zwykłym, szarym dniu. Ale nie 
tylko domy. Tak z pustego — w 
próżne, Naucz ich, naucz w końcu 
budować pogodę. Niech wykuwają 
życie inaczej, Sposobem pracy i 
dobrego uporu, Oni zgubili miłość. 
A przecież na początku dałem im 
ja. Gdzieś na dnie tego zamętu» 
arsenałów i laboratoriów pod ga- 
sienicą bojowego czołgu — odnaj- 
dziesz jej Ślad, Rośnie pewnie — 
jako zwykła szarotka, A oni są- 
dzą, że to mit chorych orchidei. 
Pokaż im tych ludzi z Mauthausen, 
pokaż brutalnie, Czyż nie widzą 
na jakiej są pochylni? Idź już — 
powiedział mi Bóg — a sam po- 


szedł zatroskany, lecz już. pogodny, _— 


wzdłuż biegu rajskiego strumienia. 

Tylko migdały pachną dalej, jak 
namiętna, cicha burza, Nad star 
czykiem tkwi kolibri. Płomień czy 


strzygnięty. I tutaj trzeba by po- 
wołać się na przykład Zw, Radziec- 
kiego, gdzie kobieta mając zupel- 
nie równy start życiowy, zależnie 
od swych walorów indywidualnych, 
uzdolnień i kwalifikacyj facho- 


Eugeniusz Szermentowsk 


Eugeniusz _Szermentowski 60 
© 
Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej 


W skład misji włączono „siostrzenicę" Douglas'a, pannę 
Lilię de Beaumont. Czemu — pannę, a nie kawalera? 
Inicjatywa należała do markizy de Pompadour. Jeden 
z późniejszych historyków tak to motywował: „marki- 
za z wlasnevo doświadczenia przekonała się, jak wielki 
czasem może mieć wpływ kobieta na sprawy państwo- 
we, to też skłoniła króla do wysłania D'Eona w przebra- 
niu kobiecym, tłumacząc, że pożądane zbliżenie pomię- 
dzy carową a królem najłatwiej przeprowadzi kobieta“. 
Król się zgodził. Wprowadził kawalera w tajniki dyplo- 
macji. Markiza osobiście udzieliła mu kilku lekcyj gra- 
cji, poloru, owej politesse paryskiej, niezbędnej dla pan- 
ny z wielkiego domu. Conti zaopatrzył kawalera w bo- 
gatą tualetę i zaklął go, aby dobrze przypilnował spra- 
wy małżeństwa ¡ego z Elżbietą; jak się to nie uda — suk- 
cesji tronu polskiego, a gdyby i ta sprawa zawiodła — 
niechaj się stara dla niego o Kurlandię,.. Okoliczność, iż 
D'Eon przed dwoma laty podróżował do Petersburga 
i nawet został przedstawiony u Dworu, nie mogła być 
żadną przeszkodą. Czy rodzeństwo nie bywa do siebie 
podobne...? Przeciwnie, jego krótki uprzedni pobyt nad 
Newą, szybciej pozwoli mu zorientować się w sytuacji. 


;Panna de Beaumont szybko zdobyła sobie zaufanie 
imperatorowej. Czytywała jej czasem przed spaniem, 
ale więcej jeszcze popijała z nią do poduszki. Sprawy 
posuwały się pomyślnie. Chodziło jednak o bliższe 
skaptowanie Elzbiety. Jak tego dokonać? I o to okazja 
się nadarzyła. Elżbieta nieraz uskarżała się wobec zau- 
fanych na trudną spren sukcesji w Rosji. Jak zapewnić 
ciągłość tronu? Jak zapobiec dalszym zamachom sta- 
nu? Prawda, miała następcę (tu wzdychała głęboko), 
którego sama mianowała. Ale czy to wystarcza? Czy 

jej śmierci oligarchija petersburska nie będzie robić 


Wanda Bogdanowiczowa 


Zioła „Cholekinaza“ 


stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żół- 


DOS II II IT IT IF 


przeniesiono do twierdzy szlissenburskiej z Kc ae 
w Cholmogorach innego pretendenta, Iwana VI, po- 
tomka w prostej linii cara Aleksieja Michajlowicza. Elz- 
bieta Piotrówna miała powody obawiać się kuzyna. 
Zabroniła uczyć go czegokolwiek, były cesarz zidio- 
ciał, dostał pomieszania zmysłów, jednak od kogoś na- 
uczył się czytać i spędzał czas nad biblią. Instrukcje 
zalecały strażom więziennym, aby go żywego nie od- 
dawać w niczyje ręce bez najwyższego pozwolenia. To 
było przykre, ale konieczne, wzdychała dalej impera- 
torowa... Ważną rzecz stanowił testament Piotra Wiel- 
kiego. O tym testamencie wciąż krążyły najbardziej 
fantastyczne słuchy. Powiadano sobie na ucho, że je- 
den z gwardzistów, obecny przy Śmierci Piotra, przy- 
siągł, iż był świadkiem sporządzenia przez cara aktu 
ostatniej woli. Gdzież w takim razie testament? Gwar- 
dzista zeznał, iż jedynie ulubiony karzeł cara Piotra, 
Łukasz, wie o miejscu, w którym się testament znaj- 
duje. Gdzie jest Łukasz? Łukasz zniknął w dniu śmier- 
ci Piotra i odnaleziono go zaledwie w siedmnaście lat 
porni kiedy cesarzowa Elżbieta, wstąpiwszy na tron, 
azala go wyszukać i sprowadzić z Syberii. Łukasz od- 
krył tajemnicę i testament wydobył... Nie, nie można 
go było w żaden sposób objawić! Okazało się, że car 
Piotr daleki był od żądania, aby Katarzyna I panowała 
po nim. Zwłaszcza od kiedy wykrył romans jej z szam- 
elanem Monsem. Na trzy tygodnie przed śmiercią 
skazał był na śmierć tego Monsa. Ba, nie poprzestał na 
tym,że go polecił powiesić, ale jeszcze obwoził cesa- 
rzową sankami, jakby na przechadzkę, około tej właśnie 
szubienicy... Starego karła Łukasza ciupasem z powro- 
tem wysłano na Sybir. Ale co robić z testamentem, 
o którym nie przestają w towarzystwie mówić...? 


Doctor utriusque iuris w szatach panny de Beau- 
mont, zapragnął Z się zatroskanej imperatoro- 
wej. Niech cesarska mość będzie spokojna... Trzeba mi 
tylko obejrzeć dokument... Poprawić testament, och! 
to żadna sztuka. W Paryżu potrafią lepsze... 


— Niezastąpiona lektorka — pomrukiwała Elżbieta. 
Takie się dziś na kamieniu nie rodzą... — i kręciła 


j siostrzeńcowi wstrętów? Troska ta zatruwała jej pa- | głową z ukontentowaniem, 


rastaly i nikły holwegi, u którychlOtaczają go miesiące. Oto Sty 


Sprzedaż w apt. I skł. apt 
ciowych, katarze żołądka i kiszek, uporczywych Lab. Fizjol. - Chem. ,,Cholekinaza” 
H. NIEMOJEWSKIEGO 3837r zaparciach, złej przemianie materii | artret; źmie. 
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Warszawa, Mokotowska 50 
nowanie. Wiedziano powszechnie, że świeżo właśnie 


natchnienie... I oto jestem 
kończył Nowy Rok, Zbliża sie 
północ Sylwestrze. Chcę zobaczyć 
jak tańczysz poloneza!.... Szklan- - 
ka wina, polonez i świt.. Więc 
tańcz Sylwestrze!!!... 


E A UA E UBA AE A Asis 


20. > 

— Czy tak dobrze będzie, Wasyl, jak uważasz? — 
Poniatowski wciągnął na rękawy brązowy surdut, pre- 
Mavi wcięty w talii, potem wpiął w ża 
szpilkę z wyobrażonym na końcu Kupidynem. . Goły 
Kupidyn, dziwnie skurczony, jakby od petersburskiego 
klimatu, z miną znudzoną celował z łuku. — Spójrz-no, 
Wasyl... — obrócił się na pięcie. 

— O, doskonale, wasza ekscelencjo... Do butonierki 
proszę wpiąć jeszcze ten niebieski goździk. — Wasyl 
zbliżył się z kwiatkiem w jednej ręce, ze szczotką 
w drugiej. 

— Niebieski... do brązowego surduta? Nie sądzisa, 
ze to będzie zbyt rażące? 

— Ba, o to właśnie chodzi — odparł sługa z łobu- 
zerskim uśmiechem — niech razi... Absolutnie. U czło- 
wieka tej kondycji... 

— Wyjrzyj, czy izwoszczyk zajechał — przerwał 
Poniatowski i po odejściu Wasyla pomyślał: — nie do 
wiary ten spryt i spostrzegawczość lokajskie... U czło- 
wieka tej kondycji, jakiego mam wyobrażać, nie może 
być gustu ani smaku... To zapewne pragnął Wasyl wy- 
razić. Zastanawiający jest ten snobizm klas pracującyc 
Lokaj za nic ma krawca. Krawiec ze wzgardą Dee 
na ślusarza. A wszyscy małpują nieuchwytne wyższe sfe- 

„ chcąc się zewnętrznie choćby do nich upodobnić, na- 
Sladujac je i zniekształcając. Taki lokaj z wielkiego do- 
mu nabiera z biegiem czasu manier pana, ambasadora 
lub hrabiego, i, gdyby zdjąć z niego liberię, mógł by 
śmiało tę rolę odgrywać... Dopóki ludzie z tłumu nie 
nabiorą szacunku dla swego rzemiosła, ani nie poczują 
godności z pracy jaką wykonują, nie może być mowy 
o żadnej demokracji. Dopóki rzetelny -postep nie wy- 
korzeni w nich powierzchownego snobizmu... Katty za- 
raz by mi tu zacytowala ulubionego swego Monteskju- 
sza — uśmiechnął się na tę myśl. — Eche, ja też coś 
niecoś pamiętam jeszcze z konwiktu... Jak to będzie 
u Liwiusza — zadarł głowę w sufit, usiłując sobie przy- 
pomnieć: ea natura miltitudinis est: aut servit humili- 
ter aut superbe dominatur; libertatem, quae media est, 
nec sibi parare modice nec habere sciunt... Tak, coś 


w tym rodzaju... Niegłupi był ten Liwiusz, swo 
drogę... (Ogg dalesy nas 
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-. Noworoczny rozkaz © 
do Wojska Polskiego 


ent _ WARSZAWA (ch). Naczelne Do- [prey rozminowaniu pól chłopskich t|umochienia wiary ludu i pokojowej 
SR, ‘ Bs wództi 


wództwo Wojska Polskiego ogłosiło!likwidowali resztki band faszystow-|stabilizacji warunków pracy i bytu. 


lu. rozkaz noworoczny do wojska w któ. |skich. y 

D rm czytamy, że rok 1946 był rokiem| W Nowym Roku czekają Wojsko|rzy do głosowania na tych, którzy 
amo a władzy demokratycznej|Polskie nowe trudne i odpowiedzial-|budują jedność Narodu, którzy 
= w Polsce, której nikt i nie nie jest|ne zadania, Musimy dołożyć wszel-|strzec będą dobrze praw ludu pra- 
_ w stanie teraz zagrozić, bo ma onalkich sił 4 starań, aby jeszczejcującego, zdobytych w walce z fa- 
. fundament potężny w sercach milio_|bardziej podnieść  ideowość, dy-|szyzmem, W końcu Naczelne Do. 
Zu | mów polskich robotników, chłopów, |scyplinę, organizację i wyszko-|wödztwo składa żołnierzom serdecz- 

_ _ imteligentów i żołnierzy. Rok 1946|lenie Wojska Polskiego. Następ-|ne życzenia noworoczne. 
był rokiem budowy silnego Wojska 
_ Polskiego, wojska godnego pod 
względem wyszkolenia i tradycyj 
bojowych zająć pierwsze miejsce 
wśród najlepszych armij świata. 
Szczególnie > sukcesy osiągnę- 
- liśmy w poprawie wyposażenia ¿ol 
_ mierza, stworzyliśmy nowy korpus Ä 
podoficerów zawodowych. Nastąpiło|sja dla sprawy energii atomowej|dobrze poinformowanych wskazują, 
dalsze scementowanie i ujednolicenie|przy ONZ obraduje nadal nad ame-|iż Gromyko otrzymał nowe instruk- 
_ korpusu oficerskiego. Pogłębialiśmy |rykańskim planem, wniesionym przez|cje z Moskwy, 
_ braterstwo broni Wojska Polskiego| Bernarda Barucha, w sprawie kon- 1 
Pub! 
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be 


wiarę, iż zwycięstwo odniesie Blok 


Naród oczekuje od Sejmu dalszego 


Naczelne Dowództwo wzywa Zolnie- 


Z obrad dla spraw energii atomowej ONZ 


ZSRR wniesie nowy projek 


Czy bomby atomowe ulegną zniszczeniu? 


s innymi armiami słowiańskimi, altroli energii atomowej, Plan ten 
zwłaszcza z armią Związku Radziec-|przewiduje zniszczenie bomb atomo. 
kiego, Rok ubiegły zacieśnił również| wych, jak również międzynarodową 
jeszcze bardziej serdeczną więź Woj_|kontrolę. Poważne rozbieżności ist- 
ska s Narodem. Żołnierze bralijnieją jedynie w sprawie zastosowa. 
udział w akcji siewnej i źmiwnej,lnia prawa veta. Gromyko wniesie w 


76 fabryk niemieckich 


przeznaczono na odszkodowanie 


BERLIN (obsł, wł.), Sojusznicza 
Rada Kontroli w Niemczech poda- 
ła do wiadomości, że w ostatnim 
okresie sprawozdawczym ogółem 
76 niemieckich zakładów przemy- 
słowych przeznaczono na cele od- 
szkodowawcze. Wartość tych za- 
kładów oblicza się na 62 miliony 


Wegierski plan trzyletni 


BUDAPESZT (PAP). * Węgierski 
min. transportu Geroe przedstawił 
zgromadzeniu ustawodawczemu 
trzyletni plan gospodarczy, opraco- 
wany przez partię komunistyczną. 
Plan ten przewiduje rozbudowę 


dzenia i poddania 
chłosty majora brytyjskiego i 3 żoł- 
nierzy. Miał to być akt zemsty za 
pobicie i skazanie na 18 lat więzie- 
vía 16-letniego czł żydowskiej 


marek, Z liczby powyższej 49 za- 
kładów znajduje się w strefie a- 
merykańskiej 19 w brytyjskiej i 8 
w strefie francuskiej, 


Minister belaiiski 
na Dolnym Śląsku 


KATOWICE (PAP). Bawiący wistwierdzajac, 
Polsce belgijski min. odbudowy i 
przywódca belgijskiego Ruchu Opo- 
ru — Jean Terfve, przybył do Kato. 
wie wraz z małżonką į towarzyszący- 
mi mu osobami. Minister zwiedzić 
ma Dolny Śląsk. Przyjechałem tu — 
oświadczył gość belgijski — jako de- 
legat mojego rządu, który delegował 
mnie oficjalnie do Polski. Jest to 
najlepszy dowód  zajnteresowania 
Belgii Polską, Jest rzeczą niezbędną, 
aby pomiędzy Polską i Belgią istniał 
trwały kontakt we wszystkich dzie- 
dzinach życia, ; 

Jednocześnie przybyła na Śląsk 
również delegacja polskich górników| WARSZAWA 
z Belgii. 


Zjazd kierowników 
zagranicznych placówek 
handlowych 
WARSZAWA (PAP). W drugim 
dniu zjazdu kierowników handlo- 
wych placówek zagranicznych zabie- 
rali głos radcowie i attaches handlo. 
wi poszczególnych placówek zagra- 


dzi zapowiedzieli, że karze chłosty 


dzono ostre pogotowie szóstej dy- 
wizji spadochronowej. Żydowskie or 
|ganizacje terrorystyczne 


te społeczeństwo ży- 


Oświadczenie Alhonii 


LONDYN (obst. wł.). 
donoszą, że rząd albański 
czył, iż nie wpuści na terytorium po- 


Grecji, wniesioną na forum Rady. 


Układy handlowe Polski 
w 1946 roku 


WARSZAWA (PAP). Min. te- 
glugi i handlu zagr. Jędrychowski 
omówił stosunki handlowe Polski 
s zagranicą za okres 1940/46, Poza 

. zawarciem układu handlowego ze 
Zw, Radzieckim, Polska nawiąza- 
ła stosunki handlowe z 16 kraja- 
mi, W ramach zawartych umów 
znajdują się dwie umowy kredyto- 
we ze Stanami Zjednoczonymi i je- 
dna umowa kredytowa z W. Bry- 
tanią, W roku 1947 stosunki han- 
dlowe ulegną dalszemu rozszerze- 


niu, sujących Polskę. Przemawiali rad.|mo doniesień agencji 
MONA ANNAN ANNAN ca handlowy przy ambasadzie RP w |nacjonaliści 


Co piszę mni? N 


za Zyczenta urodzinowe 
(PAP). 


zydenta 
premiera 


KRN Bolesława Bieruta, 
Osóbki- Morawskiego 


podziękowaniem za złożone mu ży- 
czenia urodzinowe, 


= 


„Krwawe walki 
w Indochinach 
PARYŻ (Obsł. wł.) 


Jedną z podstawowych zasad ła gon eg. Baai na i dy A 


du państwowego jest poddanie ca- andha ‘sagt. dr Jędtychowski. i MET 
Gromyko wiceministrem 


N 
M W trzecim dniu zjazdu wygłoszo- 

łej broni palnej na terenie woj 
stwa najściślejszej kontroli wadzi netereey na tek | polteykt Dan: 


goi wyśw płyn Sk me „i transportu w handlu|spraw zagranicznych ZSRR 
z czasu odwrotu niemieckiego je Ñ 4 MOSKWA (Obst, wł.) Rada Mi 


szcze nie powróciła w całości do je-N 
dynego prawnego” właściciela, ja-N 
kim jest odrodzone państwo pol- $ : . 
skię, Coraz częstsze są obecnie wk do czynnej walki z Anglią 
roki na nieprawnych pósiadaczyj LONDYN (PAP). 
broni za najprzeróżniejsze prze Noy | Ligi Arabskiej po powrocie z|stwie spraw zagranicznych. Nieza- 
stępstwa i zbrodnie. JKairu do Jerozolimy wezwał w związ. |leżnie od tego Gromyko w dalszym 
„Obserwacje poczynione na salijku z polityką brytyjską w Palesty- |ciągu pozostanie stałym delegatem 
sądowej — pisz» na ten tematgnie wszystkich Arabów do podjęcia|Zw. Radzieckiego w Radzie Bezpie- 
„Dziennik Bałtycki“ — stwierdza Jczynnej walki przeciwko imperiali- |czeństwa, 


ja ponad wszelką wątpliwość, zeĄzmowi brytyjskiemu, | 
Eksport ¡aj do Anglii 


MA. 


nistrów Zw, Radzieckiego mianowa- 
ła Andrzeja Gromyko zastępcą mi- 
nistra spraw zagr. Gromyko staje 
się przez tę nominację piątym wice- 
Przewodniczą_|minjstrem w radzieckim minister. 


Arabowie wzywają 


LE. 


N 
u podstaw wsźystkich tych prze {SSAA RRNA 


stepstw jako główna przyczynaj 
; P Na numer konta 1922 
tkwi nielegalne posiadanie broni N WARSZAWA (PAP). Oddział 
„Może te okrutne cyfry prze-N w Banko Zwiazkn Spółek 


jajezarsko.mleczarski „Społem“ sku. 
piający w swoim ręku całość ekspor- 
tu nabiału za granicę, zorganizował 
júz wszystkie rynki zbytu, a w szcze 
gólności rynek angielski. W Anglii 
jaja polskie sprzedawane są z na. 
drukiem „Polish eggs“. Dla uspraw- 
nienia eksportu uruchomiono dwie 
zbiomice jaj, przy czym jajka stłu. 
czone podlegają zamrażaniu i wysy 
A LLLLLLAAALLOALAB hehe ane 64 W specjalnych puszkach, 


Zarobkowych w Bydgoszczy 


mówi rzecież do rodzicó N 
Da Be można składać datki pieniężne 


piekunów naszej młodzieży MozeX 
zrozumieją oni wreszcie, te tole N aa FUNDUSZ WYBORCZY 
rując lekkomyślnie nielegalnej STRONNICTWA PRACY 
przechowywanie broni ~prze7\Kaédy, komu zależy na zwycięstwie 
„swych synów i pupilów, dopusz \ zasad programowych chrzeseijan 
czają się zbrodni nie tylko w stc Nsko-społecznych Jw naszym życiu. 
sunku do nich samych. ale i wÑ- ten poprze tundus: wyborczy 
stosunku do całego społeczer X“!ronnietwa Pracy. 

stwa.“ 


organizacji terrorystycznej za udział 
w napadzie na bank, Ponieważ Zy- 


poddany zostanie jeszcze jeden oficer 


brytyjski, w całej Palestynie zarzą.. 


zapowie- 
działy dalszą walkę z Anglikamı, 


oswiad. 


Podziekowanie Stalina 


| 
Genera..| 
lissimus Stalin- nadeslal na rece pre- 


iinajpredzej móc rządzić 
marsz. Roli-żymierskiego depesze z\mj siłami, 


W Indochi. |oświadczenie, 
nicznych na temat zagadnień jntere- |nach francuskich trwają walki mi.|ubolewanie* z powodu ostatniej de %kaja się w dniu 14 stycznia w Lon. 

Reutera, że|cyzji Francji odgrodzenia Zaglebis/dynie z przedstawicielami trzech po- 
vietnamscy  przygoto-|Saary od reszty Niemiec granic 
Moskwie inż, Adam Zausznica oraz|wuja grunt dla rozpoczęcia pertrak |celną. Rzecznik nazwał to posunięciegopinij mniejszych państw w spra. 
radcowie i attaches handlowi z Lon. |tacyj o zawieszenie broni, Franou |Francji ? 
o dynu, Rio de Janeiro, Berna, Sztok-|skie siły zbrojne wśród  ciężkich|krokiem*. Dalej partia socjal-demo- Austrią, 
DZIENNIK BAŁTYCKI Nholmu, Pragi i Budapesztu. Obra.|walk wypierają wojska vietnamskie|kratyczna oświadcza, że żywi glebo-4 


EDA: 


narady 


LONDYN (obsł, wi). W Londy 
nie odbywają. się ważne narady 
gabinetu brytyjskiego, Dziś Be- 
vin złoży rządowi dokładne spra 
vozdanie z obrad nowojorskich o 
raz swoich planów na obrady Ra 
dy Ministrów, jakie w marcu roz 
AS 


"Niemcy 
w strefie amerykańskiej 
NOWY JORK (obsł. wł.). Amery- 


czech ogłosiły sprawozdanie za paź- 


dziernik, z którego wynika, że pro. 


dukcja przemysłowa w amerykañ- 
skiej strefie okupacyjnej wynosi 44 


proc, produkcji z 1986 r, Liczba bez. 
i y h |robotnych „000. - 
NOWY JORK (obsł. wł.), Komi |tej sprawie nowy projekt.- W kołach |robotnych wynosi 480.000 Aee pow. zamojskim, Jana Duera, ezyn. 


kańskie władze odrzuciły 
brytyjskiej i amerykańskiej, 


iczna kara chłosty 


ydzi uprowadzili majora i trzech żołnierzy 


LONDYN (obst. wł.) Wojska bry-|dowskie w Palestynie nie złoży bro» 
tyjskie aresztowały pod Tel-Avivem|ni. Z aresztowanych 4 żydów jeden 
4 żydów. Dopuścili oni się uprowa-|jest ranny, gdyż usiłowali oni prze- 
karze publicznej jdostać się samochodem przez kordon 
Przy ujętych znaleziono 2 


policji. 
biczyska, granaty ręczne i 1 karabin- 


trolują silne oddziały wojska. 


Blum nie wybiera się 
do Londynu 


PARYŻ (PAP), Pogłoska jakdby 


premier francuski Leon Blum za 
mierzał udać się do Londynu w celu 


i Saary z przedstawicielami 
brytyjskiego, nie 
dzenia we francuskich kołach ofi- 


stwierdzają, 


odbył konferencję 


Renner skarży sie 


na ciężar okupacji 


stria dążyć będzie do 


Protest pupilów 
Schumachera 


BERLIN (PAP), Partia socjal_de 
mokratyczna w Berlinie ogłosiła 
w którym 


„nagłym jednostronnym 


kie przekonanie, iż Niemcy musza 
pozostąć zjednoczone pod względem. 
gospodarczym i politycznym“, oraz 
ma nadzieję, że „podjęte zostaną 


wszelkie wysiłki dla położenia kresu 


wojnie i ugruntowania stuszr@ 


koju i Ze stanie sie to na drodzey 
wzajemnego porozumienia pomiędzy? P 


państwami sojuszniczymi i Niemca 
mi“, í 


kańskie władze okupacyjne w Niem~ 


Niemiec o jedność polityczną strefy 


automat. Na szosach Palestyny pa- 


omöwienia sprawy Zagłębia Ruhry 
rządu 
znalazła potwier. 


cjalnych. W sekretariacie premiera 
że projekt taki nie 
Z Tirany istnieje, Premier francuski w piątek 


z ambasadorem 
ytyjskim Duff C ak W ko- NN LARA 


graniczą albańsko-greckiego komisji["h oficjalnych odmawiają infor? E 
Rady Bezpieczeństwa, która zbadaéjmacji co do tematu tej rozmowy. 
ma sytuację w związku ze skargą 


4 


„wyraża 


aZzostałych mocarstw, 


go pos 


7 
4 
Źspraw zagr. Rzymowskiego . 


rządu angielski 


Stosnietw Bamolratycznych. Caty | De Vin składa rządowi sprawozdanie z obrad jąc 


¿A 


począć się mają w Moskwie — w. 


sprawie traktatu 
Niemcami. W połowie stycznia 
rozpoczną się w Londynie obrady 
zastępców ministrów spraw zagr» 
którym 
państw będą mogli 
swoje postulaty, Min, 
złoży rządowi sprawozdanie na te 
mat trudności związanych z bra- 
kiem węgla i innych spraw ściśle 
wewnętrznych, i 


Aresztowonie terrorystów 


przedstawić 


ZAMOŚĆ (PAP). Władze Bezpie- 


czeństwa zaaresztowały i osadziły w 
więzieniu szajkę terrorystów dowo- 
dzoną przez sołtysa wsj Gorajew w 


nego członka PSL, Na Duerze ciąży 
podejrzenie zamordowania w kwiet. 
niu br. znanego działacza demokra- 
tycznego ze wsi Zagroble gm. Gora- 
jew. Ponadto Duer oskarżony jest o 
usiłowanie zabójstwa Jana Kabata, 
przewodniczącego Obwodowej Komi. 
sji Głosowania we wsi Gorajew. . 


Podniesienie 
7 piętrowego gmachu 
fabrycznego 


MOSKWA (PAP). W miejscowości 
Marganiec dokonano podniesienia 
7-piętrowego 
ważącego 1.600 ton. Podczas wojny 
Niemcy, wycofując się z tej miejsco- 
wości, zburzyli 14 kolumn stalowych, 
na których opierał się gmach. Gmach 
ostadł na zawalonych kolumnach. 
Obecnie inżynier radziecki Tiuleniew 
opracował śmiały projekt podniesie 
nia gmachu, który, jak sie zdawało, 
przy jakichkolwiek pracach remonto- 
wych powinien by! zwalić się calko- 


draulicznych podniesiono w ciągu 
30 dni gmach, pod który podstawione 
nowe kolumny. 


A» satz ika wierszach 
WZ .Paryżu.. zaprzeczono  oficjat- 
gr" nie wiadomości, jakoby gen, 


QKónig zrezygnować miał ze swego 
Źstanowiska głównodowodzącego w 


WIEDEŃ (Obst. wł.) Dr Renner! ancuskiej strefie okupacyjnej w 
na konferencji prasowej ujawnił, żeż Niemczech, 

wojska okupacyjne są dla Austrii? G 

|bardzo wielkim ciężarem i że Au-/ 


eneralna Rada Sjonistyczna do- 


7 konała wyboru egzekutywy sjos 


tego, by jakŹnistycznej złożonej z 17 członków. 
się własny ¿Stanowisko przewodniczącego, które 


gzajmowal dotychczas dr Weizmann 
gnie zostało jeszcze obsadzone. 


4 
ZR ząd brytyjski wyznaczy w naje 
AN bliższych dniach dwóch przed- 
Źstawicieli na Niemcy i Austrię, któ. 
Zrzy poczynią przygotowania do 
/przyszłego traktatu pokojowego s 
¿Niemcami. Przedstawiciele ci spot- 


4 


by wysluchaé 


Gwach dot. traktatu z Niemcami i 


D owódca wojsk  śródziemnomora 
4 skich, gen. Morgan oświadczył, 
Ze wojska sojusznicze opuszczą Wło- 
chy w 1947 roku. . 

a 
Ar) gólny wkład spółdzielczości pol. 


skiej na Daninę Narodową wy- 
gnosi ponad 800 milionów złotych. 


rezydent Bierut przyjął na au. 
diencji sprawozdawczej min. 


A 


27000 hi@lerowcéew 


stanie przed sądem 
"BERLIN (obsł. wł.) Z początkiem 
nowego roku rozpoczną się w brytyj_ 
skiej strefie okupacyjnej procesy 
przeciwko człenkom organizacyj hi- 
tlerowskich, uznanych wyrokiem 
Trybunału norymberskiego za zbro- 
dnicze. Przed sądami, które składać 
się będą z zawodowego sędziego jako 
przewodniczącego i 2 laików, stanie 
ogółem 27.000 członków tych organi- 
zacyj. W całej strefie czynnych bę. 
dzie od lutego 150 takich sądów. Na 
zarządzenie gen. Douglasa wszyst- 
kie procesy zakończyć się mają naj= 
później do końca 1948 r., przy czym 
wpierw sądaeni być mają wszyscy 


w strefie angielskiej 


ci, którzy w organizacjach przestep.. 
czych zajmowali mniej ważne stano- 
wiska i dla których wymiar kary nie 
bedzie przekraczal 2 lat wiezienia. 
Najwyższa kara, jaką wymierzyć 
mogą sądy w tych procesach, opiewa 
na 10 lat więzienia, konfiskątę ma- 
jątku i utratę praw. > 
Sędziowie zaliczeni będą do grupy 
tzw. ciężko pracujących, a personel 
sądowy otrzyma specjalne wynagro- 
dzenie za dodatkową pracę związaną 
z akcją procesów. Oskarżeni, mają. 
cy być sądzeni, trzymani są w Gbo- 
zach. Rozprawy będą jawne : 
pne dla publiczności niemieckiej. 


przedstawiciele małych 


gmachu fabrycznego, . 


pokojowego E — 


Shinwell — 


wicie. Przy pomocy 7 dźwigów hy- - 


ww październiku r. 1918 stary zegar 


ły jedynie cyfry XI i XIL 
Władze sowieckie poleciły przywró- 
cić wszystko do stanu pierwotnego i 


dząca 49-ta loteria klasowa, która T 
wg nowego planu gry 
4 główne wygrane po 1.000.000, — 


milion w każdej kl 


16 = 
« dalej: Ae oai po ie, | 
ERA » 20.000. 


1100 


1360 ” m 
razem zaś 35.000 wygranych na sume 
| 86 miiionów ziotych 
Przeciętnie co 44-ty numer czeka. 
grana co najmniej 10.000 zi, a 
co najmniej 5.000 zł. — wy 
Soles zatem po los, bo N q 


16-96 stycznia. 
Cena Tosu: 1/1 — 400 zł. ar A - 
4084r 


 gaczął znowu wydzwaniaé godziny i 
dźwięczeć . przepiękną melodią ee 
mae kurantów: 


na sylwetka. Ktoś znajomy — leczjskladal noworoczne pa ża È? 
poznać nie mogłem, bo postać byla| — Wie pan, dobry pomysł, może- 
za światłem, a w dodatku Śnieg ją |bym tak i ja z panem spróbował. . 3 


Ciekawosth ze Swiata 
W pierwszej połowie grudnia fra: 
euskie władze bezpieczeństwa i po- 
licja zajmowały się 547 sprawami, 
dotyczącymi wykroczeń w dziedziniel 3 
tzw. „czarnego rynku“ mna terenie 
całej Francji. : 


z »|ale do kogo się pan wybiera i jak 
e. 

SER wet zek 1|Peda wyglądały te życzenia? 
tak zawziętą prowadził ze sobą dy-| — W pierwszym rzędzie udam 
skusję, że gdybym go był nie za- się do Monopolu Tytoñiowego i 
czepił, nigdyby nie zwrócił na mnie|Szczerze będę im życzył, by wypu- | 
uwagi. ścili wreszcie ten monopolowy ty= ¡ke i obiecał, że dla mnie zachowa 
— Gdzie idzie? — W poświątecz-|toń w paczkach. Miał być również | życzenia najlepsze. s 


* "= 
W dniach przedświątecznych świę-| * s ną przestrzeń, którą mu niebo bez|— pewnie przed rokiem — taki sp" | — Kochany — rgzezulilem | sie — 
tokradcza ręka dokonała wlamaniaj | przerwy maskuje i zaciera białym |cjalny tytoń dla emerytów, ale że |; PEPENE się jeszeze raz za nim, 
do sławnej katedry mediolańskiej, E 43 puchem śniegowych płatków. — pk ops z nich, od czasu tej obie- | 1ecz znikł mi z oczu i tylko białe pła= OB 
; i elki a Tam, za tą białą Ścianą, nęcą go danki: wyparta, wier nia. będa To ty Śniegu zacierały jego poezciwe X 


wrota baru, lecz właśnie sumienie|gwaltu o nieboszczyków. Złożę też | gag sz 
y. „6 € 

— jak rodzona żona — kłóci się z życzenia Monopolowi Spirytusowe= | R 

ię by nie przepił świątecznych |mu, by mu się szczęściły puste bu- 


ee Fe telki tak samo, jak drogie wódi | Qgraniczenie ruchu. 


wartości. Szczególnie ucierpiała 
plica Matki Boskiej. 


* 


„2, PRE 


Produkcja samochodów i ciężaró — świąteczne oszczędności? — gatunkowe i by świat pracy darował sh 
wek w USA osiągnęła w drugim ty dziwiłem się — czy w ogóle może |im i zapomniał tę tanią wódkę świą- na kolejach rumuńskich ZR 
godniu grudnia liczbę 94.885. Pi istnieć coś podobnego? teczną. BUKARESZT (Obst. wł.) Na A 

` przedni najwyższy rekord ustalony — Widocznie może. bo zaoszczę-| — Jaką tanią wódkę? — czy Na- | skutek braku węgła ruch pociągów 
dzit dużo. Właściwie niczego na te vrawde była? | pasażerskich ograniczony został w à 


byl w trzecim tygodniu listopada br. 
a 


święta nie kupił, pieniędzy nie wy-| — Przypuszczam, że była, bo pie; Rumunii do 65 procent. 
Niemiec Karl-Heinz Wichodil, ] 


dał, gdyż. - konserwy w spółdzielni sali o niej*w gazetach, ale może to | 


wyszły, słonina skończyła się, przy |było gdzieś w stolicy... — na pro- 
td par pg się sa krewn = paczkach unrrowskich był..  tren|wincję w każdym razie nie dotarła. Nefretete 
angielskiego i naprowa królowej Kaszmiru, a przed Mono-| Ale jeżeli już mowa o taniźnie, +. Bares 5 
m Mc Se P polem Spirytasowym — trzecia|¿, koniecznie muszę też wstąpić i do == i: na! 


wojna światowa, z której planowo Monopolu Zapalezanego į nie życze- LONDYN (PAP). Brytyjski za. ` 

się wycofał, no i... pieniądze i|nją, a serdeczne tulacie im zło= | rząd wojskowy w Niemczech uznał 

kartki żywnościowe zaoszczędził — er ” 

zostaly, m alla Rg gdh re vi 
— No ale co pan w takim razie |mozna nie mieć co jeść, pié, palić, auroro. popiersia królowej Neta 

jadł na święta? — zatroszezylem| co sie ubrać, ale zaświecić sobie | 22 nieuzasadnione, gdyż to dzieło 

się poniewczasie. zapałkę — zawsze można. sztuki nie zostało zrabowane przez 
ZE re (WED Gdyby ktoś twierdził, że na to go | hitlerowców lecz przywiezione do - 

E L nie staé, to bym uwazal to naprawde | 

po cudzych. Najtrudniej było z Wi-|,, grubą sit Ki kodak de | Niemiec przez archeologów niemiee- 

lią — zwierzał się — czekano. aż Naturalnie, po tych monopolach, nie | Kich w roku -1913, 

sie rare musialem =. wu omieszkam wstąpić do Wydziału u O 

de mi ni rze, że zachorowalem |. cir A dada u-E 6 

prowizacji 1 u, potem do cyklu: Lud: 
i w ten tylko sposób zostałem rzędu Likwidacyjnego, a wreszcie zee ofe 


ślad Marcina Bormanna, 
to skazany przez amerykański s 
wojskowy w Heidelbergu na 8 lat 
więzienia. Wichodil oświadczył, że 
Bormann miał się znajdować w gó- 
rach bawarskich, co spowodowało 
że wywiad amerykański zmuszon 
był do bardzo szczegółowych poszu- 
kiwań, naturalnie bez wyniku, 
%* 

W Chinach krążą pogłoski o tym, 
że marsz. Czang-Kai.Szek zami 
przyjąć wiarę katolicką. -Przed 


laty Marszałek przeszedł na prote — No a z pierwszym i drugim mieszkaniowego. 
stantyzm. dniem świąt? — I czego będzie pan azyl tym= sa U | 
A AA ES A AI PI RZA I par, Też nie można mnie było wy= instytucjom ? Y 


rzucić, lecz mjałem też — przyznać 
trzeba — dużo szczęścia. — Zasta- 
łem w domu nawet znajomych, któ- 
rzy pokazywał; mi przed świętami 
bilet z Orbisu na dowód, że na Swie= 
ta wyjeżdżają. — Gdy jednak za- 
dzwoniłem do nich j drzwi się otwo- 
rzyły, sam się moeno zdziwiłem, 
ale oni też Na pytające oczy go- 
spodyni, odpowiedziałem krótko: 
kupić- mie kupić... Zrozumieli i. 
kapitulowali. 

— Więc zadowolony pan ze świąt? 

— Nawet bardzo. Przekonałem 
się bowiem, że w dzisiejszych cza= 
sach fortel i bezczelność, lepiej po- 
płacają niż emerytura. 

— No a w jaki sposób myśli pan 
spędzić Nowy Rok... bo ja.. na- 
prawdę wyjeżdżam. 

— Proszę się nie obawiać, gdyż 
postanowiłem spędzić to święto nie 
u znajomych, a u obcych. 

— Ależ nikt pana nie przyjmie! 


— Pierwszej, by ją po śmierci za- 
rejestrowali w siódmym niebie, bez > E SE 
żadnych szykan i kłopotów Drugiej, = A ee SI 
by zlikwidowała wreszcie wszelkie= Rae f y 4 he 
protekcje i znajomości, a pozostał 
resztki rozdzieliła sprawiedliwie 
według kolejności leżących tam p 
dań. Trzeciej wreszcie, by znalazi 
się chociaż jeden obywatel, ktöryb 
jej sam, z własnej i nieprzymuszone, 
woli zgłosił, że zwalnia do jej dy 
spozycji mieszkanie, gdyż się wypr 
wadza, przenosi, czy coś w tym Tc 
dzaju. — Potem staruszek mój wy 
mienil mi jeszcze cały szereg innye! 
biur i urzędów, którym miał zamiar 
złożyć noworoczne życzenia, ale z 
rientowałem się, że wszędzie tam, 
jeżeli go już nie wyrzucą za drzwi. 
to jednak niczym go nie przyjmą 
Żal mi się go zrobiło i żegnając go 
powiedziałem mu, że się rozmyśli 
łem i na Nowy Rok nigdzie nie wy è 
jade. Ta młoda artystka ekranu angiel- 
— Ach, o to nie ma obawy. Każe Zrozumiał. Racor mi mocno re-3skiego, blondynka o ciemnych oczach, 
A A OSOS RS rodziła sie w Londynie, w dniu 14 
Slutego 1918 roku. Do tei pory jest 

anna. Posiada cztery siostry, z któ- 
ych jedna jest jej osobistą sekretar= 


Wieża kremlowska, z której 

nie o godzinie 24-tej rozbrzmiewają 
dźwięki hymnu sowieckiego, króluje 
nad Moskwą od roku 1491. Począt- 
kowo, w okresie odpierania najaz. 
dów tatarskich i litewskich, wieża ta 
spełniała rolę zwykłej strażnicy i 
dopiero w roku 1625 została przebu- 
dowana w stylu staro_gotyckim z 
domieszką renesansu. Starożytny ze= 
gar wskazujący godzinę „dzienną i 
nocną”, był: obsługiwany przez spe- 
cjalnych- strażników, którym wg 
umowy ... nie wolno było pić... grać 
w kości i karty, handlować tytoniem i 
winem... i znać ludzi zajmujących 
się kradzieżą. Po wbudowaniu non 
wego zegara, sprowadzonego z Ho- 
landii w roku 1706.tym, stara Rosja 
przeszła na czas europejski. Po wy- 
buchu rewolucji zmieniono mecha. 
nizm i melodię  kurantów, które 
. obecnie punktualnie o 24.tej dźwię- 
czą melodią: „Bój to będzie ostatni“ 


m Ep Hz 
miast leżących w południowej po- ides pruskiej powrócić do Pole 


łaci księstwa podążyły na front po- |ski 
e |łudniowy. Poznań i miasta leżącej’ Ruch zbrojny społeczeństwa wa 


odeń na zachód (Wronki, Ryczywół,|kopolskiego podkreślił przez swó a. Pochodzi z rodziny artystycznej, 
Czarnków) utworzyły odcinek za-|zbrojny wysiłek wolę do uzyskania3 iciec jej był znanym tancerzem ba- 
chodni. Miasta zaś leżące na północ |niepodległości, okazał zdrową i by-zletowym. Studiowała w szkołe Sztu- 


w od Poznania, jak Kcynia, Nakło,|strą orientację w ocenie Niemców i Artystycznei Fay Compton w Lon- 
Or er wielkopolskiego Żnin, Gniezno, . Inowrocław wysłały |[nawigzujac do polityki  Bolesławów,Zdynie. Występowała w E. West End 
swe załogi na front północny. Front|był prekursorem tych zdarzeń, któreżw takich sztukach jak: „Rozbrzmialy 
rv. już nie było innego 4 jeno se aoe stronie Aas staral sie teg aye dopiero 25 lat później, a tożdzwony*, „Kochana Jill“, „Odkąd ©- 
Jeszcze w połowie listopada n.|walka zbrojna. Dnia 27. XII. wy-| "ot zie „i a e N en ee wojnyFdeszta..“, „Zabawa wygasa”, „Zacho- 
chwaliła rada POW zbrojne zajęcie|buchło powstanie w Poznaniu, które liczącego 3 kompanie). Zabi Er Jedności Ri are i feat wah Radu wanie fpi, ; 
Poznania, a po miesiącu, tj. w grud- trwało do 5. I. 1919 r. Więc cały ais pede EA Sula ers p ae N ar F re Pierwszy film: „Rozerwii sie (Cheer 
nju 1918 r. były co do tego zgodne tydzień walczono krwawo i zażarcie nadzwyczajną dzielnością i energią, | Bolesławów. a zup) w 1935 roku. [nne filmy: „Plany 
wszystkie polskie organizacje: „Na- Sa Er, E sadow aeg ee. odniosły jeno przemijające sukcesy,| Doświadczenie dziejowe 20 lat3 50“ (Q Planes), „Święty w Londynie“ 
erg ar ee ar bo re je $ vd pai va bo tamże stojące oddziały niemieckie |niepodległości państwa  polskiego,3 E(Saint in London), „Lambeth Walk“, 
Wdowa ee ee de a ei prude. de: Peones i wager dd stale poważne posiłki |kampania wrześniowa w r. 1939 oraz 3 »Niebezpieczny blask księżyca” 
Rady Ludowe, ka je miejseo_| W pierwszym dniu powstania, więc gór ea AA Pow: aereos un. re nagn apre g (Diron moonlik M 8 
ls portal: £4. etn lado. 28. XII. 1918 r. Śiwa ie Wie kopols ie qu oleh = okazaly, iz mysl polityezna pow-Zna temacie polskim, obrona Warsza- 
pesas ee a ło do opanowania przez polskie|s nia wielkopolskiego była trafnażwy w 1939 roku, który artystka uwa- 
strow. k y 3 iebawem wybuchły powstania|wojsko į polską administrację lwiej|i owocna. Eża za swój najlepszy obraz, „K 
pleszewska itd. W „Poznaniu założo-|prawie we wszystkich większych |części terytorium Wielkopolski; spo-| Myśl ta jako zdrowa winna byte A ei Hi y z, „Karna- 
no już nawet stacje sanitarne (18.|miastach prowincjonalnych;  wype- |łeczeństwo wielkopolskie zdobyło pra.|kultywowana. Może ona być dla na-É kdo tok Se i Ko eg 
XII. 1918 r.) dzono -Niemców z Wielkopolski ilwa strony walczącej (partie belli.|szego społeczeństwa, walczącego Feel (Green for danger), 
Wśród tych warunków  nadeszły|przybrano wobec mich pozycje Za-|gérente) i administrowalo krajem prawidlowe granice zachodnie istot-3 
wieści, iz Paderewski wraz z misja|ezepno-odporne. Niemcy cofali sięnajprzez z górą rok, zanim uprawomoc-|nie natchnieniem, 
angielską przybywa do Poznania. jgranicę b. Ks, Poznańskiego, two-|nił się traktat wersalski. Słuszna dlatego jest myśl -woje-3 
Delegacja poznańska (Masadyński i|rząc przy głównych punktach komu-| Stało się to więc na rok z górą|wody Brzezińskiego, aby ufundowaćESPACETY, purpurowe róże, pływanie, 
Samoliński udali sie do Gdańska na|nikacyjnych silne pozycje. Utworzy-|przed ratyfikacją traktatu wersal- |odznaczenie państwowe dla powstañ-3 Etaniec, pastelowe kolory i hiszpańską 
przywitanie Paderewskiego). Pade-|ły się naonczas pozycje 'odcinkowe, |skiego, zawartego dn. 28. VI. 1919r.|ców wielkopolskich i tych, ktörzyzrase psów. Namiętnościami jej sa: 
rewski istotnie przybył do Poznania. nazwane od stron Świata, więc: 1.| Polska ratyfikowała traktat wer-|ideę powstania wielkopolskiego po_Ezbieranie książek i antyków, malar 
Niemcy znów zaczęli grozić į przy.|Południowy; 2. Potudniowo-zachodni;|salski 10. I. 1920 r. i dopiero od tej|pierali słowem i czynem. stwo. Nie lubi ludzi, ktörz dużą 
bierać zaczepną postawę. Wówezas!3. Zachodni; 4. Północny, Oddziały|daty począwszy mogłyby kraje b. KONIEG mówia. en 
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Dr Jan Demkow Jan Demkow 


Mieszką w Londynie w dzielnicy 
Mayfair. Lubi Szekspira, sztuki te- 
Satralne, Terence Rattigana, długie 


> 


* e z Zakonem w Brześciu Kujaw- 
RK = korzystny dla Polski. 


„ lepsze życzenia noworoczne, 


à Wtorek a Modnia j 
Katolicki: Sylwestra 
Słowiański Tworzysława 


KARE JĄ Ww pe, wczo- 


Środa, 1 stycznia 1947 r. 
Katolicki: Mieczysława 
` Słowiański: Mieċzysława 
Historyczny: 1476 — Urodziny |wentarza poniemieckiego, . 
Zygmunta I w Kozienicach. 


“BYDGOSZCZ 


ani nim dysponować i który należy 
== |zabezpieczyé i sprawiedliwie. podzje- 
== |lié. Plage gryzoni tut. powiatu 0- 
m |méwit instruktor ochrony roślin 


Oddział miejscowy dła prenameraty stwierdzając, że na terenach pow. 


 togłoszeń: Jagiellońska ar 2 (Pod bydg. na 1 m kw. znajduje się 35 
Arkadami, tel 24-29) do 40 nor (gmina Dóbrez). Aby pla- 
000000000009000000960098 | dze zapobiec, należy dbać o to, aby 


ica została przez rolni- 

RJ Dziękując przedstawicielom wow ajka: tee rólkę na= 
władz, ar politycznych, wet nie odebrały swoich przydziałów 
zawodowych i społecznych oraz iN-|-rucjzny. W dodatku zjawił sie 
stytucjom za przesłane życzenia | „swnież jeszcze większy szkodnik — 
świąteczne, składam tą drogą naj- |szczur. Akcję tępienia rozpocznie się 


niebawem, gdyż nadeszły aparaty do 


dr Wojciech Wiechno 


gazowania i świece dymne. W dy- 


przew. Woj. Rady Narodowei|skusji apelowano o zmuszenie opor- 
0000000000900000090090060 |nych rolników do rozłożenia trutki. 


% (a) Zarząd Miejski w Bydgos2- 
eZy zawiadamia PT społeczeństwo, 
że dla udogodnienia wpłacania Dani- 
ny Narodowej przed 1 stycznia 1947 
kasa Zarządu Miejskiego czynna. be~ 
dzie dziś do godz. 18, 

% (a) W dniu 2 stycznia 1947 r. 
Kasa Przedsiębiorstw i Zakładów 


Miejskich będzie zamknięta. Wszel=|4/ 


kie opłaty w tym dniu można wpła- 
cać do KKO. miasta Bydgoszczy — 
konto.nr 14, lub PKO konto nr VI~ 
4050. 

% (a) Pracownicy Pow. Spöld2. 
Roln -Handl. .Samop. Chł. . w Byd- 
goszczy, podczas uroczystości 
gwiazdkowej, samorzutnie zebrali 
na rzecz sierot po poległych i zamor- 
dowanych kwotę zł 12.400, która w 
dniu 28. 12. ub. r. wpłacona została 
do BGS Oddz. w Bydgoszczy na kon- 
to Woj. Kom. Op. Społ. 


Dotyczy abonentów 
*. Polskiego Radia 


BYDGOSZCZ (a). Pomorska Dy- 
rekcja Okręgowa Polskiego Radia w 


Basenie 1 PA TOTU. “Ze z dniem 


mentów radiowych będą dokony- 
wały urzędy Pocztowo-Telekomuni= 
kacyjne 
- Abonenci posiadający zaSwjadeze- 
nie rejestracyjne wydane przez Pol- 
skie Radio winni uiszczać w dalszym 
ciągu opłaty abonamentowe tak bie- 
żące jak i zaległe bezpośrednio w 
Agencji Radiofonicznej w Bydgosz- 
czy, lub na konto PKO VI-252 Okr. 
- Dyrekejj Polskiego Radia w Byd- 
goszczy. 

Poza tym opłaty abonamentowe 
rzyjmują wszystkie R-węzły i Punk 
5 Inkasowe Polskiego Radia na te- 

zenie Pomorza. 


Do tego .celu wybrano jako kompe- 


tentna Samopomoc Cht. 


W sprawie Daniny Narodowej 
stwierdzil reprezentant Izby Skarbo- 
wej, Ze dotad z terenu tut. powiatu 
wpłynęło zaledwie 25% j trzeba je= 
szcze raz zawezwać wszystkich rol- 
thkéw do wpłat w terminie. 


„Sylwester“ 
Związków Zawodowych 


(a) Z niezwykłego zainteresowania 
szerokich sfer naszego miasta Wic= 
corem Sylwestrowym Związków Za- 
wodowych wnosić należy; że wieczór 
ten cieszyć się będzie niezwykłym 
powodzeniem. Świadczą o tym setki 
bezpośrednich zgłoszeń po zapro- 
szenia. 

Wobec zupełnego wyczerpania za- 
proszeń OKZZ jest zmuszona wyda- 
wać odręczne zaproszenia. 


Prace tecjmiczno-dekoracyjne, pro= 
wadzone „kierunkiem p. Witolda 


Wąsika, 


„Ofiary gotoledzi 


gaja końca. 


“BYDGOSZCZ (es). Niedostateez- Choinka sportowców 


ne oczyszczanie chodników ze śniegu 
i nieposypywanie ich popiołem wzgl. 
piaskiem, stało się powodem dwu 


poślizgnięcia się. 


Mż A 
VE 


| nusreowawy suite. POLSKI 


Historyczny: 1435 „Wieezysty po=|rajszym. odbyło sie 23 posiedzenie |że w starostwie na 80 etatów, tylko 
PRN, na którym po przyjęciu ślu=|3 wakują, a niektórzy fachowcy u= 
bowanja od nowego członka PRN p. |ciekaja z powodu zbyt niskich za-|przychodniami: ambulatorium, 
Dobrzyńskiego (PPR) i odczytaniu |robków. Budżet w dochodach zamy- 
protokółu omówiono uchwały Rady. |ka się sumą 3.312 060,57 zł, w roz- 
Rozpatrywano uchwały PUZ dot. in-|chodach sumą 3. 102. 854,48 zł. Ak= 
którego |cję rehabilitacyjną III grupy zam- 
nie wolno samowolnie sprzedawać |knięto. Cały 


ee PRZE wynika, a 


‘szereg urzędników 
gminnych przesłano na kurs szkole- 
niowy do Bydgoszczy.  Zarządzona 
zwózka drzewa nie daje we wszyst= 
kich gminach poz. rezultatu. Wyda- 

no 27 kart rzemieślniczych, rozpro- 
wadzono 180 t węgla kontyng j 40. 
t koksu. Osiemdziesiat zakładów po- 
niemieckich zostanie upañstwowio- 
nych. Wypłacono ogółem 122 rodzi- 
nom na sumę 96.779 zł. Na terenie 
pow. bydg stwierdzono dwa ogniska 


Obchody Gwiazdkowe . 


Opłatek ` 
w świetlicy dworcowej 


(re) Tradycyjna Gwiazdka nie o- 
minęła również repatriantów i zde- 
mobilizowanych żołnierzy, będących 
w dniu wigilijnym w podróży. W 
pięknie ozdobjonej sali świetlicy na 
Dworcu Gł. zebrało się ókoło 50 o- 
sób i przy blasku jarzącej się chein- 
ki przełamało się opłatkiem z kie” 
rownikiem Pow. Oddz. PUR-u p. 
Kośko, który w serdecznych słowach 
złożył wszystkim życzenia Swiatecz~ 
ne. 

Po kolacji wigilijnej j kawie ze 
słodyczami, nastąpiło chóralne śpie- 
wanie kolęd. W miłej, pogodnej at- 
mosferze niepostrzeżenie minęło pa- 
rę godzin. Na zakończenie Gwiazdki 
każdy z obecnych został obdarowany 
paczką. f 

Inicjatywę Pow. Oddziału PUR-u, 
który wspólnie z Urzędem Inf, 
Propagandy oraz Tow. Przyjaciół 
Żołnierza zorganizował opłatek wi= 
gilijny na dworcu, należy powitać z 
całym uznaniem. Poza kierownikiem 
PUR był reprezentowany przez p. 
Wołczackiego, a z ramienia Inf. i 
Propagandy była -obecna p. Bełkow- 
ką, 


BKS Polonia 


zarazy WR ok Buta i dziewczyna, E II w 


Nowy Dwór). Uruchomiono Rej. 0- 


westrowy. Środa: g: 19.30 „część Ex 


środek Zdrowia w Paulinach z nast.,|Rozkoszna dziewczyna, część A mu- 


cją op. nad matką i dzieckiem; przy= 


chodnią przeciwgruźliczą į wenerycz.| Wtorek: nieczynny. 


"TEATR POLSKI 
J Ti 


ną. Na rzecz świadczeń rzeczowych |Zwycięstwo Marysi (ostatni Zaz 


zebrano: zboża 106%, © 
114°/o, żywca 95, 5%. 


We wolnych wnioskach - „poruszano 


hale We 
t a 


sprawę selekcji ludzi w ORMO, któ=| digan. Wolność: Klatka 


rzy pod płaszczykiem przynależno- 
ści partyjnej dokonują "rzeczy ` “nie 
przynoszących chluby milicji, “oma= 
wiano sprawe mnożących sie: kra- 
dzieży leśnych (brak opału na wsi). 


Wybór przew. PRN w miejsce u- 


stępującego p. Dziąga odroczono do 
nast. zebrania. ` 


świetnie ale p. ' Polañ=| . 


ski. Sympatyeznym ^ *konferansjerem 
był p. Jaroszyński — artysta Teatru 
Polskiego. Uroczystość zaszczycił 
swą obecnością ks. prob. Balcerek. 

Po części oficjalnej _ obchodu 
gwiazdkowego odbyła się zabawa ta- 
neczna. 


tg. BROWIZACH 


Wydz, Apr. i H. m. Bydgoszczy 
podaje do wiad. iż dzisiaj tj 81 bm. 
za wyjątkiem Referatu Kartkowego, 
jest nieczynny dlą publiczności. 

Równocześnie podaje się do wiado- 
mości wszystkim sklepom mlecznc= 
nabiał , iż mleko świeże na styczeń 
1947 r. wydawać należy na karty 
dod. .D-3" na kup. od nr 1—14 po 
1/3 1 (mies, 7 1) a na karty .M* rów= 
nież na kup. od 1—14 po a 1 (mies. 
71). Kupony na które należy «wyda- 
wać mleko na karty dod. „MK=D3* 


i i „MK-M" podane zostaną w termi- 


nie późniejszym, ponieważ Ośrodek 
Zaop. PKP dotychczas nije podał 
tychże tut. Wydziałowi. Przypomi= 
na sie kupcom o terminowym rozli- 
czeniu mleka świeżego wydanego w 
grudniu, które musi nastąpić w nie” 
przekrączalnym terminie do 5. 1. 47 
r. Sklepy, które nie wydały dotych- 
czas mleka zą grudzień, winne na- 
tychmiast złożyć zapotrzebowanie do 
Okr. Mlecz. Spöldz. która żądaną 


„Jilość mleka bezzwłocznie dostarczy. 


(tj) Sportowcy spod znaku BKS a. mileko do dnja 31. 12, 46 
nieszczęśliwych wypadków  wskutek|Polonja ka dle 1 piękną urc=|7- należy wydać 2, 1. 47 E 


czystość gwiazdkową w sali BTW. 


BIBLIOTEKI: Miejska:  wypoży- 


W obu wypadkach skończyło się |Uroczystość zgromadziła wszystkich |czalnia pism otwarta codz. od godz. 


na 
Edward Rumiński, zam. przy ul. 


kiej 42. 


Nieszczęśliwemu wypadkowi przy |na którą złożyły się produkcje człon-|i od 15—17,45 (z wyj. Środy 1 sobo-|OPr E. Rezler. 
pracy uległ mieszkaniec domu przy|ków klubu, a zarazem utalentowa- ty po poł ). 
Bronisław |nych artystów pp: 


ul. Grunwaldzkiej 155, 
Makowski. 


w jubileuszowym r. 1946) 


Styczen 


7. Pierwsze po wojnie posiedzenie 
Köl Stronnictwa Pracy, 

. Rocznica wyzwolenia 
goszczy. 


Luty 

8. Otwarcie międzymiastowej cen- 
trali telefonicznej, 

6. Katastrofa przy rozbiórce ruin 
na Starym Rynku, 

9. Szef UNRRA zwiedza PINW. 


Byd- 


parowozu i N wa- 
gonu wyremontowanych w 
Warsztatach Gł, I kl. PKP. 


Kwiecien 


3. Inauguracyjne posiedzenie Woj. 
Komitetu PPOK, 
7. 25-lecie BTW, 

11. Otwarcie Muzeum Miejskiego 
im. Leona Wyczółkowskiego, 
19. Otwarcie- okresu jubileuszowe- 

go m, Bydgoszczy. 
21. Wicepremier RIN, Mikołajczyk 


złamaniu rąk, którym ulegli: |członków klubu z rodzinami, 


sym-|10—12,45 i od 15—17,45 ( z wyj 


patyków j przyjaciół. Godziny spę=|środy i soboty po poł ), pracownia 
Serbskiej 1/1 oraz Maria Kaźmier- |dzone w niezwykle miłej i sympatycz-|naukowa: od g. 9.45 — 12,45 i od 
czakowa, zam: przy ul. Strzelec-|nej atmosferze, upłynęły na wysłu-|15—17,45 (z wyj. soboty po. poł. ): 
chaniu części wokalno-muzyeznej, |Ludowa: otw. codz. od g, 11—12,45|St. Hrabca, 19.25 Słuch, „Mozart” 


Czerwiec 


2. Zjazd Stronnictwa Pracy. 
=== |9i 10 Pierwszy w wyzwolonej Pol- 
sce zjazd śpiewaczy. 
9. 25-lecie TS „Gwiazda“. 
. Kara śmierci na 65-letnią Annę 


ae za zadenuncjowanie) 57’ 4, 1 września, Festival Muzykil 20. 
6. Marszatek Polski, Rola-Zymier- Palme 
ski i min, Mine w Bydgoszczy, Wrzesień 

27. XXIII Zjazd Gazowników-Wo-| 1. ‚Święto Lotnicze* z udziałem |og 
dociągowców i Techników Sa- marszałka Roli- Żymierskiego, k 


nitarnych, 
. Po 200 latach OO, Jezuici wra 
caja do Bydgoszczy. 


Lipiec 
3. Zgon Zygmunta Felczaka wice- 
wojewody pomorskiego posła 
do KRN, wiceprezesa Zarz. Gł. 
Str. Pracy członka WRN, od- 
znaczenie Zmarłego Krzyżem 
Grunwaldu II klasy 

. Pogrzeb Zygmunta Felczaka. 

. Międzynarodowe regaty w Łę: 

gnowie, 

14. Otwarcie Pomorskiej Wystawy 
Przemysłu, Rzemiosła i Handlu 
Ministerstwo T i P rozprowadza 
milion kart z widokami m. Byd- 
goszczy; IV Kongres Rzemiosła 
Polskiego, 


an 


morskiej Orkiestry Syrafonicz: |28. Obchód „Święta Morza“ w Byd- 


10. Napór wody przerywa tamę 

_ starego kanału na Okolu. w Bydgoszczy. 

17. Bydgoszcz składa hołd pamie |2°- Święto harceretwa, 
ci Tadeusza Kościuszki, 29, Pogrzeb milicjantöw, ktörych 

19. Morderca trzech kobiet — Cze-| Zwłoki odkryto w.piwnicy do- 
sław Bąk skazany na karę] Mu Przy ul. Śniadeckich 41 
śmierci, 

22. Siedem wyroków , śmierci na| . Maj 
członków organizacji „Szarego*| 5. Otwarcie sezonu wioślarskieso. 
M 7. Otwarcie Pomorskiego Domu 

arzec Sztuki; pierwszy występ Po- 

8. Lody ruszają koło Fordonu. 

9. Bydgoszczy zagraża powódź, nej. 

10. Wiceminister zdrowia i cztonek|10. Akademia  600-lecia m, Byd- 
Zarządu Głównego Stronnictwa goszczy. 
Pracy dr Tadeusz Michejda w|16. 50-lecie pracy scenicznej Nata- 
Bydgoszczy. lii Morozowiczowej, 

17. Uroczystość przekazania 500-gol29. 25-lecie BKS „Polonia“, 


goszczy. 


a 
Sierpien 
4, Wielka manifestacja b. więż- 
niów politycznych. 
11i 12. Zjazd prasy polskiej. 


Donarskiego|(AL 1 Maja 14) otwarta coda. 
(skrzypce) i Iżeli (śpiew), którym wyj. niedzieli į świąt od g. 16—19. życz, 


Bydgoszczezss= 


11 i 18, Dni rolnicze Pomorza, 

12, Premier  Osóbka-Morawski 1 
min. Rabanowski 
Wystawę, 

Most Bernardyński zostaje od- 
dany do użytku, 

8. Regaty o mistrzostwo Polski. 


14. 


wielu generałów i attachć's 
państw sprzymierzonych; Byd- 
goszcz zostaje odznaczona Krzy- 
żem Grunwaldu III klasy; od- 
słonięcie tablicy . pamiątkowej 
ku upamiętnieniu. krwawych 
zmagań z najeźdźcą, 

1. Organizatora „krwawej niedzie- 
li*, szefą żandarmerii niemiec- 
kiej, von Proeck przywieziona 
do Warszawy. 

1, Życzenia prezydenta Bieruta 
dla Bydgoszczy i jej bohater: 
skich mieszkańców, 


2 do 4, Og.-polski Zjazd Przemysła| 


Materiałów Budowlanych. 
8. Obchóg 6-tej rocznicy „krwa- 
wej niedzieli*; manifestacja 
przeciwko przemówieniu Byr- 
nesa, 

. Uroczyste zemkniecie - Pomor- 
skiej Wystawy Przemysłu, Rze- 
miosła i Handlu, 


Październik 


zwiedzają] 9, 


‚121. Pierwsza 


TEATRY ŚWIETLNE: Ag 
~ Pomor + Ukochany. * -Polonias 


Pawel i, Gaweł Ortel; Elwira Max 
Dowiem 
Bałtyk: Powrót. 3 % 
METZGER ¿E co m 
dziennie 10—16 w. aledzielę dzielę 
i święta wo 11—14 ya 
DYŻURY APTEK: Piastowska, . 


atralnym, Marsz. Focha 10, 
TELEFONY: Komenda miasta 
MO 28—47 ` Pogotowie. Ratunkowe — 
18-00. Straż pote: 11-11. te 

dzymiastowa* 00. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Wtorek 31 grudnia = de 

6.00 Transmisja. 8.50 Muz. po. 
ranna 9.30 Kalendarzyk wyborezy: 
9.85 Wiad. miejsc. i ogłosz. 9.45 
Dyktando progr. dla radiow. 1157 
Transmisja. 13:00 Muzyka obiadowa 
w wyk. ork, PR pod dyr. L. Rez 
lera z udz. J, Przybora — pi 
A. Rezlera — wiolonczela. 14. 00. 
Informacje miejsc. 14:10 A 
słowno-muzyczna dla młodzieży: „Ta- 
niee na przestrzeni wieków* opr 
Z. Laweska. 14.50 Pog. akt. o opr. * 
F. Bzamowej. 15.00 Transmisja: 
16.30 „Gbur i Sztudence* aud, kas 
szubska stowno-muz, wel. L: Hejki 
opr. A. Bukowski. 16,50 Transmisja. 
23.30 Koncert życzęń. 23.55 Zakośw, 
czenie audycji. 


Środa, 1 stycznia - 

6.57 Progr. og,-polski. 11.57 Progr, 
og.-polski. 16.20 Słuchowisko dla 
dzieci „Droga do stajenki* opr. W, 
Dobaczewska, 16.45 Myśl demokr, 

i post. w lit. polskiej „Wierzby nad 
Sekwaną** J. Wiktora opr. dr J, 
Piechocki. 17,00 Progr. og.-Polski, 
23,30 Konc.. życz. 28.050 Zak. 15 


Czwartek, 2 stycznia 1947 r, ~ 
6.00 Progr. og.-polski, 8.50 Muz, 
por, 9,80 Kalend. wyb, 9.85 Wiad, 
miejsc; 1 ogł. 9,45 Dykt, progr, dla 
radiowezlów, 11,57 Transm. progr, 
og-.polsk. 14.00 Inf, miejsc. 14.05 
Gra Jehudi Menuhin, 14.45 Świat ` 
baśni-i wierzeń na Kaszubach — 
fel, w opr. J, Matysik. 15,00 Progr, - 
og.polski, 19.15 por; jęz, w opr; dr 


19.57 Progr, -08.-. 


Zarz. Wojew, TUR|polski, 22.00 „Pokrzywy nad Brdą; _ 
2122.15 Progr. 0g.-polski. 23.30 u. p 


23.55 Zak, 


8. Wicewojewoda Henryk Trze. 

biński obejmuje urzędowanie, — 
Reaktywizacja . Towarzystwa 
Przyjaciół Młodzieży szkół wyż: 
szych, y 


15. Otwarcie mostu Jagiellońskie» o 


_ go. 

25-lecie Towarzystwa Ogródków 

Działkowych „Lech“. - 

rocznica istnienia 

| %,Hustr. Kuriera Polskiego“, 

Komendant główny MO. gen,’ 

Witold w Bydgoszczy, 

30. Otwarcie drugiej sceny Teatry | 
Polskiego przy ul. 


Listopad 


7. Powstanie Wojewódzkiej Rady 
Kultury Artystycznej. 

10, Ogólnopolski Kongres Techni- 
ków z udziałem wiceministrą . 
Rumuńskiego, à 

17. Obchód 25-lecia Biblioteki Miej- 

sklej, 

Zakończenie akcji likwidacji 

największych w Europie maga- 

zynów amunicji na Osowej Gó- 
rze, 

Obchód rocznicy Powstania Li- 

stopadowego. 


Grudzień 


1 Odkrycie grobu masowego w 
Miedzyniu, kryjącego prochy 
8000 zamordowanych Polaków 
z Bydgoszczy i Fordonu, 

14. 30-lecie pracy artystycznej dy- 


23. 


1. Powstanie Giełdy Zbożowo-To |rektora Teatru Polskiego, Sehnen 


warowej, 


dra Rodziewicza. 


Grodzkiej, . 


Kr 


= 


“do: skutku, gdyż zostal w ostatniej 


- rzekomo ze względu ` na brak ‘sali 


“DAVOS, LE do olim-| 


pizdy zimowej akademików są w 
„ ŁKS - TUR (Rzesz.) 16:0 


. ŁÓDŹ. Mający «sig odbyć w Rze- 
= mecz bokserski o drużyno- 
mistrzostwo Polski między 
EKS'em a TUR-em nie doszedł 


"chwili przez rzeszowian odwołany, 


zajętej w tym dniu w „innych ce- 


natychmiast z PZB. P. Bielewicz|, 
orzekł, te ŁKS-owi 
ys zwycięstwo w. O, 16:0. 


przypadnie 


_ Hokej na Śląsku: 


grywkach wyłonieni zostali 
strzowie dwóch grup, którzy spot- 
kają się s sobą jako finaliści. Mi- 
strzos pierwszej grupy zdobyła 
Siemfnowiczanka, - mistrzostwo 
drugiej grupy KKS (Mysłowice). 


O MISTRZOSTWO EUROPY 
LONDYN, Mistrz Anglii w wadze 
półciężkiej Freddie Mills spotka 
się w styczniu w Albert Hall z mi- 
strzem Holandii — Quentenmeye- 
rem, który przeszedł na zawodo- 
stwo w 1939 r. s 


Café Club" EZ 


URZADZA 


NOC 


SYLWESTROWA 


I WIELE UROZMAICEN + 


Nowy Rok rozpoczynamy dancingiem popol. 
Çatkowita zmiana programu. Pocz. o godz. 17 


7818 


| me R 
FABRYKA 


 ARUINOLÓN LENTE 


inż. St. Ciszewski © 


pod Zarządem Państwowym 
BYDGOSZCZ, UL. SOBIESKIEGO Nr 1 


E zaangażuje! 


3 techników z ukończoną co- 
najmniej szkołą budowy maszyn 


w Grudziądzu 


i 


ślusarzy 
_ tokarzy 


Kandydaci proszeni są © zgłdszanie się do 


_ biura personalnego naszej 
‘ager ; 


ER — 


od 8—15-ej 


“oie toku. Ostateczne zam- 
|knięcie zgłoszeń do tych igrzysk 
nastąpi 11 stycznia, a więc na ty 
dzień przed rozpoczęciem zawo- 
dów. Organizatorzy, spodziewają 
się licznego udziału zawodnikow. 
Prócz tego przygotowuje sie juz 
miejsce dla .zapowiedzianych licz: 


nych ekip' prasowych. W igrzy- 


skach akademickich ma startować 
rówież reprezentacja Polski z b. 
akademickim mistrzem świata Or- 


Polski Dziedzicem na czele, 


JRR ETC 


BYDGOSZCZ 
Marcinkowskiego 14 
Tel. 29-52 t 


DYREKCJA 


M 


lub równorzędną. 


fabryki w godz. 


EE A ZN 


POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA 


Redz, ai. Nowomiejsha 3, tel. 2-32 


Sprzedaż tylko hurtowa 


3174r 


Wszelka drobna Galanteria i Konfekcja 


Prowincja za zaliczeniem 


Wszelkiej pomyślności 


Cennikéw nie wyay'amy 


BYDGOSZCZ (J). Miedzyokre- 


kowe spotkanie bokserskie Pomo-|Okruszkiewicz. przegrywa na pun- 
rze—Śląsk przyniosło gospodarzom |kty z Wiklińskim (P). Karczmar- 


wysokie zwycięstwo nad osłabioną 
brakiem Bazarnika i Nowary re- 


w ringu sędziował p. nadaj an 
Poznania na punkty Markowski . 
(Slask) Rozmarynowski i Nowa- 
czyk remisuje z Cebulakiem (P) |kowski (P). 
Skwara ulega na punkty Pollakc-|wa: Gumowski (P) wypunktował © 


tuzję łuku brwiowego Ślązaka. 


Walka nadprogramo- ` x 


JUBILEUSZOWE 


PAMIATKOWE 


W SALONACH DZIEŁ SZTUKI 
W MUZEUM NARODOWYM 
| W BIURZE GŁ. KOMITETU 
KRAKÓW, WYBICKIEGO 2 


KSIĄŻKOWE, BROSZUROWE i ILUSTRACYJNE 


Zakład radia-roentgena 


prezentacją Śląska, W druzynie|wi (P). Linka przegrywa przez | Kadłubka, a Polakiewicz (P) raw 
śląskiej podobał się Rudner w mu-|techniczne k, o. w trzecim ete eryka, LA 
szej. Grzywocz walczący z dobrze|z Chyłą ©); i i A: 
usposobionym Jóźwiakiem zawiódł. 

Wyniki poszczególnych waz 
przedstawiają się następująco: (we- Grochów - I KS (Wroct) 12: 4 
dług kolejności wag): Rudner re 
misuje z Borowiezem (P). Grzy | WARSZAWA, Start Grochowa |grał z Kozłowskim (G), który poď- — 


wocz wygrywa niezbyt zasłużenie 
z Jóźwiakiem (P). Leczkowski wy- 
grywa walkowerem ze względu na 
brak przeciwnika, Zorembik prze: 


w walkach o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski przyniósł drużynie 
warszawskiej zdecydowane zwy- 
cięstwo w stosunku 12:4 nad I. KS 
grywa na punkty z Sowińskim (P).|z Wrocławia. Wyniki poszczegól- 
Walka została przerwana w dru-Inych walk przedstawiają się na- 
giej rundzie ze względu na kon-|stępująco: W muszej: Patora wy- 


tek kontuzji. W koguciej: 
nowicz zremisował z Szatkowskim 
(G). 
wygrał wysoko na punkty z Mi- 
szczukiem. W lekkiej: 
zdecydowanie wygrał z Waługą 
W półśredniej: Łukasiewicz (G) 
zremisował z Cymbałą. W średniej 
Majewski (G) wypunktował Becke- 
ra. W półciężkiej : Kolczyński 
zdobył punkty w, o, z powodu bra- 
ku przeciwnika, W ciężkiej: Ar- 
chacki zwyciężając w spotkaniu 
towarzyskim oddał punkty w. a, 
z powodu niedowagi. 


_ RKS 27 - Lechid 10:6 


| MYSŁOWICE, Mecz bokserski 
między drużyną RKS 27 (Orze- 
gów) a miejscową Lechią zakoń- 
czył się zwycięstwem gości*w sto- 
sunku 10:6, 


0000000000000, 
P. K. O. 


POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


CENTRALA W WARSZAWIE 


Oddz. Głów. w Warszawie z Ekspozyturq na Pradze 


> Oddziały: Białystok, Bydgoszcz, Gdynia z Ekspozyturą 
w Gdańsku, Katowice, Kraków, Lublin, Łódź, 
Poznań, Rzeszów, Szczecin, . 
Zbiornice P. K. O. — 

wszystkie Urzędy i Agencje Pocztowe 


i 
4 


Si 
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er 
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Be 
“e 
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A 


B 


4014r 


CZEKI - OSZCZĘDNOŚCI — 
UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE 


WWI 
eS z 


P. K. O. posiada uprawnienia Banku Dewizowego 


SSA 


LUDY 


Szanorinym Klientom oraz Znajomym 


„Dosiego Roku“ 


so, Franciszek Dudziak 


Byögoszez, Dworcowa 36, tel. 38-16 
Salon Mós 


EIN A LE 


Wydane przez. Główny Komitet 
Kościuszkowski (6 em średnicy, 
wykonane w czystym srebrze) 


$omuyślnego Jiowego Roku 


swolm Szanownym Odbjorcom 
życzą 

REPREZENTACJE i SPRZEDAŹ ARTYKUŁÓW PŠENICA 
Laidyk i Gadziniski 


Poznań, ul. Wroniecka 15 Tei, 43-78 


są do nabycia: . 


DOSIEGO ROKU 
„DEKORA” 


SKŁAD ARTYKUŁÓW DEKORACYJNYCH 
BYDGOSZCZ, ALEJE 1 MAJA NR 22 


TAMŻE WYDAWNICTWA: 


4116r 


RECYZYJNY WARSZTAT MECHANICZNY 


HURTOWNIA 


GALANTERYJNO - KOSMETYCZNA 
TADEUSZ FALKOWSKI „., 


talısz, Kanonıckc 4, tel. 14-81 


B. TARGOŃSKI 


Bydgoszcz, Al. 1 Maja 61, tel. 20-00 


Naprawiam maszyny do pisania, liczenia 
— przerabiam na układ polski — Kupuje 
maszyny wszelkich systemów, uszkodzone 

i części także 7816 


Buchalter 


2 bilansista-finansista ze znajo- 
% moscia przebitkoweı buchalterii 
zmieni posadę na państwową. 


Oterty t. K. P. Bydgoszcz pod 7812 


GALANTERIA 
KOSMETYKA 


Prowincja za zaliczeniem > 
War 


awn rowo irano wo 


elektrotechniki medycznej +2 


dał sig w drugim starciu na sku- 
Sema- 


W piórkowej: Sobkowiak (G) 


Komuda 


i i 
Nowym Rokiem "BAP 


z rozpoczynającym się 
życzy swym P. T. Klientom 


"Srecisions” 
Radio Warsztaty Radiotechniczne 
"Łódź,Sienkiewicza 2 


Zak upuje wszelkie części i materiały do 
radia-roentgena i elektrotechniki medycznej 


2.22.2000 


Rudak, Bydgoszcz, Pomorska 59/7, t. 3671 


ee 44400000400000000000090309 


Czytajcie IKP 


A 2 


«URIER POLSK a + 11 maj 


o obi, dl KSS de 
ge: | 


PROSZEK DO PIECZENIA 
CUKIER WANILINOWY 


A. BURZYNSKI 
Piekarnia | Cukiernia 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 24 


Swoim Szan, Klientom i Zna- 


- FABRYKA PERFUM 


FAAAOAO 


Be W we BUDYNIE 
METYKÓW MYDEŁ osiego Roku AROMATY (OLE 
ALETOWYGH € Wotniak rz ( Po M 
A ; Handel drzewa Tel. 3876 i 
Bydgoszcz, Grudziądzka 35-41, 
-KOLORYT- Zna 
Noworoczne 


wszystkim Szanownym są niezawodne 


Klientom i Znajomym 
zasyła 
Firma B. GÓRSKI 


Najlepszej jakeści barwniki do farbo- 
wania tkanin we wszystkich kolorach 


PLESZEWSKA WYTWÓRNIA 


poleca A ARE bi ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
Fabryka Chemiczna „KOLORYT Bydgoszcz, Poznańska 4 9. Wysecki 
W. KŁOSSOWSKI | $, SZADKOWSKI m 


MMM ZOOLOG TAA O 


Pleszew, Marszewska Rx — Tel. 140 


WARSZAWA-PRAGA, ul. Krowia nr 6/8 4 ROK ZAŁ. 1919 


Aromaly ewocowe 


Dia ps spożywczego 
=== | Cukierniczego == 
Koledy z calego świata, bicie ózwonów sylwestrowych, ||F-ka aromatów owocowych 


najiepszą muzykę wysłuchasz w kölku roózinnym. Wh, su. śr dmiejska 22, tel 200-32 
Dobry radioaparat zbliży Ol cały świat! 9) comme 


APTEKOM -DROGERIOM -PRZEMYSŁOWI | 


Lyzol — Kreolina — Karboli- | 


Warsztaty radiotechniczne na sadownicza — Opatrunki 


"Precisious” Radio ŁÓDŹ, Sienkiewicza 2 


pod kierownictwem zagranicznych sił fachowych 2848r 


Hurtownia „ELTEHA* 
Warszawa, Jerozolimska 48/12 
„ przesyła PT, Klientom serdeczne 3 


wszelkie chemikalia i kwasy, płyn do metall - 
„LUSTRO“ w butelkach 100 gr poleca: 


STEFAN KARPIŃSKI - POZNAN 


ulica Grunwaldzka 27 — telefony 65-59 i 73-07 


polecają nnn [XXX ers 
wielki wybór radioaparatów wszelkich typów 


Y ZAKŁAD ORTOPEDYCZN 
I, Polaczek, Tarnów. 
Bandaże przepuklimowe 
Pasy brzuszne gorsety, 
wkłady, protezy nóg i rąk 

3905: 


Nowocześnie urządzone laboratorium, dorabianie fal krótkich. 
o, tanio, solidnie, e Wojskowi | urzędnicy państwowi 10% zniżki. 
Rau Kupno © Sprzedaż © Zamiana 


WYTWÓRNIA I HURT DROGERYJNY | 


Wysyłka pocztą 


A E ŻY che Hi 


| 4 
Młyny Kentzera 
pod Zarządem Państwowym 


Bydgoszcz, ul. Jaglellońska 113 


Wszystkim naszym Szanownym Odblorcom 


Szczęśliwego Nowego 1947 Roku 


życzy 
BYDGOSKIE LABORATORIUM CHEMICZNE 


3; B U GAT‘ z BYDGOSZCZ, Chocimska nr 26 ë 


Sp. z. o. ©. 


składają Władzom, Klientom I wszystkim znajomym 


> Majsecdecantejsze BER Noworoczne 


STi nr 


4 Di 


EA AA E A DRAKE ANEA | 
AJNUIREIULIRERDERDDLUDDDEENLDDRERUEENEODLERLEUERDDERDEUUERUUUEDULURRDIUKUNDOUDRULERURUNUURAUKEDURDERURENKEDRERRAUUERUEN 


ək Pomyślnego Nowego Roku WE 


wszystkim naszym P. T. Odbiorcom życzy 4102: 


firma: „DOM ZABAWEK” + Prałat i Wolf 
HURTOWA SPRZEDAŻ ZABAWEK + Poznań, 27 grudnia 3, tel. 13-20 
BOTT 


Choragwle, Paramenia nosécieime 
oraz wszelkie dodatki do ornatów 
boleca znana w 1980 r. założona firma 
3901r JOZEF ŁOWIŃRSECI 
POZNAŃ, W. GARBARY 45, TEL. 39-05 
nficzme u=zmamio ra Prace 


WIELCE SZANOWNEJ KLIENTELI 
Organom Władz MPAA, oraz Zwierzchnictwu Cechowemu 


S ERDECZNE 


YCZENIA DOSIEGO ROKU 
Sktadaıa Pracownie: ı Szef Firm 


KARBONKIEWICZ 


Zaktad Reperacyjny Maszyn Biurowych Bydgoszcz, Pomorska 53 


Przedstawicielstwo Kwidzyn, ul. Żelazna 1. 


LU 4 


Staropolskim zroyczajem : 


Zdromego Dosiego Roku | 


roszystkim Klientom i Znajomym życzy 


Szanownej Kiientell 


Dosiego Roku 


Tadeusz Sadkonski 


magazyn bławatów 
Świecie n/W. Rynek 16. 4101, 


FRANCISZEK SOBIESINSKI 


Przedsiębiorstwo robó: budowlanych 


BYDGOSZCZ, ul. Pod Blankami 16 


(Dosiego Roku _ 


życzy swoim Klientom firma 


OZIMOWSKI 


Sktad Narzedzi i Artykutów Technicznych 
Łódź, Piotrkowska 240 Telefon 216-03 
A AA 


Szanowne Klienteli ı Znajomym 


DOSIEGO ROKU 


Maszyny - Artykuły - Bitrowe 


Zakup Sprzedaż 
życzy 
Naprawa maszyn biurowych 


| f-ma Anna Janicha 
Wacław Rohowski i Ska Ś 


oraz podaję do wiadomości Szanownej Klienteli, że prze» 
„prowadziłam się z Placu Piastowskiego nr 19 na ulicę 
Dworcowa 060/6 wł. ANNA BRZEZICHA, 
Bydgoszcz. ulica Dworcowa nr 68/6. 7795 


POZNAN 
Mielżyńskiego 18, telefon 43-25 
4056r 


EAEE EELCO LALLA 


a = 
REN NE | 


Dasty do obuwia 
w kolorach: czarny, brąz, wiśniowy, 
elemno-brqzowy oraz biały 


znane, cenione poleca: 
Fabryka Techniczno - Chemiczna 


„KREMALIN” 


Bydgoszcz, Bocianowo 25, tel. 31-63 


Bir 


Zakupujemy woski wszelkiego rodza ju 


SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
1 Miliona w najbliższym ciągnieniu 
życzy 
Kolektura Loterii Klasowej nr 32 


> A. Srabor!:iem:cx 
Poznań, Armii Czerwonej 2, narożnik Mielżyńskiego, telefon 30-30 


4024r 


Znaczki pocztowe, najkorzy- Foto papiery, błony, płyty 
E ZAWIADOMIENIA y stniej kupuje — sprzedaje „Ry” fototechniczne, Autolicht itp. 
: bak”. Gdynia. Świętojańska 47 | folie Duxochrom kupię w każ- 


UWAGAI 
. Usuwajmy Ślady niemczyzny 
z życia codziennego- Chętnie] Astra, maszyny do księgowa” 
Wam w tym dopomoże Zaklad| nia, liczenia wszystkich modeli 
Reperacyjny Maszyn Biurowych| obojętnie w jakim stanie kupi@.| Olejki perfumeryjne, mentol. 
J. Skarbonkiewicz w Bydgosz"| E. Kamiński, Warsztat naprawy| olejek miętowy, glicerynę, su 
czy, Pomorska 53, tel. 30-15,] maszyn biurowych, Bydgoszcz) rowce kosmetyczne. Zakupi 
oraz przedstawicielstwo w Kwi-| Aleje 1 Maja 25, tel. 32°85. | każdą ilość „ENOLA” Łódź, 
&zyniu, ul. gp" i neon (38731) Napiorkowskiego 24, e me 
przebudowy pisma na ukla Przedstawiciel, Poznań, Krasin- 

Lampy radiowe wszelkich ty” 

polski w 24 godzinach. (3583 pów = najkorzystniej 'eprzedasz skiego 13 m 19 Kotkowska. 


goszcz, ul- Długa 51. tel 1030.) Chemikalia farmaceutyczne, 
Warszawska Zawodowa Szko” 


000 3872rl techniczne, tluszcze, talk kupu- 
ła Kosmetyki i Masażu Leczni| Fabryka Inż. Stefan Ciszew- jemy. Płącimy najwyższe ceny. 
czego Marii Kasperskiej. Kurs] ski, Bydgoszcz, ul- Sobieskiego bout LO, Dejewski. opr 
4-miesięczny. Początek 1 lutego.| 1, zakupi: 1 silnik elektrycmy| WS Ego I 
Wielostronna praktyka. Łódź, 10 KM 220/380 v. 1400 obr. 3 


Piotrkowska 65, 


(3158r| dej ilości Fototechnika, Łódź, 
Daszyńskiego (Przejazd 36). 
(4099r 


10, 


Kupuję maszyny biurowe (do 
(41121) silniki elektryczne od 3 do Sl] iczonia, pisania, powielacze) 


KM 220/380 v. 900 obrot, 5 sil-! zniszczone 1 połamane. Byd-j uzdrowisku, lokale duże, bílar“! zowanych żołnierzy oraz 2 in- ( ZAMIANY |) 
EC sono ) d pd dol qee "Al 190 Mala. Sa > na aj oco, zaa ¿En malin do -pomami ZR m; 
4 r i y ciw radía, warsztat 1 miesz- c blowane- ‘ emy. Zc | R 
Welne owczą surową skupu (4045x] Pozo w podwórzu. tel. 3175, Pr] 50.000 lub całość 400. Wiado-|morskiej Fabryce Rowerów, por komfortne. AO a 
je po cenie wolnorynkowej (3651r| moŚć Połczyn-Zdrój, Grunwaldz-| Bydgoszcz, ul. Nakielska 89. 2 = 


Wydry, kuny, tchórze, lisyj Wieziołkowski: 
Bydgoszcz, 
(7659 


oraz , zamienia na materiały ka 
„Wełna”, Bydgoszcz, 3 Maja 22,1 kupuje skład futer, 


tel. 37-32. (7608 Aleje 1 Maja 14. 


Ogólnopolski program radiowy 


"W dn. 31 grudnia 46 r. (wtorek) 
6,00 Sygn: czasu. 6,05 Dzien. por. 6:30 Muz. 7,05 Muz. 7,40 
Muz. 8,40 Skrz, PCK. 12,05 Aud. dla $wietl. robotn. 12,40 Pieśni 
1 piosenki włoskie. 13,00 Muz. obiad 15,00 Aud: dla dzieci, 
15,15 Aud. dla dzieci starsz. 15,40 Recit. wioloncz, 15,05 Dzien- 
popot. 16:30 „Gbur i Sztutience” kaszubska aud: 17,00 Aud. dla 
młodzieży. 17,10 Muz. rozr- 17,40 „U naszych przyjac.” aud. 
muz. 18,00 Aud, wojsk. 18,30 Konc- sylwestr, 20,00 Dzien. wiecz, 
20,25 Aud- rozrywk. 21,00 Sylwestr. aud, slowno-muz. 21,25 
Aud. rozrywk- 22,00 Aud. sylwestr, 24,00 W przerwie konc. 
Przemówienie Nacz. Dyrek. PR W Billiga. 2,00 Muzyka ta- 
neczna- : 


Fabryka .‚Alfa” w Bydgoszczy, 
ul. Garbary 3, zakupuje stale 
wszelkie ilości «srebra (złom, 
monety wyroby). 


Kupimy przyczepkę autobuso- 
wą, drogową na 30 do 40 osób 
w  dobrym stanie. Dyrekcja 
Bydgoskich Kolei Powiatowych, 
Bydgoszcz, ul, Ścieżka 15, 

(7811 


(Te) 


Koszule, krawaty ! szale mar 
„Krawat Polski” poleca 


ERMA 


Warszawa II. 
14,02 Muz, 14,15 Konc. rozrywk: 14,53 Aud, liter. 15,40 
Konc. życzeń. 19,10 Wiersz o Warszawie. 19,25 Utwory J- S. 
Bacha. 


100, 120, 140 litrowe poleca Pa- 
leszewski Warszawa Poznań- 


W dn. 1 stycznia 47 r- (Środa) 
151r 


"7,57 Sygn. czasu. 8,00 Muz. 10,30 Suma z Warsz. 12,15 Por. 
13,40 Aud. wojsk. 14,10 „Kolędy i pastorałki wielkop- 

14,40 Teatr Wyobraźni „Odludki i poeta”. 1520 Aud. rozrywk- 
16,00 Aud. slowno-muz, dla dzieci pt. „Czapka na Starym Mie- 
ście”. 16,25 Aud. Chopinowska. 17,00 „Podwiecz. przy mikrof-”. 
18.20 Aud. dla Świetl. wiejsk, 19,00 Transm. z Teatru Wielk. 
w Poznaniu: 20,15 Dzien. wiecz. 20,40 Dalszy ciąg transm. Opery 


21. 


skie 27. Prowincje informuje"| nie 


my listownie (2902r 


„Rycerskość wieśn*". 22,25 Aud. rozrywk. 23,00 Aud. słowno- Krawaty. szale w dużym wy-| zdolności. rady, przeznaczenie| Poszukujemy egzaminowane-| Łódź 3 Poste-restante „Wiosna” 
REGI, Wanwa il borze poleca Wytwórnia| Napisać pytania, datę urodze'| go palacza: obeznanego z ko- (3901r 
9,02 Muz. 10,00 Muz. popul 11,10 Muz, jez. „Atom”. Łódź. Narutowicza 41.| nia, zalączyć 50 zł zadatku. Od'j tłem i paleniskiem systemu 
18,40 Muz. operetk. 14,10 Muz. rozr- 16,20 Wesoła aud. 18,15 (2228r] powiedzi w. a „Mar-| Babcock i Wilcox. _„Posiadają'| Inżynier pozna starszą panią. 
Muz. : Bieli damsk duz tin” Kraków, skrytka poczto-| cy wymagane kwalifikacje zgło”| Cel matrymonialny. Łódź 7 Po- 

ellane «damską w dażymiwa 475 (3563r] szą się w Miynach Kentzeral ste-restante „Jesień”. (3903r 


wyborze poleca Zofia Serafin 
wicz, Łódź, Nowomiejska 4. 
á (2600r 


Dyrekcja Lasów Państwo- 
wych w Gorzowie n/W. sprze” 


W dn: 2 stycznia 47 r, (czwartek) 

6,00 Sygn. czasu. 6,05 Dzien. por: 6,30 Konc. Ork. Wojsk, 
6,57 Sygn. czasu aud, na Dzień dobry: 7,05 Muz. 7,40 Muz. por. 
8,40 Skrzynka PCK. 13,00 Utwory skrzypc. 13,20 Konc. rozrywk. 
15,00 „Jodłowe Betleem". 15,15 Wędrówka z mikrofon. 15,25 


ZI A j a iglas i 5 i 

„Z twórczości K, Szymanowskiego”- 16,05 Dzien. popot. 2 a en pi ran ap add kach. Zgłoszenia z Zyciorysem| lu ożenku Oferty IKP 1 
Aud. dla młodzieży. 17,25 „Mozaika o see sa Den = dowolnych iloŚciach. Zgłosze” (7785 do Spółdzielni Przewozowej wj Piotrkowska 66, „Solidny”, 
przy głoŚniku- za Dworzak — posee w wyk, TA RP nia na kupno drewna należy) ————— aa Rypinie Pomorskim, Pl. Sienkie- (4098r 
19,40 Muzyka. 20,00 Dzien. wiecz. 20,25 Konc, popul. 21,00] składać pisemnie  względniej Światowej sławy Jasnowidz”| wicza 5. (7824 | 

Sluch. pt. „Duch z Kenterwillu”. 21,25 „Nasze pieśni Moniusz” ustnie w Dyrekcji Biura Uzyt-| psychografolog zdumiewająco Wdowa, bezdzietna, wyższe 
ki. 21,45 Kwadr- prozy Lalka” Prusa. 22,00 Aud. rozr. „Po kowania i Zbytu Drewna w go-| przepowiada. Nadeślij pytania, [ poszuwanu DA wykształcenie, całkiem samo- 
krzywy nad Brdą': Konc, Ork. Tan. PR. 23,00 Ost. wiad, dzien. dzinach urzędowych (9—15 datę urodzenia, zł 30. Odpowie- dzielna pozna kulturalnego pa” 
23,30 Muz: 23,55 Ważn. wiad. dzien., hymn. godz.) (4085r| dzi indywidualne analizy me” „ |na, niezależnego, z. wyższym 

> Korsana Edmunda, ostatnio 


Warszawa II. 

14,02 Muz. rozr. 14,15 Konc. muz, kamer: 15,55 Konc. zy- 
czeń. 19,25 Muz. rozr. 22,40 Czwarta aud- z cyklu „Mazurki 
Chopina", x 
REDAKCJA | ADMINISTRACJA: By 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ | PRENUME 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) 


Formy do wyroku futeratéw 
do skrzypiec sprzedam. Byd" 
qoszcz, Długa 22/12. (7799 


uł, Marsz. Focha 20 
¡TY W BYDGOSZCZY: 
Telefon 2429 


ORUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYw* 


on BYDGOSZCZ, UL MARSZ. FOCHA 18 


Nowego Roku 


życzy Szanownej Klientelj, 
Odbiorcom oraz Współ- 


pracownikom Telefon 31-78 i 
firme „, Lech" życzy wszystkim swoim Kilentom 3 
Bydgoska Wytwórnia be > i Sympatykom 
apek | Daszköw dl a 
Bydgoszcz, Stary Rynek 16 CAS T Dosiego Roku E 
7801 telefon 37-04 ú 4 
COC eee eee 


69/3, 


Czarne ubranie, nowe sprze” 
dam. Bydgoszcz, Sienkiewicza 


Chcesz wstąpić dobrze w 
związek małżeński — nadeślij 
swoją fotografię, podaj datę u- 
rodzenia, bliższe dane o sobie 
oraz swoje życzenia. Nadeślij 
50 zł. — Wysyłamy płatne o- 
ferty. Gwarancja. Adresować: 
B Vapuro, Katowice. skrzynka 
pocztowa 


Poszukuję udziałowców 
pracą do powiększenia restau” 
racji udziałowej 


WEŁ 


MOW | 


Gdańsk barak drewniany 
mieszkaniem, placem na arty” 
kuły budowlane, opałowe, sto- 
larnię, warsztaty. Wiadomość: 
Gdańsk, Nowy Świat 35, sklep 


Najsłynniejszy psychografol 
darem jasnowidzenia nieomyl- 


wydarzenia życiowe: Określi 
dokładnie charakter, 


Szpital Garnizonowy Bydgosz- 
czy poszukuje krwiodawców 
obojga płci: Zgłaszać się do 
kancelarii szpitala, Floriana 10, 
godz. przedpołudniowych. Wy” 


todą grupową. Tysiące podzię” 
kowań Adresować: Vapuro, Ka- 
towice skrzynka pocztowa 376- 


ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 


DLA POSZCZĘGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP“ 


Brukiem Zakiadow Graficznych Panatwowzch Zakiadów Wydawnictw Sakolinych w Bydgoszczy, viles Jegielieńska Nr 1, ` 


POLSKI 


P. T. SZANOWNYM N 
ODBIORCOM i KONSUMENTOM |I| ` 
POMYŚLNEGO © ANS 
NOWEGO ROKU || 
życzy „HANKA“ | 


PLESZEWSKA WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 


3. WW WS @ € B48 PLeszew, MARSZEWSKA 4. — TELEFON 140 


i pr wer E 


Naprawa maszyn biurowych g 
R, 


fi Fr. Wieziołkowski + 


Bydgoszcz, Aleje 1 Maja 59 3 


Dostego 


Firma 


Ktoby wiedział coś o majo 
rze Wojence'Podwojskim z dzia- 
łań wojennych w wrześniu 39 

Szklarzy na prace akordowej r- lub walczył w „Batalionie 
as bom pyre geet Smierci” majora Jana Wojenki- 

urtownia Podwo 0» też 
Małuszek i Samardak, Gdańsk-| go w po GA Worda 
Orunia, Pl. Kolejowy 3. Kwate-| proszony jest o jakąkol 
ry zapewnione. (4108r| wiadom: Podwojski, 

(7810 


11 Listopada 25 m. 3. 
Panienka do bufetu od zar 


| CLICKED J 


Koronowo. (7814 

Po SE mer: Zagubiomno 
er z praktyką, rymi refe- 

renciami potrzebny od zaraz miesza Noreci 

hurtowni chemicznej:  Ofertyj Uczciwy znalazca proszony jest 

Świa-| o oddanie za wysokim wyna“ 


Chojnacki, (7815 


376. (3199r 
„Hurtownia”, 


Strażników, tylko zdemobili- 


Focha 12, 


w pięknym 


dzi na mniejsze w Gdyni, Sopo“ 
cie Wrzeszczu. Oferty sub 
„Stoneczne" IKP Łódź, Piotr" 
kowska 66. (4096r 


(MU 


Unieważniam skradziony port" 
fel z dokumentami oraz ksią- 
żeczkę Ubezpieczalni Społecz” 
nej i state  zaŚwiadczenie, 
Kwiatkowska Wiktoria, Byd- 
goszcz, Kujawska 22/2 (7798 


Mieszkania 4—5 pokoi poszu” 
kuję od zaraz, Oddać mogę 2 
pokoje z kuchnią i 2 mieszka- 
nia po 1 pokoju bez kuchni: 
Oferty składać do IKP, Byd“ 
goszcz pod „M. G,”. (7823 


(7796 „(4124r 


18. Sączewski, 


owczą stale 
kupuje 
i rmymienia 


N 


ssydelkowq + maszynową w róż- 
nych kolorach. także za pośrednictwem poozty 


BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 54, tel. 33-13 


Centrala Poznań, ul. Roosevelta 19, tel. 70-57 
Biuro czynne od 8—15, w soboty od 8>—13. 


AI PY aanst 


Cukiernik-karmelarz potrzeb” 
ny od zaraz, Oferty z podaniem. 
specjalizacji nadsyłać: „Pomo” 
rzanka”, wytwórnia artykułów 
spożywczych, Starogard, wojew: 


(7808 Gdańskie. 


Właścicielka ziemska pozna w 
celu matrymonialnym energicz 
nego pana Bydgoszcz IKP 
„Zdolny”. (3902r 


idealistk@ 


Marszantka od zaraz za do 
brym wynagrodzeniem potrzeb” 
na. Oferty IKP, Bydgoszcz pod 
„Marszantka”- 


przepowie każdemu jego 


kierunek 


Lekarz poślubi 


pod Zarządem Państwowym, 
Bydgoszcz, ul- Jagiellońska 113. 
(7820 


Oficer zdemobilizowany, pra” 
gnący założyć ciepło rodzinne 
poszukuje niewiastę do 30, pan- 
ne lub wdowę, która posiada 
własne mieszkanie, sklep, w ce 


Szofer-mechanik na autobus 
potrzebny, na dobrych warun” 


wykształceniem w wieku od 
45—55 lat. 
Bydgoszcz, 


zam. Czortków, poszukują ro” 
dzice. Koszalin, ul. Czysta 15. 
(3836r 


Cel matrymonialny. 

IKP Nr 7806". 

(40551 (7806 

OGŁOSZENIA: Drobne po 10 zi za słowo. Poszukiwania rodzin 

I pracy 5 zł za słowo. Minima:*© opłata zo 16 siów. 

Ogłoszenia milimetrowe; W cekicie 40 st. Ze cekstem 14 m 

przetargi 14 u Nekrotog: 12 zł. Tabelaryczne 
i bilanse 20 zł za t mm. Niedziele | twięta 50%, drożej. 
2a terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada 


POLSKI 


- TELEFON 18-99 


p 


; Gdy po raz pierwszy w roku 1928 


| nowym stateczku „Gdynia“, 


wysoki, 


szczęśliwy marszałek Fr 


Mr. G. na wakacjach w Bostad, 
sans peur et sans reproche”. 
Urodził się on w słonecznej Gasko- 
nii, w mieście Pau, w r. 1763 w ro- 
byłem | gzinie adwokata, wyznania rzymsko- 
miastem tym wprost' zachwycony. |katolickiego. Niektórzy historycy u- 
Przypomina ono swoim rozmachem i|trzymują nawet, że w żyłach Berna- 
bogactwem wód panoramę dalekiego | dotte'a płynie i krew hiszpańska i 
Bosforu. maurytańska. Jean już w 16-tym roku 
Tego dnia spożywałem śniadanie w|życia, odznaczając się wielkim spry- 
towarzystwie znajomego Szweda w|tem i czując powołanie do żołnierki, 
„Opera-Källare“, Wtem wszedł jakiś|zaciąga się jako wolontariusz: do 
dystyngowany jegomość W|armii, gdzie odrazu zaskarbia sobie 
towarzystwie przystojnej pani. sympatię swoich przełożonych. Pod" 
— Niech Pan zwróci uwagę na te_|czas zaś francuskiej rewolucj; ten: od- 
go pana — powiada Szwed. wainy Gaskoúczyk awansuje w tem- 
— A kto to jest? — pytam, pie błyskawicznym. Dość powiedzieć, 
— To jest wnuk króla ożeniony z|2e w listopadzie 1791 r. byt jeszcze 
Rosjanką, literat.dziennikarz — pa-|w randze porucznika, a w paździer- 
dła odpowiedź. niku 1794 r., przeszedłszy po kolei 


przybyłem do Sztokholmu na 500_to- 


„ zastanowić się nad historią dynastii 


_ śliwego kraju, nie znającego ani 


nych, przedstawiają wspaniałą stro- 


„ ze skromnych, zwykłych pracowników 


- Eugeniusz (brat króla) w malarstwie, 


Zajęli stolik, skromnie, bez żadnej 
pompy, niczym nie różniąc się od in- 
nych obywateli obecnych na sali. Ta 
prostota, brak pychy przede wszysta 
kim tak mi zaimponowały, że od tej 
chwili stałem się zapalonym szwedo. 
filem. 

* * * 
SZTOKHOLM, w grudniu. 
_ Ze względu na niespożytą energie 
sędziwego króla Gustawa V, warto 


szwedzkiej. Przeszło 30 lat cichej 
„królewskiej” pracy na tronie szczę- 


klęsk wewnętrznych, ani zewnętrz- 
nice w dziejach tej tak młodej ; wy- 


jatkowo szczęśliwej dynastii europej- 
skiej Bernadotte'ów. 


~ Obserwując życie i panowanie ro- 4 


dziny Bernadotte'ów, składającej się 


"w różnych dziedzinach kultury, jako 
to: następca tronu na polu nauki, ks. 


ks; Wilhelm (wnuk króla), w dzienni- 
karstwie, przychodzi się do wniosku, 
że Szwedzi zaiste dokonali nader traf. 
nego wyboru w osobie byłego sier- 
żanta armii francuskiej, Jean Baptiste 
Bernadotte. I nasza epoka wojny 
światowej, rewolucji i przewrotów 
wysunęła na czoło ludzi niezwykle 
uzdolnionych i samowładczych, któ- 
rych burzliwe fale wypadków poli- 
tycznych podniosły do najwyższych 
szczytów władzy. Lecz nader skompli- 
kowana kariera życiowa Bernadotte'a 
jest o wiele ciekawsza dlatego, że nie 
posiadał on żadnego wykształcenia a 
odznaczał się tylko odwagą, niespo- 


wszystkie stopnie, był już generałem 
dywizji. Cztery lata później, Napoleon 
mianuje go ambasadorem w Wiedniu, 
a w lipcu 1793 r. ma już tekę mini- 
stra wojny, Teraz dopiero, zajmując 
w stolicy Francji tak wybitne stano- 


Małżonka Bernadotte'a Desiróe (De. 
sideria), jako królowa Szwecji. (Re. 
produkcja obrazu z r. 1822). 


wisko i bywając w otoczeniu Napo- 
leona, Bernadotte odczuwa braki w 
swoim wykształceniu, pożera więc 
pilnie dzieła wojenne i historyczne. 

Znakomity historyk francuski, Van- 
dal, w sposób następujący wyraża się 
o niespożytej energii młodego mini- 
stra: „Jako minister wojny Berna- 
dotte posługiwał się bez ustanku sto- 
wem i piórem. Jego mowy, prokla- 
macje i okólniki przedstawiają do- 
skonały wzór rewolucyjnego i ga- 
skońskiego krasomówstwa i ciekawe 


E (LUSTROWANY KURIER POLSKI. 


Dynastia pokoju, postępu i wytężonej pracy 


BERNADOTT 


Ostatnie 50 lat były widownią upadku i bankructwa -wszystkich prawie panu- 
jących dynastii europejskich. Czy to Madryt, czy: Lizbona, czy Rzym, Sofia, 
Konstantynopol, Bukareszt, Wiedeń, Monachium, Berlin, Petersburg. Wszędzie 
. zamachy, mordy, samobójstwa, tragedie miłosne, korupcja, rewolucje. 
Jedyna tylko dynastia szwedzka Bernadotte pozostała krystalicznie czy- 
sta, naprawdę demokratyczna, zachowała umiar i spokój oraz harmonię w 
stosunku do ludności. Artykuł niniejszy 


ancji i metody, jakimi 


2yta energią, szlachetnością i uczci- połączenie werwy Żołnierskiej z nie- 
wością, To był prawdziwy „chevalier |litościwym patosem. Wstawał co- 


dziennie o 3-ciej nad ranem, opu- 
szczał swój mały domeczek przy uli- 
cy Cisalpine i jako pierwszy zjawial 
się w ministerstwie. Troszczył się o 
wszystko: dążył do gruntownego po- 
lepszenia pracy, zapełnienia magazy- 
nów wojskowych, reorganizacji armii 
oraz do podniesienia nastroju wśród 
oficerów i żołnierzy”. 


Niedługo Bernadotte, któremu w 
tym czasie Napoleon nadał tytul księ- 
cia Ponte Corvo, piastował urząd mi- 
nistra wojny, gdyż cesarz powoływał 
go do jeszcze większych misyj, a mia- 
nowicie do tworzenia armii czynnych 
nad Renem, na północy, w Belgii, we 
Włoszech, nad Dunajem i na wscho- 
dzie Europy, W r. zaś 1804 Bernadotte 
zostaje marszałkiem Francji. Fortuna 
była tak łaskawa dla Bernadotte'a, 
że nawet Nąpoleon, „Bóg wojny”, je- 
go najbliższy zwierzchnik i kuzyn, 
widział już w nim rywala i wolał na- 
dawać mu najwyższe tytuły i za- 
szczyty, obdarowywać majątkami i 
kapitałami, lecz trzymać jak najdalej 
od siebie. Często zaś. utrudniał mu 
wykonywanie największych zadań 
strategięznych i w tej niesympatycz- 
nej akcji cesarza przyjmowali czynny 
udział najzaciętsi wrogowie Berna- 
dotte'a, marszałkowie Davout i Ber- 
tier. 


Ten nieszczery stosunek cesarza do 
„marszałka Bernadotte. najlepiej ilu- 


struje list marszałka do cesarza pisa-| : 


ny w Dreźnie 11 kwietnia 1809 r. 
„Już miałem zaszczyt prosić Waszą 
Cęsarską Mość o zwolnienie mnie z 
komendy nad Sasami. Już objaśniałem 
Waszej Cesarskiej Mości, że nie do- 
rostem jeszcze do tego zadania, aby 
przewodniczyć nad cudzoziemcami. 
Oczekuję z niecierpliwością speinie- 
nia przez WCM mojej prośby, gdyż 
cały sposób traktowania mojej osoby 
działa ujemnie na mój stan psy- 
chiczny i prowadzi tylko do wyczer- 
pania moich sił moralnych. Przyby- 
łem do Drezna, nie mając żadnych in- 
strukcyj, Już pierwszy list, zawiera- 
jący nader ważne rozkazy, został mi 
doręczony przez pocztę i to po upły- 
wie 16,tu dni. Wszystko, to, Cesarzu, 
nasuwa mi obawy o wynik moich 
działań, które są przez jakieś tajem- 
nicze «siły stale utrudniane, Błagam 
WCM o udzielenie mi dymisji lub 
przeniesienie na inny teren, gdzie 
moi wrogowie nie mogliby mnie prze- 


mern drogi, jakimi kroczył 


szczyt powodzenia. 


śladować”. Podpis brzmiał: J. B. Ber- 
nadotte, Ks. Ponte Corvo. 

Lecz ten list, jak i szereg innych 
relacyj o nieudolności Sasów (Berna- 
dotte wolał aby mu przysłano Pola- 
ków) oraz innych trudnościach tech- 
nicznych nie znajdują posłuchu u ce- 
sarza. i : 

Tak się stopniowo pogłębiała prze- 
paść między cesarzem a marszałkiem, 
która wcześniej czy później musiała 
doprowadzić do poważniejszych kon- 
fliktów, co jednak nie przeszkadzało 
marszałkowi być gotowym w: każdej 
chwili do wielkich czynów bohater- 
skich, 

` Bernadotte'a można było by nazwać 
„latającym Gaskończykiem”, gdyż nie 
było takiego frontu i takiej bitwy, 
gdzie nie przyjmowałby on udziału 
jako głównodowodzący armią. Wszę- 


momen Str. 13 mam | 


Król Gustaw V na polowaniu ; 


Zajmując stanowisko gubernatora 
w Lubece, największym wtedy porcie 
hanzeatyckim, gdzie znajdowała się 
partia jeńców szwedzkich, Bernadotte 
okazał się dla nich tak uczynny i 
łaskawy, -że ten jego Stosunek do 
Szwedów stał się nieświadomie naj- 
ważniejszym i decydującym czynni- 
kiem w jego dalszej fantastycznej 
karierze życiowej. 

„W r. 1810, książę Ponto Corvo, po 
6_ciu latach  bezustannych trudów 


wojennych, bawił ze swoją małżonką 


Desirée i synem Oskarem w Paryżu, 
gdzie odwiedził go młody oficer 


szwedzki baron Otto Merner w bar 


dzo delikatnej misji dyplomatycznej. 
Wobec tego, że panujący król Szwecji. 


dzie go widywano: pod Jena, pod|Karol XIII nie miał następcy tronu, 
Halle, pod Grodnem, pod Dreznem w|Postanowiono zwrócić się do mar- 
Danii, pod Hamburgiem, pod Wagram |szałka Bernadotte, który był już w 
itd. A jako gubernator pełnomocny |Szwecji bardzo popularny, jako do- 


Napoleona w miastach niemieckich, |wódca i mąż stanu z propozycją przy” 
jęcia adoptacji jako następca tronu 


króla Karola XIIL Baron Merner 


podobno działał ną własną rękę, lecz 
wkrótce Zebranie Narodowe w Oere. 


bro postanowiło oficjalnie zaprosić 


; Imarszalka do Szwecji. 


Bernadotte jako król Szwecji. Rzą- 
dził pod imieniem Karola XIV od 
` roku 1818 do 1843. 


okupowanych przez armię francuską, 
Bernadotte był wszędzie przez lud- 
ność uwielbiany, dzięki niezwykle 
szlachetnym zaletom swego charak- 
teru, Żołnierzom zaś groził Berna- 
dotte karą Śmierci za najmniejsze 
pokrzywdzenie ludności. Toteż gdy 
opuszczał swoje stanowiska, burmi- 
strzowie miast przynosili mu drogos 


` Napoleon wyraził nadzieję, iz mar. 
szałek i na tronie Szwecji zostanie 
wiernym synem Francji, na co Ber- 
nadotte odpowiedział, że jako Szwed 


będzie bronił w pierwszym rzędzie 


rawy swojej ojczyzny. Jeśli zaś Ce. 
sarz jest innego zdania, to Berna. 
dotte gotów jest zrezygnować z tego 
zaszczytu. Napoleon jednak» yolens no 
lens, musiał się zgodzić na tę alternaty" 
wę, gdyż: pochlebiało mu, że na tronie 
Szwecji będzie Francuz i do tego 
jego kuzyn. A \ 

` Bernadotte propozycję Szwedów 
przyjął, udał sie do Szwecji i szybko 
się zaaklimatyzował w tym nowym 
dla niego kraju, tak różniącym się 


od jego ojczyzny, i wkrótce stał się 


ulubionym synem rodziny królewskiej 
i narodu szwedzkiego, q 
Bernadotte czynił wszystko, . aby 
spotęgować znaczenie polityczne i ee 
konomiczne swojej przybranej oj- 
czyzny, Zawarł przyjaźń z Norwegią, 
Finlandią, Rosją, Anglią, a gdy w 
roku 1812 armia francuska, pod do- 
wództwem Davout, zajęła Pomorze 


cenne dary, lecz on nigdy nic nie| Szwedzkie w celu przemarszu do Ro- 
przyjmował, podkreślając, że walczy|9l» „Bernadotte stał sie sojusznikiem 
tylko dla chwały swojej wielkiej oj- Rosji i w Abo odbyła się jego konfe. 


czyzny. 


(Ciąg dalszy na str. następnej) 


Napisał: Roman Pollak 


Polskie misterium 


Kult misterium Bożego Narodzenia 
wraz z całym jego przystrojem tra- 
dycyjnych obrzędów i zwyczajów, 
pieśni i wierzęń — jest u nas w 
Polsce tak bogaty i tak żywotny jak 
u żadnego innego z chrześcijańskich 
narodów. Skupiają się w nim į do- 
chodzą do wyrazu  wzruszającego 
nawet niedowiarköw niema] 
wszystkie podstawowe, twórcze czyn- 
niki rzetelnej polskiej kultury a mia- 
nowicie: kult matki i dziecka, do- 
mu rodzicielskiego, bliższej į dalszej 
rodziny, kult braterskiego związku 
z tymi, co.jednej z nami są mowy i 
z tymi, co na zawsze od nas odeszli, 


. a wreszcie kult swojskiej pieśni i 


obyczajowej tradycji. 
Możnaby zaryzykować twierdze- 
nie, że żywotność tego kultu miste- 


"rium Bożego Narodzenia była w 


czasie długich lat niewoli i rozbiorów 
sprawdzianem i ostoją naszej naro- 
dowej odrębności. 

Tradycyjna wieczerza wigilijna w 


+ rodzinnym kole — bieluchne cpłatki 


— rzewne j proste kolędy — szopka 
wiejska, czy primitywne jasełka — 
pasterka w noc śnieżną, radosne pie- 
śni o betleemskim cudzie śpiewane 
przez cały kościół — wszystko to 
rażem składa się na zespół przeżyć, 
wzruszeń i wspomnień tak osobliwy, 
tak nierozerwalnie z polskością sprzä- 
gnięty, że wyrzec się go, — nie 
wziąć w nim bezpoSredniego udziału, 
opłatkiem z najbliższymi się nie po- 
łamać, nie ulec urokom kolędy, — 
odwrócić się z obojętnym grymasem 
od najpiękniejszego religijnego miste- 
rium — to znaczyłoby tyle, co zu- 
bożyć swoje współżycie. z najbliż- 
szym otoczeniem o istotne, odżywcze i 
kojące pierwiastki, To znaczyłoby 
tyle — co zerwać związki osobiste z 
wiekową, pełną głębokiej treści o- 
byczajową tradycją. To znaczyłoby 
wreszcie tyle — co wyrzec się przy- 
należności do polskiej kultury! Sko- 
ro więc naprawdę do niej się poczu- 
wamy, wtedy bierzemy w tych oby- 
czajowych obrzędach udział jak naj- 


bardziej bezpośredni, wolny od ja- 
kichkolwiek zastrzeżeń, poddajemy 
się ochotnie urzekającym  czarom 
tych chwil, śpiewamy kolędy wpa- 
trzeni w blask choinki z takim zapa- 
miętaniem, jak śpiewaliśmy je w 
czasach dzieciństwa, Nawiazujemy 
do wspomnień przejasnych do osób 
najdroższych a dalekich lub na zawsze 
utraconych. 

Zanurzamy się w takich godzinach 
w jakiś potężny, szumiący swojsko- 
Ścią nurt, odmiadza nas i krzepi ra- 
dość ich przeżywania w kole najbliz- 
szych i wszystkich w ogóle związa- 
nych z nami wspólną tradycją, oby- 
czajsm i tą rzewną pieśnią kolędową. 
Czujeiny się zespoleni z wielką -spo- 
łecznością, duchowym braterstwem- 
Umacnia nas i raduje poczucie tej 
łączności, tej przynależności do wiel- 
kiej zbiorowej rodziny. Czujemy się 
przeniesieni w jakiś Świat lepszy * i 
wyższy i czystszy, skąd uciekło zło, 
strwożone blaskiem gwiazdy przeja 
snej, w Świat, gdzie istnieją naprawdę 
wkoło nas tylko ludzie dobrej woli 
i społem z nami się cieszą. 

Urokiem kolęd sycimy się jak 
anielskim chlebem. Chcielibyśmy 
wyśpiewać je wszystkie które tyl- 
ko znamy, słuchamy chciwie- no- 


wych, dotąd niesłyszanych i uczy- 
my się ich skwapliwie. A każda z 
nich tchnie innym pięknem, tętni in- 
nym rytmem, wdzięczy się innymi 
motywami. Cieszy nas bogactwo i 
krasa tych kolęd, za serce chwyta 
ich naiwność, bije z nich ku nam 
wzruszająca szczerość dusz prostych, 
pełnych ufńości i wiary w prawdę 
wielkiej przemiany, w odnowę życia 
i Świata i ludzi. 

Kolędy są przejawem kultury pol- 
skiej rozwijającym się od kilku wie- 
ków z niezwykłą bujnością. Nikt ich 
dotąd w jakąś całość nie zebrał, bo 
powstają wciąż nowe, a zarazem z 
przeszłości wyłaniają się dawne, za- 
pomniane, staropolskie, Okazuje się, 
że kolędy nasze stanowią nieprzebra- 
ny dotąd w pełni nieoceniony skarb, 
którego doniosłość i wartość powin- 
niśmy sobie w najszerszej mierze co- 
prędzej uświadomić. 

Kościół zasymilował i przeobraził 
nasze dawne pogańskie tradycje, o- 
brzędy i wierzenia związane z okre- 
sem N. Roku, kiedy to Światło za- 
czyna nad ciemnością przemagać, a 
Jasny bóg przezwycięża boga Czar- 
nego. Tradycje te, zfączone potem 
z misterium Bożego Narodzenia i z 
całym zespołem chrześcijańskich ob- 


rzędów, wierzeń i pieśni — składają 
się na wyjątkowe bogactwo polskie- 
go misterium. 

Od św. Franciszka z Assyżu i jego 
zakonu, a więć od 13-go wieku za- 
czyna się na zachodzie Europy, a tak- 
że u nas wzmagać kult misteriów ja- 
selkowych, a wraz z nim szerzą się 
też pieśni kolędowe, zrazu oczywiście 
wyłącznie łacińskie. Po Franciszka- 
nach największe zasługi mają na tym 
polu od XV w. Bernardyni. Im. to za- 
pewne zawdzięczamy pierwsze kolę- 
dy w języku polskim. Znamy ich 
sześć z w. XV. Są to przekłady =z 
łaciny lub z czeskiego. Najstarsza 
— „Zdrów bądź, królu anielski" po- 
chodzi mniej więcej z czasów bitwy 
pod Grunwaldem: W XVI w. jest 
tych kolęd juz kolo pół setki. 
Najstarsza ze śpiewanych do dziś 
jest pieśń „Kiedy król Herod królo- 
wal” — a zwłaszcza „Anioł paste- 
rzom mówił”. Obie mają przeszło 
400 lat wieku. Nie mają one jednak 
charakteru tak wybitnie polskiego 
jak kolędy późniejsze. Są poważne, 
dostojne, brak im wesela, Zartobli- 
wości, wyraźnie polskiego otoczenia, 

Z końcem wieku XVI liczba tek- 
stów jasełkowych i kolęd rośnie 
gwałtownie. Pasterze a z nimi ¿y. 


A - rencja z cesarzem Rosji Aleksandrem |mysłu tekstylnego, kształcenie wete- | Francuskiej: „Jest to tak d 
|, ILszym,  przypieczętowana wielką |rynarzy itp. To są kwestie i zagad. 
przyjaźnią. Pomimo to Bernadotte|nienia, nad którymi król bezustannie 
e a de. Sn A 
rmia esce 
“it Sieg wraca do Francji, po- [budowano wielki Götha-kanal, łączą- |storyk francuski, Pingaud, powiada: 
|| syła on maczną kwotę pieniężną jako|cy zachodnie wybrzeże ze wschodnim, |„Był 
wsparcie dla cierpiących. sze o | 

W styczniu 1818 r. Bernadotte pod-|we i przemysłowe — Göteborg i 


y ¢ 


` tegoż roku wyrusza ze swoją 


wiając ten kraj w mee p 

Lip..| rzednyeh mocarstw. 25 lat panowa. um W 
Nana ia Karola XiV-go rb da Str aie Karole M. 
do Danii 1} /stnym błogosławieństwem. Ta nie- , 


przeciwko Napoleonowi, 


"Po „Bitwie Narodów” obok 


ka. Po tym zwycięstwie, Bernadotte poleon wyraził się o nim: „C'est un 
dowiaduje się o abdykacji Napoleona 
i o szansach restauracji dynastii 
rbofiskiej- Śpieszy więc przez Bruk- 
ih do Paryża, lecz nie dla zdobycia p 
tronu francuskiego, jak się wszyst. 
|kim zdawało, tylko po to, aby się 
spotkać z sojusznikami i zażądać wy: 
konania wszystkich punktów umowy. 
: Bernadotte więc znowu zwyciężył, 

| mowu triumfuje i mowu jest podzi. 
wiany przez świat cały, 


ej pracy. : 
M, Berlacki. 


Człowieku, eo z gwiazd przyszłość jako z dłoni wróżysz, 
Nie mów mi, czy rok będzie pogody, czy burzy 

Oczy moje sie burzy i grozy nie boją, 

Miłośnice pogody, dzieci i pokoju. 

Żaden cios ich nie zdziwi, krzyk ich mie zatrwoży, 

Choć pragną żniw spokojnych, zieleni brzóz, o&yn. 

Nie ich — wierz mi, wróżbito, nie może zaskoczyć, 

W lutym r. 1818 król Szwecji Ka- Bo to są oczy jasne — z wieku hańby oczy! 
rol XIII przed śmiercią zawezwał do 
siebie następcę tronu i rzekł: „Umiem 
ram spokojnie, gdyż wiem komu zo- 
stawiam moje królestwo i poddanych, 


Może znasz tajemnice ziemi i miebiosów, . 
Znawco gwiazd kręgów mądrych i wieku chaosu! 
Masz księgi — w nich spisane znaki, cyfry liczne, 
Obliczenia — tak mówisz — są matematyczne. 
Kusisz uśmiechem wiedzy — pokazujesz plany, 

Na których konstelacji bieg wyrysowany — 
I — wróżbita — przerzucasz karty czarnej księgi, 
Gdzie liczbą prześwietlone są ciemne potęgi. 


Dnia 11.go maja 1818 r. Bernadot= 
te został ukoronowany w Sztokholmie 
przez arcybiskupa z Upsali i wstąpił 

`na tron szwedzki pod tytułem „Ka- 
rola Jana XIV-go, króła Szwecji i 
Norwegii, króla Gotów i Wandalów“. 


Słuchaj! Cóż mi z wróżb twoich? Niczego nie zmienią. 
` katedrze ów. Olafa w] 74 idę — jak iść muszę. Nie mogę inaczej — 
Czy dni trysną wesołą pól i łąk zielenią, 
Czy wybuchną bombami i jękiem rozpaczy. 
_ Mnie nie wolno dróg wybrać na prawo lub lewo, 
Wrócić, kołować mądrze, przebiegać na przełaj. 
Jest Bóg — to Bóg miłości, lecz także Bóg gniewu 
I on mnie pchmie, gdzie pragnie mnie użyć do dzieła. 
Chciałbym mie raz się wyrwać, ale On nade mną, 
Nie słuchając na prośby, niewzruszony stoi — 
Gdy zechce—mmie w blask rzuci, kiedy zechce—w ciemność 
I Jego — a nie burzy — moja krew się boi! 


dla rekruta z r. 1780, sierżanta z r. 
1785 i generała rewolucji z r. 1794! 

Król Karol XIV-ty odznaczał się 
niezwykłą pracowitością i zamilowa- 
niem do' życia familijnego, wobec 
swych poddanych twierdził zań, że 
wojny są dobre dla innych, Szwecji 
zaś potrzebny jest absolutny spokój, 
cicha praca oraz dążenie do rozwoju 
wszelkich form kultury i cywilizacji, 
a także podniesienie dobrobytu. Tak 
się też później i stało. 


Karol XIV.ty troszczył się nie- 
zmiernie o zdrowie swego narodu. 
Kształcił lekarzy i aptekarzy, wspie- 
rał niezamożnych chorych, wdowy i 
sieroty, zakładał wielkie szpitale i przy* 
tulki, slowem nic nie uszło jego uwagi: 
Niemniej pracował i w innych dzie. 
dzinach. Miary i wagi, menniee i u- 
bezpieczenia, pożarnictwo, rolnictwo, 
fabryki, kopalnie, osuszanie bagien, 

- . opieka nad lasami, import. najlep- 


Zamknij księgę z wróżbami! O przyszłość nie pytam. 
Pójdę tak, jale iść muszę. Inaczej nie mogę. 

Ten rok, co ponad nami pierwszym blaskiem świta, 
Nie wróżbami, lecz pieśnią dumną twardo witam. 

I brzmi pieśń ponad wróżby głośniej wiarą moją — 
To pieśń — w wieku chaosu — wiary i pokoju. 


I kroczę — jak iść muszę — wyznaczoną drogą! 


WARE | ke a RN i 


PEER mmm ILUSTROWANY KURIER POLSKI mamma 
| (Ciąg dalszy ge str. poprzedniej) |szych gatunków owiec, rozwój prze-|go hrabia Vogüé, członek Akademii 


wzór swojej rasy, że on sam jest 
wcieleniem  20-tu  charakterystycz- 
4 nych postaci — Mont.Luc i Cyrano, 
Za panowania Karola XIV-go wy-|Henryk IV i d'Artagnan“, „Inny hi- 


to najniezwyklejszy i najszeze- 
t. zn, dwa największe ośrodki porto-|śliwszy z młodych synów Gaskonii“. 


śliwy ten założyciel najszczę. 
pisuje traktat z Anglią i w maju Sztokholm. Kanał ten ogromnie się Porn fra Św Ome Bu.|- 


armią, przyczynił do rozwoju przemysłu, | nie w styczniu 1844 r. ciężko zanie- 
stając po stronie koalicji, walczącej handlu i rolnictwa w Szwecji, sta» = í licząc lat 80 zakończył swój|jąc rok 


'|piękny żywot. Został pochowany wina za 
Gustawa 


I następne panowania — Oskara I, 


przy piecu ogrzanym ławę posy- 


„| gospodyni 


Wieczór sylwestrowy 
Wierzenia - wróżby - życzenia” N 
Napisała: Zofia Drweska-Doeringowa — 


Bydgoszcz, w grudniu.| samego ciasta wypiekają specj 

Wieczór sylwestrowy obchodzili| bułeczki, które dają bydłu, 
dawniej Polacy poważnie, żegna-|się dobrze chowalo, | NR 
stary modlitwą dziękczyn-| Dziewczęta i chłopaki czynią 
doznane dobrodziejstwa, Do-|bje rozmaite psoty: zamazują s: 
piero w nowszych czasach przyjął by gliną, wciągają na dymnik bronę, 
się u nas zwyczaj (możliwe nawet, | zastawiają drzwi chaty pniami, 2 
że z Nieto «— spędzania zał dając okupu. N N 
ezoru sylwestrowego w wesolym 
kółku, by o północy z kieliszkiem Dziewczęta zabawiają 
w ręku powitać Rok Nowy i życzyć| Andrzeja i Bożego 
sobie wzajemnie: „Dosiego Roku” 

Wesoły nastrój, jaki panuje u nas „jów, wróżąc z kształtu zastygłych 
w noc sylwestrową, nie da się jed-| przedmiotów, Jednej odlat się ha- 
nak porównać z objawami humoru bit, więc pójdzie do klasztoru, in- 
w innych krajach, szczególnie w nej wieniec — więc wyjdzie za 
Niemczech, gdzie przekracza on mąż w tym roku, tamtej podkowa. 
często miarę i kończy się ordynar-||uj miecz — poślubi rycerza itp. 


się wröß- 
Narodzenia. Leja r 


Sylwester ma charakter nadmier-|. : której. wiechetek wanleaie . się 
nej weśołości, natomiast w małychļ górę — ta w tym roku za mąż 
miasteczkach i po wsiach w wigilię dale» Re re 
Nowego Roku zadawalaja sie ogöl- sde pet pan Ag ther la * Se 

Lud przywiązuje do wieczoru ny do izby najpierw chwyci, lub 
sylwestrowego różne zabobony. Na ziarno kogut najpierw en 
Mazowszu skrzętna gospodyni przy-| jozna szczęścia wielkiego w tym 
> izbę Errira wreypuje ale: 

ogę piaskiem, aby zgotowaé| | f 

R przyjęcie aniołom i duchom,| Ogólnie przyjętym przysmakiem, 
przybywającym w odwiedziny, Je-|! to we wszystkich sterach — są 
żeli w ndcy tej pomiędzy godziną u sag ea) Be 
i tawi się| którymi skraca e goście 
eS w su oczekiwania do pólnocy. Z wybi- 
ciem godziny dwunastej zebrani 


iołem, to z rana będą wi- 
paną popiołem, to z rana będą traceja się wzajemnie szklanicami — 


doczne na niej ślady ducha, który ; N 
wygrzewal się przy piecu. napełnionymi kruszonem lub gora- 
Aby zapewnić sobie powodzenie| “YM POnczem, „życząc sobie wza- 
na nadchodzący rok, należy w|jemnie szczęścia w rozpoczynaja- 
dzień św. Sylwestra pilnie czuwać|cym się Nowym Roku. 
nad całym dobytkiem. Na ostatnią| Św. Sylwester urodził się w Rzy- 
wieczerzę w starym roku wypieka|mie. Wyróżniał się zapałem „do 
„lemieszki* z makilmodlitwy i nieskazitelnością oby- © 
pszennej lub hreczanej, suto okra-|czajów. W roku 304 wstąpił na 
szone, aby nie zbywało na tłuszczu|tron papieski. 
przez cały rok, przyczynił się wiele: do rozsze- 
W niektórych okolicach, np. na|rzenia chrześcijaństwa przez gor- 
Mazowszu, kobiety wypiekają z|liwe spełnianie wszystkich swych 
ciasta figurki, tzw, „nowolatki”,| obowiązków pasterskich. Umarł 
które po wysuszeniu zachowują|dnia 31 grudnia 325 roku, rządząc 
starannie przez cały rok, uzywajac|niemal dwadzieścia dwa lata Ko- 
je przeciw chorobom bydła. Z tego] ściołem Chrystusowym. 


Zwyczaje noworoczne — 


Bydgoszcz, w grudniu.| bruchany tą odpowiedzią, uśmiech- 

W starożytnych czasach rozpo-|nał się i kazał podarować błaznowi 
czynano nowy rok z nastaniem|dowy kontusz, żupan, pas i buty. 
wiosny, a więc'w miesiącu marcu, Możni magnaci bywali często 
Pierwsi zaś chrześcijanie uważali| bardzo hojni w obdarowywaniu 
dzień przyjścia na świat Zbawiciela swych „dworzan, krewnych lub 
jako początek roku. iewiątym| przyjaciół, Dawali na kolędę 20“ 
roku ustalono ogólnie poczatek| WOroczną: konie, rzędy, „drogie | 
roku na dzień 1 stycznia. Pasy, kołpaki bobrowe, delie pod- 
Nowy Rok uważany jest przez bite sobolami i rysiami, szable, pu- 
wszystkie narody jako dzień `ra- chary, a nieraz całe wioski, zależnie 


bami, podobnie jak w wigilię św. © 


"więc na wodę roztopiony wosk lub 


nymi, ulicznymi wybrykami. W Pol-|Zapalają również wraz z towa- p 
sce jedynie w większych miastach rzyszkami lekkie wiechetki Inu, 


Święty papież | 


dości i dobrej nadziei, W wiekach 
średnich uświetniano go na dwo- 
rach królewskich ucztami, turnie- 


wioł ludowy wysuwają się w nichjona wywodzi ale spośród nieher-|niejszymi wzlotami naszej twórczości 
na czoło i dzięki temu utwory tejbownych, miejskich czy małomiej- artystycznej. 


nabrzmiewają  rodzimością,  uczu-|ekich kantorów, organistów, żaków,| Misterium Bożego Narodzenia wj. n; i 4 
ciem, wiążą sie ściśle z naszą przy-|bakałarzów, rybałtów. Z tego tojjego polskiej swoistej odmianie AS rer obdaro e dedo 
roda, życiem, dolą — niedola, Co-|glównie środowiska pochodzą niezli-|przenikają wszystkie słoneczne pier- WOTIR E SOPA WA A 


raz więcej w nich fantazji, radości, a|czone staropolskie kolędy i jasełka.|wiastki naszej zbiorowej psychiki pomiędzy lud. Se Ang Y 
takze prostej serdecznej troski o| Najbujniejszy okres ich rozwojujTosnącej przez wieki. Nie widać tam Zwyczaj rozdzielania podarków 
Dzieciątko. Równocześnie mnoży sie] to czasy saskie. I dlatego u Kito-|tej Polski anarchicznej, \sobiepati-/W Nowy Rok przyjęty był ogólnie 
"liczba kolędowych melodii. Bierze 6ię|wicza w jego „Opisie obyczajów i|skiej. tonącej w egoistycznych „po-|W danej Polsce. Z czasów króla 
je zewsząd bez żadnych ekrupułów: |zwyczajów za Augusta III" najwięcej |jedynkowych pożytkach”, lekcewa-|Zygmunta I przechował się spis 
'z muzyki ówieckiej, z tanecznej ludor| ciekawych szczegółów na ten temat żącej rzetelny, długotrwały wysi-| wydatków na „kolędy noworoczne”, 
"wej, ze szlacheckich menuetöw, po" |znajdziemy. tek, jakże ubogiej w kult inten-|ą mianowicie: panom wikariuszom 
„łonezów. Kolędy i teksty jasetkowe _ Ale i później nawet w czasach zim- sywnej pracy, ani tej Polski mrocz-| dano złotych 10, tatarom winszu- 
ee ge ub, 3 wow nego racjonalizmu nie stracity kolędy saski A I en GA jącym złotych 30, żakom, gra- 
145 peinago aie ar einatas, Jato swej żywotności, Wtedy właśnie po- = de hr ee dla jacym niemiecka komedie, grzyw- 
-który nigdzie indziej wówczas z taką pde najpiękniejszych a nern serdeczną przez ey na-| € 1 i groszy 24. 

swobodą nie mógł sie u nas wypo- „Bóg się rodzi” Karl „+ i ból do życia uśmiechniętą] Znana jest anegdotka o słynnym 
wiedzieć 1 utrwalić. Poufałość paste” k EAE ufną w lepsze jutro, wierzaca w trefnisiu Stańczyku, który był ulu- 
„rzy w stosunku do éw. Rodziny, ich| A% Wreszcie nad urokiem ich zadu-|jaspa przyszłość. bieńcem króla Zygmunta I, a po 
| niesfomość, krzykliwość, mał się Mickiewicz i ozłocił tym) patrząc więc czującymi i widzacy-|jego Śmierci został błaznem na- 
. niektórych kolęd doprowadziła do te-| motywem 3-cią część „Dziadów”, Sło-|m; oczyma w głąb naszych kolęd ildwornym u Zygmunta Augusta. 
“go, że synod gnieźnieński z rokujwacki rozserdecrný, oryginalną Koldal jasełek, jak przez krawędź magiczne-|Młody król, czując się dotknięty 
- 1602 w osobnej uchwale zabronil[$Wj dramat „Złota czaszka”, Algo kryształu, wczuwając się w ich|jakimś złośliwym żartem starego 
Bpiewania w kościele niestosownych|Chopin swoje cudowne „Scherzo'.|sjowa i melodie — dotrzeć łatwo do| błązna, nie dał mu w dzień N 
"kolęd. Koledowe tony zagrały w twórczości |samego jądra polskiej duszy i kal-| Roku zadnci kolędy Stańczyk che, 
Autorów staropolskich kolęd na|Norwida, tęczą kolorów przystroity|tury. oku sadna] kolędy. Stantzyk cho- 
- ogół zupełnie nie znamy. Rekrutuja|Sie w adoracji Trzech Królów — Jacka| Dzisiejszość nasza zdaje się sprzy- dził smutny, a gdy senatorowie, 
się oni najczęściej 2 tej oeobliwej i|Malczewskiego, zachwyciły oczy w|jać szczególnie kultowi misterium składający monarsze życzenia no- 
1 tak znamiennej dla staropolskiejllipowej kapliczce rzeźbiarza Szczep-|Bożego Narodzenia. woroczne, zapytali o powód. jego 
kultury grupy społecznej, którą na-|kowskiego. Wpatrujmy się więc w jego cu- troski, odrzekł dość głośno, by król 
zwaöby można proletariatem Ówcze” 

inteligencji. 


snej , Nie ze szłachty się lek związało się na zawsze z najgór-'uroki kolędowych jpieśnił nowy, bo suknie stare”, Król udo- 


od zasług obdarowanego. 

Staropolskie powitanie nowo- 
roczne brzmiało: „Bóg cię stykaj”, 
co oznaczało: niech cię Bóg ma 
w swej opiece, Przy powitaniu rol- 
nicy obsypywali się owsem, życząc 
sobie w. ten. sposób urodzajnego 
roku, W Nowy Rok powinien przez 
cały dzień leżeć bochen chleba na 
stole, na znak, że się przez cały 
rok gotowym będzie na przyjęcie 
chlebem gościa lub ubogiego. 

Zwyczaj obdarowywania się za- 
chował się jeszcze do dziś w nie- 
których krajach, jak np. we Fran- 
cji W Polsce zwyczaj ten zanikł 
zupełnie, gdyż uroczystszym świę- 
tem jest dzień Bożego Narodzenia, 
który obrano na składanie podar- 
ków.- Jedynie :jeszcze u nas do- 
zorcy i kominiarze zachowali zwy- 
czaj składania życzeń drukowa- 
nych wierszami, za co odbierają 
datek. 

Z dawniejszych czasów zachowa- 
ły się w Polsce jeszcze niektóre 
zwyczaje noworoczne, Z brzaskiem 
dnia obchodzą w pewnych okoli- 
cach chłopcy wioski, budząc śpią- 


W ten sposób piekreo kolęd i jese- downe tęcze i wsłuchujmy się w|mógł usłyszeć: „dla mnie rok nie} ych wystrzałami lub trzaskaniem 


(Ciąg dalszy na etr. 18-tej) 


Wkład polskiej marynarki wojennej 
| w zwycięstwo na morzach © 


niszczycielską robotę atakując kon- 
woje idące z Kanady do wysp bry- 
tyjskich. 


- Operacja korsarska 
2 ai 
„Bismarcka Niezauważony dotychczas przez ni. 


` W okresie luty — marzec 1941 r.|kogo zespół przechodził właśnie 
eskadra niemieckiego admirałą Liit-|wspomnianą cieśninę, gdy o godz. 20 
X jensa, opierając się na bazach pöl-|m. 15 dnia 23, 5. — na tych wyso: 
` = nocnej Norwegii, czyni wielki wypad|kościach jeszcze przy świetle dzien 
|) | na angielskie linie komunikacyjne nalnym — wykryty ze*ał przez angiel- 


Atlantyku, zatapiając 22 statkilski krążownik „Norfolk“ i umiejsco- 
transportowe. W tym czasie flota|wiony jako znajdujący się na 50 mil 


brytyjska ma poważne trudności w|morskich na zachód od North Cape 


ORP „Piorun” 


zabezpieczeniu ochrony swymi poroz- na Islandii. Krążowniki angielskie > 


rzucanymi siłami wielkich przestrze |było ich dwa — zaalarmowały swą 
ni Atlantyku: od Falklandów dojgrupę bojową w składzie okrętów 


s 


"|Jak OR P »Pior une 
alczyi z »Bismarckiem« 


| Napisał: 


kręcie ginie, Następnie okręty 'nie- 
mieckie koncentrują ogień na pan- 
cerniku „Prince od Wales*, ten jed- 
nak wstrzelal się szybko w „Bismar_ 
cka“ j ugodził go dwoma celnymi 35 
em pociskami. Jeden trafił w śród- 
okręcie, drugi w dziób, Ten ostatni 
pocisk odegrał decydującą rolę w 
przypieczętowaniu losu niemieckiego 
pancernika. Jednakże nie od razu, 
lecz dopiero za parę dni. Mianowicie 
pocisk ten spowodował wyciek j stra. 
tę ropy oraz spadek szybkości „Bis- 
marcka' o 2 węzły. Skutki tej awarii 
były doniosłe. Strata ropy zmusiła 
dowódcę niemieckiego . zespołu do 
zmiany kursu, albowiem operacja 
przeciwko konwojom brytyjskim mu. 
siała być zaniechana, jeżeli już nie 
na skutek odpadnięcia momentu za- 
skoczenia (gdyż wszystkie będące do 
dyspozycji siły brytyjskie zostały za- 
aląrmowane), to przede wszystkim 
z powodu utraty zasięgu z racji utra- 
ty ropy. Ponadto ciągnący się na 
wodzie ślad ropy z uszkodzonych 
zbiorników stwarzał niebezpieczeñ- 
stwo wykrycia przez Scigajace jedno 
stki floty brytyjskiej. Jednakże 
„Prince od Wales“ został także u- 
szkodzony i utracił łączność z ucho- 
dzącym zespołem niemieckim, Do- 
tychczas wiadome jest, że nie pan- 
cerniku angielskim było tylko 13 za- 


wyrusza eskadra V — admirała Som. 


mervilla w składzie: krążownik linio- 


wy „Renown' 37.400 ton, 6 dział 38 
przeciwpancernych, Jednakże i an.|cm, lotniskowiec „Ark Royal“ (taki — 


gielska artyleria bila celnie — czego|sam jak „Victorious*) ji krążownik 


dowodem poważne uszkodzenia. „Bis- 
marcka“, Jako okręt zupełnie nowy i 
doskonale opancerzony wytrzymał on 


„Sheffield* 9.100 ton, 12 dział 15 


em, Z północno-atlantyckich konwo 


jów odwołane „zostały pancerniki 


jddnak celny ogień „Prince of Wa-|,,Rodney“ (38.000 ton, 9 dział 40 cm} 


les“, 5 

W międzyczasie Admiralicja Bry- 
tyjska organizuje osaczenie niemiec- 
kiego zespołu. Ze Scapa Flow wyply.. 
wa rdzeń Home Fleet (Floty Oj- 
czystej) pod dowództwem Admirała 
Toveya w składzie panc. „King Ge- 
orge V* (taki sam jak „Prince of 
Wales* 44.650 t i 10 dział 35 cm) 
oraz lotniskowiec „Victorious“ 23.000 
ton, który zaledwie przed 10 dniami 
wszedł w skład floty. Z Gibraltaru 


i „Ramillies* (33.500 ton, 8 dział 38 k 
cm) oraz kontrtorpedowce. 


Tymczasem admirał niemiecki zde- 
eydował odkomenderować '„Prinz 
Eugena* na samodzielną operację 
krążowniczą na Atlantyku.  Rozsta= 
mie niemiecktch okrętów Aastąpiło 
o godz, 18-tej dnia 24. 5. w czasie 
deszczu j nie było zauważone przez 
Anglików. „Bismarck* obrał kurs 
na zachód na bazy' niemieckie .na 
atlantyckim wybrzeżu Francji. 


Pościg za „Bismarckiem" 


Bezpośrednio ścigający zespół wlezasie okręt niemiecki okrąża wy- 


sktadzie „Prince of Wales" 
ciężkich krążowników 


oraz|spy brytyjskie wielkim łukiem od 
„Norfolk* ilzachodu i zamierza dotrzeć do bazy 


„Suffolk* (po 10.000 ton i 8 dział|w Brest. 


20 cm) jeszcze raz rozpoczyna wal- 


26. 5. o godz. 10m. 30 samolot ka- 


comm Str. mm 


r 
CH 
a 


A 


ke. O godz. 17-tej odbyło się krót-|nadyjskj typu Catalina z sit nadbrzeż- 
kie starcie ogniowe na dużych odeinych wynurzył się z chmur i umiej- 
ległościach pomiędzy „Bismarckiem”|scowit pozycję „Bismarcka” w odle- 
a „Prince of Wales", które dla obulgtosci 550 mil na zachód od Lands- 
stron wypadło. bez żadnych wyni-{End (zachodni cypel Cornwallii), 
ków. Tegoż dnia w nocy nadlecialy|Meldunek nadany przez ten samolot 
na „Bismarcka” w 3-ch falach an- został przyjęty i wykorzystany nale- 


‘tyku, gdzi 


Kapsztadu na południu i aż po lo-|liniowych „Hood“ ¡ „Prince of Wa. 


dowce Północnego Oceanu. Znaczna 
część sił brytyjskiej floty toczy walkę 
z silną flotą włoskiego przeciwnika 
na Morzu Śródziemnym W tych wa- 
runkach wywiad niemiecki ustalił, że 
Anglicy osłaniają swoje poważniej. 
sze konwoje z reguły tylko 1 pancer- 
wikiem z dodatkiem lżejszych jedno. 
stek. Biorąc powyższy wzgląd pod u- 
wagę adm. Liitjens decyduje się na 
dokonanie raidu najnowocześniejszym i 
najsilniejszym ze swych okrętów — 
pancernikiem „Bismarck” (o 45.000 
ton wyporności i uzbrojonym w 8 
dział 38 cm) z towarzyszącym cięż- 
kim krążownikiem „Prinz Eugen“ 
(13.000 ton i 8 dział 20 cm). W nocy 
z 21. na 22. 5, 1941 r. wyszedł więc 
admirał niemiecki ze swymi 2-ma 
okrętami z fiordu Hielte koło Ber- 
gen, obierając kurs na cieśninę t. zw. 
duńską, leżącą pomiędzy Islandią a 
Grenlandią, Na wiosnę zwykle pa- 
nuje tu mgła, pada Śnieg i dzięki tej 
złej .widzialnoścr zespół niemiecki 
miał nadzieję przemknąć się nieza. 
uważony na wody otwartego Atlan- 
y już mógł rozpocząć swą 


les“ pod dowództwem adm. Hollan- 
da, odległą o 270 mil. 


Bitwa islandzka 


O godzinie 6 rano 24 maja zespół 
adm, Hollanda nadążył, idąc cala mo. 
cą, na oznaczone miejsce i ujrzał pły- 
nącą grupę niemiecką na południo. 
zachód od Reykjanes. Wywiązała się 
walka artyleryjska na odległościach 
20,8 km — 18,6 km. Połączony ogień 
obu niemieckich okrętów, kierowany 
precyzyjnymi przyrządami radaro- 
wymi, już w 1-ej salwie (jak podają 
Źródła niemieckie) położył się na 
„Hood'zie*, Granaty z „Prinz Euge- 
na“ padły na jego górny pokład, roz- 
bijając halę samolotową. W pięć mi. 
nut po rozpoczęciu bitwy przebija 
granat przeciwpancerny 38 cm z 
„Bismarcka” pancerz burtowy 
„Hooda“ i wybucha w tylnej komo- 
rze amunicyjnej. Następuje eksplo. 
zja, która wysadza okręt w powie- 
trze. Z 1.341 ludzj załogi ratuje się 
tylko 3. Czterech polskich podchora- 
żych, odbywających stage na tym o- 


sztucznie ożywia serca 


Uczony, który 


| 


I 


| 


Dr S. W. Andrejew zajmuje się od dłuższego czasu w szpitalu Botkina 
w Moskwie badaniem bicia serca ludzi po śmierci. Ostatnio dr Andre- 
jew poddał badaniom serce człowieka, który zmari przed 100 godzinami, 


Doświadczenia przeprowadził uczony przy pomocy skomplikowanej apaz 
ratury, dzięki której serce zdolne jest wykonywać normalną funkcję 
| Żyw” jeszoze przez 12 godzin. Zanim dr Andrejew doszedł do takich wyni. 
| ków, przeprowadałł ponad 200 eksperymentów. Nakręcono nawet spe_ 
: cjalny film, obrazujacy eiekawą pracę uczonego. 
| przeprowadzili 


ealy szereg doświadczeń na żabach.  Zamieniali nawet 
| wyswigtlano w Lc 
i |; sa, po czym przywrócił ge na nowo de życia. 


Í L 


Inni sowieccy uczeni | wocześnie 


serca żabom, które po tej operacji nadal żyły. Podczas ostatniej wojny |mo zresztą *=* ' 
'ymie film o pewnym sowieckim uczonym, który "ii 


bitych i 9 rannych — rodzaj otrzy- 


BE 


manych uszkodzeń 
znany. 


Łódź podwodna „Sęp* 
nie jest blizej|rjousa’ i wypuściły ogółem 18 tor- 


gielskie samoloty torpedujace 
ilości 27 sztuk, startujące z „Victo- 


ped z krótkiej odległości — jedna 


Dowódca okrętu niemieckiego ko-ltylko z nich trafiła w prawą burtę 
mandor Lindeman zarządza prace do-,okrętu (o godz: 0,02). ` 
koła uszczelnienia okrętu i zahamo-| Przed południem 25. 5. łączność| mala swą szybkość — „Rodney” i 


wania wycieku ropy, co zostaje z po- 
wodzeniem dokonane. Jednakże szyb- 
kość okrętu nie daje się przywrócić. 
Admirał Litjens obiera kurs z cie- 
śniny duńskiej na otwarty ocean ce” 
lem. uniknięcia obserwacji j z nadzie- 
ją wymkniecia się z zastawionego 
nań przez flotę brytyjską potrzasku, 
Bitwa koło wybrzeży Islandii została 
zakończona. Wynik jej da sie streé. 
cić: jeden okręt liniowy brytyjski zo- 
staje zatopiony i tó okręt duży 
(42.100 ton) — lecz przestarzałej bu- 
dowy (wodowany w r*1918); — z dru" 
giej jednak strony raid niemieckiego 
zespołu spalił na panewce, a osaczo- 
ny „Bismarck” nie ujdzie już swemu 
losowi. 

Niemiecka fachowa ocena zachwy. 
cała się sprawnością swej artylerii. 
Bezstronnie trzeba przyznać, że strze- 
lała ona precyzyjnie — jednakże wy. 
nik walki z „Hoodem* to po pierw- 
sze: łut przysłowiowego szczęścia, po 
wtóre: okręt brytyjski miał niedo- 
stateczne i przestarzałe opancerzenie; 
w miejscu, gdzie 38 cm pocisk prze- 
bił burtowy: pas pancerny, grubość 
jego wynosiła mniej niż odpowiednik 
średnicy przebijajacego go pocisku. 
W walce pomiędzy pancerzem a po- 
ciskiem dysproporcja taka przesądza 


|przeważnie na korzyść pocisku. No. 
uzbrojony w pancerz 0-| 


chronny „Prince of Wales“, tak sa. 
sam Bismarck", wy” 


uplas~ anatéw 


stykowa utrzymywana przez Ścigający 


Wizycie. Z zespołu idącego od południa 


z Gibraltaru na przecięcie drogi nie- 
mieckiego pancernika zadysponował 
adm. ‘Sommerville ataki samolotów 
torpedujących z pokładu lotniskowca 
„Ark Royal”, Nałeży zaznaczyć, że 
gdy samolot , Catalina” ustalił pozycję 
„Bismarcka” miał on jeszcze do prze- 


bycia do Brest 600 mil morskich, a == 


więc 1.100 km, Należało więc zni- 
szczyć go zanim znajdzie się on w 
zasięgu obronnym niemieckiego lot- 
nictwa, bazowanego we Francji. Co 
się tyczy sił ścigających, to najbliżej 
znajdował sie „Renown” z eskadry 
gibraltarskiej, jednakże po smutnym 
doświadczeniu z,,Hoodem” — Admi- 
ralicja Brytyjska uznała, że jest on za 
słaby na to, by mógł stawić czoło 
potędze broni „Bismarcka” ; wydała 
mu rozkaz nie angażowania się w wal- 
kę. 

Pierścień postigu stanowily 
prócz lotniskowców i sił lekkich — 
pancerniki „King George V” na pół- 
noc od Ściganego, „Prince of Wales” 
na północno-zachód, a dalej poza ni- 
mj — narazie nie mogące wchodzić w 
rachubę ze wzgletiu na odległość i 


— 


„Ramillies” oba na zachodzie. Uzyska- 


Task euer Royal Wirte "ein, 


zespół „Prince of Wales", .Norfolk*|"Y tego dnia w godzinach rannych 
i „Suffolk“ znowu zostaje utraco- styk łączności (przez samolot ,Ca-. 
na. Panuje zła widzialność i okręt talina") — urwał sig zachodziła mó. 
niemiecki znów ma szanse wyśliz |PaWa, że. przy wciąż panującej złej 
gnięcia się z pułapki, gdyż utracc- Ogodzie i w ciemnościach nocy 
nej łączności w ciągu doby nie ude~ “¡Smarck” wymknie się ostatecznie 
je sie prawie zmontować. W tym' (Ciąg dalszy na str: następmej) 


| Widowisko zimowe w Toronto ag 


W Toronto (Kanada) wznowiono po ośmiu latach wielkie widowiska na 


Słynne te widowiska zaliczają się do największych 
i najwspanialszych w świecie, 


pi 


) 


(Ciqg dalszy ze str. poprzedniej) stał przerwany. Tak więc 


pościgowi A już następnego ranka 
mógłby on być objęty eskortą i 
ochroną niemieckich, sił powietrz- 


mych. Uwzględniając powyższe mo- 


menty zdecydował adm, Sommer- 
ville, którego flaga powiewała na 
»Renown'ie", użyć swych samolotów 
torpedowych. W południe 26.5. wy- 
syła on z „Ark Royal" pierwszy ze- 
spół samolotów torpedujących, które 
nie odnajdują „Bismarcka”. Jedno- 
cześnie admirał brytyjski skierowuje 
krążownik „Sheffield” na podtrzy- 


: - manię i zabezpieczenie atakujących 


samolotów, O godzinie 17. m. 30 wg 
czasu angielskiego krążownik ten uj- 
rza] „Bismarcka”, musiał jednak u- 
chylić się za zasłonę dymną od celnie 
padających ciężkich salw z niemiec- 
kiego okrętu. Wg ściśle zapodanej 

bzycji geograficznej przez „Shef- 
fielda” startuje z „Ark Royal" 2-ga 
eskadra samolotów i z lotu nurko- 
wego z chmur pomiędzy godz, 20 m. 
50 a 21 m. 15 (wg czasu niemieckiego) 
dochodzi do ataku wypuszczając tor- 
pedy. Wg oceny niemieckiej 7 samo- 
lotów zostaje zestrzelonych, jednakże 
2 torpedy 457 mm trafiają w pancer- 
nik: jedna w Środek okrętu, druga w 


-. rufę, powodując poważne uszkodzenie 


steru, „Bismarck” stał się niezdolny 
do manewrowania. Tymczasem pogo- 


` da pogorszyła sig — wiatr osiągnął 


nasilenie satormowe. Na «ciężkich 
przewalających się falach stało się 
niemożliwe utrzymać wytkniety 
kurs okrętu za pomocą manewrowa- 
nia tylko śrubami napędowymi. Okręt 
zataczał dowolne cyrkulacje. Wszyst- 
kie próby naprawienia urządzeń ste- 
rowych pozostały bezowocne. 

Na podtrzymanie  „Bismarcka” 
Niemcy wysłali już wprawdzie swe 
samoloty i okręty podwodne, lecz na 
skutek nocnej pory i złej pogody 
samoloty musiały zawrócić a flota 
podwodna nie dotarła jeszcze na 
miejsce walki. 


Nocna akcja 
„Pioruna” 


Tymczasem pancernik niemiecki gi- 
nie z oczu poscigowi wśród gwałtow- 
nych szkwałów i nisko leżących 


chmur deszczowych. I teraz właśnie 


występuje na widownię polski kontr- 
torpedowiec ,Piorun”, Był to okręt 
© wyporności 1.690 ton, o szybkości 
36 węzłów, uzbrojony w 6 dział 120 
mm, 1 — 102 mm PL i 10 — 20 mm 
PL oraz 5 wyrzutni torpedowych 
533 mm. r e 

ORP „Piorun” był przydzielony do 
zespolu kontrtorpedowców brytyj- 
skich. W południe. 26, 5, zespół ten 
znajdował się przeszło 60 mil od 
„Bismarcka”. Pościg trwał. Okręt nasz 
szedl kursem na pofudniowy wschód 
dużą szybkością przy wielkiej fali, 


` przy czym woda wdzierała sie do po- 


mieszczeń i kotłowni. Załoga .Pio- 
runa” odawna była w alarmie bojo- 
wym — bez snu i posiłku. Z całego 
ścigającego zespołu kontrtorpedow= 


ców, które szły wachlarzem Bic = 


marck” został dostrzeżony przez ORP 
„Piorun”o godz. 22 m. 35 w odlegfości| 
9 mil morskich tj. 16'/2 km. Dea „Pio- 


runa” Komandor Plawski nada! Niem-|| 


com sygnałem świetlnym znak roz-} 


poznawczy polskiego okrętu wojen-|| 


nego. O godz. 22 m. 45 „Piorun” o- 
„Bismarck” odpowiedział og-| 
miem artylerii średniej, Na szczeéciel 
ogień niemiecki nie był celny. Dwiej 
salwy z „Pioruna” były trafne, dosie-| 
gły „Bismarcka” nie przyczyniając. 
oczywiście, większych szkód. Na 
miejsce walki nadeszły tymczasem 
brytyjskie kontrtorpedowce klasy „Tri-jj 


wał nasz bohaterski okręt a jedna z salw 
upadła o kilkanaście metrów od bur- 
ty okrętu. Wówczas komandor Pław- 
ski wykręcił dwie ciasne pętlice wy- 
puszczając zasłonę dymną. Po kwa- 
dransie „Piorun” wyszedł z zasłony 
dymnej ¡ na odległościach 6 do 10 
mil ciągle jeszcze znajdował się pod 
obstrzałem artylerii „Bismarcka któ- 
ry strzelał również ze swoich 15-to 
calowych ciężkich dział, Na pokład 
„Pioruna” spadały fontanny wody i 
odłamki pocisków Sądząc z odmien- 
nej sylwetki „Pioruna” 2e to prze- 
wodnik flotyMi kontrtorpedowców — 
„Bismarck” cały swój ogień koncen 
trowa? na polskim okręcie. W ten 
sposób brawurową swą walką .Plo- 
run” ułatwiał kontrtornedowcom bry- 
tyjskim podejście do ataku torpeda 
wego na „Bism*'cka" Na pięć m nu: 
przed północą kontakt ogniowy zo- 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
podczas te.|burte pancernika i jeszcze jedną w i 
go spotkania „Piorun" znajdowaj sięļlewa. Okręt 


yli}? się na prawą 


pod obstrzałem artylerii páncernika|burte i pogrąży] się w odmętach 
przez całe 70 minut. Na naszym offre-|morskich. „Hood” został pomszczony. 


cie tylko 1 marynarz został ranny. 
Przed atakiem zespołu brytyjskich 
kontrtorpedowców dowódca jego ko- 
mandor Vian (późniejszy admirał i 
dowódca eskadry lotniskowców bry- 
tyjskich na Pacyfiku, która brała u- 
dział w ostatniej fazie operacji prze- 
ciwko flocie japońskiej), podał na 
„Pioruna” następujący sygnał: „Win- 
szuję. Byliście pierwszym okrętem na- 
szych sił, który spostrzegł nieprzyja- 
ciela. Mam nadzieję, że „Piorun” bę- 
dzie ze mną następnym razem. Roz- 
poczynam działanie”. Dowódca ,Pio- 
runa" odpowiedział: „Jesteśmy dumni 
będąc tu razem z Wami. Będzie naj- 
większym zaszczytem dla nas, jeśli 
znajdziemy się w przyszłości pod Pa- 
na dowództwem przeciw Tirpitzowi". 
Zaznaczyć należy, że obustronna wal- 
ka artyleryjska toczyła się w świetle 
pocisków oświetlających. 


Ta nierówna walka artyleryjska 
słabego i małego kontrtorpedowca 
polskiego, wykazującego taką dyscy- 
plinę, hart i ducha walk; jego załogi 
— z potężnym pancernikiem, przej- 
dzie do historii wojen morskich, 


Ostatnia walka 


Zespół komandora Vian w składzie 
kontrtorpedowców  „Cossaćk”, ,,Ma- 
ori”, „Sikh” -i „Zulu” (po 1.870 ton 
wyporności) rozpoczął w świetle wy- 
strzeliwanych pocisków oswietlaja- 
cych swój nocny atak na „Bismarcka”. 
„Cossack” i „Maori” miały po 1 tra- 
fieniu torpedami. Żaden z tych kontr- 
torpedowców w walce tej nie zatonął 
wbrew kłamliwej propagandzie nie- 
mieckiej. Jednakże z uczestników tej 
walki pod koniec wojny został przy 
życiu tylko „Piorun, gdyż pozostałe 
kontrtorpedowce zginęły w latach 
późniejszych. 

Na miejsce bitwy nadpłynęły tym- 
czasem ścigające pancerniki brytyj- 
skie. , Bismarck” manewrować już nie 


Była godzina 11.01 (wg czasu nie- 
mieckiego) dnia 27 maja 1941 r. w 
odległości 400 mil na zachód od Brest. 

Niemcy twierdzili, że konstrukcja 
„Bismarcka” į jego artyleria — to 
najwyższy kunszt techniki okrętowej. 
W istocie, wykazał on nadzwyczajną 
odporność, inkasując na przestrzeni 
4 dni pościgu i walk szereg b. cięż- 
kich trafień. Niezależnie od tego mo- 
zemy uznać, że i brytyjskie okręty, 
jak np. „Prince of Wales" oraz „Rod- 
ney” (który mia} szereg ciężkich u- 
szkodzeń) wykazały dużą odporność 
Co do „Hooda” należy pamietać, że 
był to wprawdzie okręt duży, lecz 
przestarzały, zwłaszcza w zakresie 
opancerzenia. 


Z całej olbrzymiej załogi Bis- 
marcka” (około 3 tysięcy ludzi) 85 roz- 
bitków podjął z wody krążownik 
„Dorsetshire”, część z nich zmarła 
od ran.  Kontrtorpedowiec „Maori” 
wylowit 25 ludzi, Dalszych 5ciu u- 
ratowały niemieckie okręty podwo- 
dne, które jednak 'nic nie zdziałały 
przeciwko skoncentrowanym dużym 
sitom brytyjskiej - floty. Lotnictwo 
również zjawiło się za późno, jednak- 
że atakowalo ono poszczególne okrę” 
ty jeszcze przez czas dłuższy: Po- 
wracający do bazy „Piorun“ przez ca 
ły dzień 27. V. odpierał ataki bom" 
bowców niemieckich: Warto zazna” 
czyć, że w wyniku swej walki do” 
wódca ORP „Piorun” otrzymał setki 
gratulacji polskich i brytyjskich m. in, 
list od Ignacego Paderewskiego. Wo- 
bec tego, że fachowa literatura mary” 
nistyczna brytyjska celowo pomija u- 
dział „Pioruna' w pościgu i walce z 
„Bismarckiem” ( nie mówiąc już o co- 
dziennej prasie) — należy nam Pola- 
kom zapamiętać i czcić ten wspanialy 
wkład polskiej sprawności morskiej, 
ducha walki i bohaterstwa który o 
żywiał załogę „Pioruna”. 


Na zakończenie jeszcze jeden mo- 


PT FIRE WRITTEN TĘ" TRATE DEA 


ll leka 


mógł, lecz mimo wszystko artyleria|ment — polityczny. Warto przypom- 
jego*była jeszcze zdolna do walki.|tieé jak gorliwy wasal niemiecki gen. 
Rankiem dokonał się ostatni akt tra-|Franco, także i w tej bitwie morskiej 
gedii tego potężnego niemieckiego|pragnął podać pomocną dłoń mary” 
pancernika, Weszły do boju potężne|narzom niemieckim. Oto, na wiado 


działa „Rodney'a” (16-calowe) i „Kingjmość o toczącej się bitwie na północ| Można ze starych marmurowych | starły wojska rumuńskie i wtargnely 
George V” (14-calowe). Z odlegtoScijod Biskai i o ciężkiej sytuacji, w któ-|płyt o Dacji, o IV legionie rzym-|do Rumunii — Rumunja odstąpiła > 
16 km otwarty został połączony sku- rej znajduje się „Bismarck” — gen. skim, składającym się Z zesłańców od Niemiec, a wojska radzjeckie 


teczny i dokładny ogień. Początkowo |Franco rozkazał wysłać największy 
Bismarck" odpowiadał ogniem cięż-|krążownik hiszpański Canarias” 
kiej i Średniej artylerii, Potem jed-|(10.000 ton) na miejsce bitwy, celem 
nak, po dostaniu trafną angielską sal-|ratowania rozbitków i zabezpieczenia 
wą w przednią część okrętu obie jeYo|ich od ewent- niewoli brytyjskiej, Na 
przednie wieże dział 15-calowych za-|skutek jednak spóŹnionej dyspozycji 
milkły. Pozostałe dzieła odpowiadały|i zakończenia walki „Canarias” został 
już pojedyńczo, gdyż widocznie wieża|z drogi odwołany, O fakcie tym źró” 
kierowania ogniem została rozbita —|dła niemieckie wspominają z lezka 
wreszcie zamilkły i one. Jednakżejwdzięczności, Gdy jednak tonety tor” 
okręt wciąż jeszcze trzymał się najpedowane i bombardowane okręty 
wodzie. Wówczas dowodzący siłami|sojusznicze na wodach Atlantyku i 
brytyjskimi adm. Tovey zlecił krą-|morza Śródziemnego — gen. Franco 
zownikowi „Dorsetshire" wykończe-|nie zdradzał żadnych odruchów huma“ 
nie przeciwnika torpedami Krążownik |nitarnych. Dziś nie możemy o tym 
ten wystrzelił 2 torpedy w prawą zapominać, x 


OWY R 


” 


OK 


Patrząc z okna swojego biuralpal sig po głębokim śniegu, jaki 


||kuter powoli dobijał do mola. Z da-lujrzał kilku pracujących przy sorto-|my» ani w dostatecznej ilości chle |skał 
Odrazu ba. Obiecał 


że niejpracę jakąś nagrodę w postaci ty-| Norwegów mogła garstka Polaków 


rozróżnił na pokładzie kutra waniu części. barakowych. 
sylwetkę tak tu w obozie Polaków|począł wyzywać i krzyczeć, 
znienawidzonego, zwariowanego kie-|dość wydajnie pracują. 


krai tysiąca N 
Nowy Jork i Paryż na bulwarach buka= 
reszteńskich. Dwa oblicza stolicy Rumu» 
nii; zachodnie i orientalne. Monarchia 
rumuńska i kró! Michał. Wspaniałe ogro» 
| dy róż, jak na obrazach Siemiradzkiego 

BUKARESZT, w grudnia! swoimi 


Korespon- 
deneja IKP 
ze stolicy 
Rumunii 


najnowocześniejjna została tu w brązie. W ogóle 
obok skrajnie| pomniki gęsto rozmieszczone są w 


stów Wspaniała, 

rozbudowana stolica 
zacofanych miast 
lśniące autostrady asfaltowe 
głównych szlakach 


najod drugiego — arcydzieła sztuki zam 


bocznych. elegancja „górnych dzie» Rumunii. Zwłaszcza Paryż, .s 
sięciu tysięcy" obok nędznej, brud-|rumuńska elita zawsze czerpała na- 
nej masy obszarpańców oto cojtchnienie, a dawna arystokracja i 
zawsze 
dzie, chełpiącym się swojm pocho= najgorsze wzory paryskie zwłaszcza 
dzeniem . rzymskim, w kraju, szczy- "zwięzłość życia > 
cacym się tym, że choć upadło sta- Dziś niejedno zmieniło się į w 


ZOE SERRA 


Jedna z głównych ulie w Bukareszcie 


rożytne państwo rzymskie, ówczesna| Rumunii, aczkolwiek wojna nie 
kolonia rzymska. nad Cza:aym Mo-|dotknela Rumunii ani w części tak 
rzem przetrwała dwa tysiące lat, |okrutnie. jak inne kraje, zwłaszcza 
zachowując do dziś jako samodziel= Polskę. Stolica Rumunji į kraj ca” _ 
ne państwo: nazwę Rzymu — Roma ¡ly nie zaznały w ogóle okupacji. 
nia. Przed spalonym Muzeum Wo,- Wpierw była Rumunia sojusznikiem 
skowym w parku Karola I wyczytać Hitlera Gdy wojska radzieckie 


politycznych i kryminalnych, którzy| weszły do kraju już nie jak do nie- 
zdala od swojej ojczyzny wytworzy-|przyjacielskiego, lecz jak do %yc:= 
li nie tylko nową państwowość, ale|liwie neutralnego, a nawet jako 
i nową narodowość, współwalczącego i wypędzającego z 
Największe kontrasty zaobserwo- |kraju wojska. niemieckie. 


wać można w stolicy Rumunii — w| . W stolicy Rumunii, +w Bukaresz- - 


Bukareszcie. Śródmieście wywiera |cie, nadal panuje ożywiony ruch. 
potężne wrażenie. 


tianu przemawia do nas architektura|kim, trwoniącym z jście rumuńską 
Nowego Jorku. Olbrzymie nowocze- beztroską lekko zarobiony pieniądz. 
sne gmachy, hotele, instytucje, do= Z zamku królewskiego, siedziby 


my towarowe i banki do kilkunastu | króla Michała, nadal powiewa sztan- ' 


piętrowej wysokości stanęły na miei» dar domu królewskiego. Rumunia 
scu dzielnicy, którą  bezlitośnie|bowiem zawsze jeszcze jest monar= 
zrównano z ziemią. Aleja Zwyeie-Ichig Przez noc z faszystowskiej 
stwa (Calea Victorei) imponuje (Ciąg dalszy na str. 19.tej) 


uam ee IA 


— Cicho, cicho — wmieszal się 
Kunarski — Musimy te częścj bara- 
kowe wyładować. Innej rady nie 
ma. Pośpieszmy się wszyscy i po- 
tem będzie święto. Zrobimy sobie 


ku przy wodospadzie. Wieliński, 
ten chudy, wysoki Wielinski posta= 
ral sję'o tłuszcz i trochę mięsa. 
Wrócił zmęczony, zmachany bar 


i > a a |wieczerze sylwestrową. dzo Wspinanie się po skałach nie 
|| -WSPOMNIENIE | w Norwegii z mt mora: grubyfoyio latwe Tors majors Norweg 
i : Frane 7 


mieszkał daleko, prawie pod Megam 
rzekłļdem, a droga do niego prowadziła 


— Właśnie, z czego? 


iujrzał kancelista Kunarski jak jakiś spadł nad ranem, do baraków. Tam|Żapiński — Bo ani kartofli nie ma-|po różnych skrętach wśród odłamów 


Najważniejsze było to. że 
nam dać za wydajna|dziekj wspaniałomyślności i pomocy 


toniu i papierosów, ale to były inojurządzić sobie dobrą wieczerzę syl- 


wspaniałymi pomni nikami. 


Rumunia to kraj wielkich kontr:= Jała historia rumuńska uszeregowa= 


prowincjonalnych, | Bukareszcie — jeden  potężniejszy 


ME 
IA 


rzucało się w oczy w naro-|plutokracja przejmowała najczęściej - 


p 1 Oszałamiający | Wielkie bary jak dawniej wypełnia- _ 
jest ruch uliczny. Na bulwarze Bra-|ją się różnorodnym elementem ludz- — 


|ga. mieszkającego w różowym dome 


obok zaniedba |granicznej bo francuskiej, Francja N 
nych, wyboistych dróg na trasachito w ogóle wzór do naśladowania dla - 


NO | 


| a WA Er wiec, sadysta! Gdyb a tak poj Rok i ieć h - 
bal”. Jednakże ogień niemiecki obramo' [cho go tu przyniosło dziś. akurat w|westra robić wołał, Przyje- y ybym ja go p zapomnieé na chwile o mar 


¡Ski i począł przygotowywać raport| wieczorem i te muszą dziś być bez-|zacisnął w pięści swoje olbrzymie, | Niemcy. Nigdy nie zapomnę Kunar- 


rownika budowy Ewerta. Co za li-| — Za karę będziecie dziś w Syl-|obiecanki. Pfuj przeklęty hitlero-|westrową į godnie przywitać Nowy 
Sylwestra? — rzekł do siebje Kuna'- dzie kuter z częściami barakowymi| wojnie dostał w swoje rece! — Tujnym wyżywieniu, jakie im dawali 


dzienny ze stanu zatrudnienia ludzi |warunkowo wyładowane. muskularne łapy. skiego, gdy wznosił toast z życze» 
Pierwsze kroki kierownika budowy| Gdy Kunarski zbliżył sie do niego) — Wyobrażam sobie jakby kościlniem noworocznym, aby wojna ry= 
prowadziły zazwyczaj do biura. Naj-|powtórzył jeszcze to polecenie i. pa- |jego w twojch łapach trzeszezaly. |chło się skończyła i znienawidzony 
częściej też chodził po placu, wrze= trząc spodełba złym wzrokiem ciem.|Ale co my poradzimy Musimy na» "róg legł pokonany, jak stał wre 
szczał ı krzyczał na «leniwych* Po- nych swych oczu jak przestępca ja-|Tazie milczeć j cierpieć. Ale ezas| ‘rostowany przy stole z błyszczący= 
laków i żądał od nich roboty, roboty|kig na wszystkich, bez słowa poże.| odwetu nadejdzie — rzekł Kunar= mi oczyma i wypowiadał te mocne. 
i jeszcze raz roboty. ale nie zapytał|gnunjs opuścił placówkę budowlaną, | ski 4 noteäne slowa: A 
czy mogą pracować przy takim mar |wyzywając po drodze, że Śnieg z , Kunarski poszedł do baraku. Tam-| — Był początek, będzie i koniec. N 
nym wyżywieniu Jednym słowem] drogi nie usunięty, de drzewo fle|ci patrzeli chwilę za nim — i potem| Niemiec żadnej wojny nie rał 
dręczył | maltretował w różny Spo"|ułożone itd itd Kunarski był rad, |poszli do swoich izb jeszcze 1 daj Boże że i tej ie x 
sób znienawidzonych przez siebiel,, ten nieznośny człowiek nareszcie ” ge A á nie wy- ; 
Polaków i miał w tym pewne sady we kuter i odpłynął. Krótko iad sinavi kuter był nit Nh ai koko ROA Er 
tymi? hen e Mau — Taki wariat! — zawołał Żapiń-| rozładowany. Części barakowe leża- *wvciestwa. A więc koledzy, aby 
który był mistrzem 1 bohaterem za- ski — Dziś w' Sylwestra wyładowy-|ły ułożone w stosach niedaleko mo |ten Nowv Rok przyniósł nam tę dłu- 
razem w znęcaniu się nad bezbronny= wać o cjemka baraki. Ale to wszy= la 1 śnieg prószył w dalszym ciagu, | %0 oczekiwaną zmianę, dał nam koe 
mi ludźmi. - stko, aby nas maltretować, nie wię- okrywaige wszystko grubą warstwą niec woiny i spokój Oklaski były 
cej. |Od Norwega z kutra otrzymał ża-|odpowiedzia na to przemówienie. I 
Kunarski sporządzał raport dzien-| — Niech go cholera porwie! Zaw- >iński kilka dorszów iako prezenti Nowy Rok rsbłvsnał wszedł na ae 


ny. a kierownik budowy schodząc z|sze jak. przyjedzie, to jak lucyper| sylwestrowy dla Polaków Szypow | erę dziejów Indzbokaj ostatnim "e 
kutra na molo i nie widząc nikogo|jaki* 1 rób wieczorem nadgodziny. {sk} nrzynińsł o dwunastej atv ple. orzeniem godziny północy. 
przy robocie w złym humorze poczła=iale > oj zapłaci? — rzekł inny. leak kartofli od znajomego Norwe-]| > Olkiewicz N 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Niemcy. — Gromyko stałym dele 
gatem ZSRR do Rady Bezpieczeń- 


ta — W wyborach do Izby Deputo- 
wanych we Francji zwyciężają po- 


Sierpień ` 


stwa; marszałek Żukow wicemini-|stepowi katolicy. — Trzęsienie ziemi|. 


"KRN Bolesława Bieruta. — Otwarcie | pańskiej, — B, premier węgierski Sa” 
_ majwiększego portu lotniczego Świa- 


Hirohito zrzeka się charakteru bé- 


noworoczne  Prezydenta| Zamknięcie granicy francuskorhisz- 
lazi skazany na śmierć. — Punkt kul- 
minacyjny powodzi na Pomorzu, — 
„Dzień żałoby” w Egipcie. — Ustą- 


ta w Londynie, — Cesarz japoński 


stwa. — Ustawa o likwidacji wiel- 


strem obrony narodowej ZSRR. —|w Turcji. — Murzyni żądają wriesie- 
Rocznica Śmierci prezydenta Roose-|nia sprawy rasizmu na forum obrad 
welta. — Premiowa Pożyczka Od-|ONZ. — W wyborach we Włoszech 
budowy Kraju. — Tanganika, Togo |największą liczbę mandatów uzyskują 
i Kamerun - pod mandatem angiel- |chrześcijańscy ' demokraci, socjaliści 
skim, — Ewakuacja Syrii i Libanu. —|i komuniści. — J. E. ks. kard, dr Au- 


kiego kapitału w Polsce. — Wzno- 
wienie procesu norymberskiegó, — 
Pierwszy transport żołnierzy polskich 
z Anglii przybywa do Polski, — 
Pięć tysięcy ton gumy pada pastwą 
płomieni w Sajgonie (Indochiny). — 
Uznanie rządu austriackiego przez 
USA. — Skon Adama Didura. — Skon 
prezesa Polskiej Akademii Umiejęt- 


pienie prezydenta Finlandii Manner- 


jemnicy bomby atomowej. — Kardy- 
nal Sapieha u Papieża, — Francja 
znosi paszporty zagraniczne. — Strajk 
generalny w Trieście, — Stalin od- 
powiada na przemówienie Church'lla 
w Fulton, — Marszałek Tito”w War- 
szawie. — Ujęcie gen. Michajlowieza 


Koncentracja wojsk hiszpańskich na- 
granicy francuskiej. — Wybory do par- 


molotu wojskowego w Anglii — 
Pierwszy bezpoSredni* pociąg War- 
6zawa—Sztokhoim. 


gust Hlond metrópolitą warszaw- 
skim. — Król włoski Umberto ustę- 
puje, — De Gasperri na czele Repu- 
bliki Włoskiej. — Warszawa oddaje 
hołd swemu. bohaterskiemu prezyden- 


towi śp. Stefanowi Starzyńskiemu — 


Ucieczka Wielkiego Muftiego z Je- 


— Skón dwóch |rozolimy, — Zniesienie świadczeń 


` Londynie, — Przemówienie króla Je- 


` denta KRN Bieruta: — Strajk robotni- 


ności prof, Stanisława Kutrzeby, — 
Otwarcie pierwszej sesji ONZ w 


w Jugosławii. — B, premier hiszpań- 
ski rządu republikańskiego Negrin 
w Paryżu, — Prez. Bierut dekoruje 
marsz. Tito orderem Virtuti Militari, — 
Zachodni Kongres Dziennikarstwa 
Polskiego w Poznaniu, — Proces pię- 
ciu Polaków w Ludwigsburgu oskar- 
żonych o zamordowanie sześciu 
Niemców. — Gen. Anders otrzymuje 
decyduję o rozwiązaniu jego armii. — 
Ludność Londynu domaga się wysie- 
dienia ze stolicy wszystkich Niem- 
ców. — _ Trzystapieödziesigciolecie 
Warszawy jako stolicy Polski (Zyg- 
munt III), — Przewodniczący radziec- 
kiej delegacji do Rady Bezpieczeń. 
stwa Gromyko na audiencji u prezy- 


rzego VI, — Jubileusz 70-lecia pracy 
scenicznej Ludwika Solskiego. — 
Parlamentarzyści angielscy u prezy- 


ków w USA, — Polska wchodz; do 
Rady ONZ. — Historyczne przemó- 
wienie Byrnesa; ONZ zawdzięcza swe 
powstanie Rooseveltowi, Stalinowi 
i Churchillowi, — Rocznica oswobo- 
| dzenia Warszawy. — Gromyko o- 
strzega przed popełnianiem błędów 
, Ligi Narodów. — Skon Feliksa No- 
- wowiejskiego. — Skon b. rektora UJ 
prof, Leona Marchlewskiego, — Rocz- 


ruchy w Palestynie, — Nagła dymi- 
sja szefa rządu francuskiego gen. 
de Gaulle, — Nota ZSRR w sprawie 
wydarzeń w Grecji i Indonezji, — 
Podpisanie umowy handlowej polsko- 
jugosłowiańskiej. — Podpisanie pro- 
tokólu o repatriacji mniejszości nie- 
mieckiej z Polski. — Gouin staje na 
czele rządu francuskiego, — Biskup 
Splett przed Sądem Specjalnym, — 
Skon Harry Hopkinsa, — Obrady 
Komitetu Słowiańskiego w sprawie 
serbo-lutyckiej, — 

Pr 


Luty 


Kongres b. więźniów politycznych 

w Warszawie. — Komisarz Wyszyń- 

ski żąda wycofania wojsk brytyj- 

skich z Grecji. — Wyrok ną biskupa 

_ Spletta: 8 lat więzienia. — Ogłosze- 
mie listu Generalissimusa Stalina do 

Premiera Persji, — Dr Tildy prezy- 

dentem Węgier. — Telegram prezy- 

denta Trumana do prezydenta Bieru- 


Rady Ministrów; Szwernik obejmu- 
je stanowisko Kalinina; zastąpienie 
tytułu komisarza tytułem ministra. — 
Minister Stańczyk przewodniczącym 


w Ameryce, — Zorza polarna w Szkocji. 
Obrady Rady Bezpieczeństwa ONZ; 
sprawa Persji; polemika Gromyko— 
Byrnes; Gromyko opuszcza salę na 
czas obrad w sprawie Persji — B 
prezydent USA Herbert Hoover w 
Warszawie. — Zjazd b. Zolnierzy 
KPN. — Wykrycie tajnej organiza- 
cji hitlerowskiej w Niemczech. — 
Zbrodniarze hitlerowscy Greiser i 
Fischer w Warszawie. — Dwadzie- 
ściatrzy jednostki wojenne przekaza- 
ne Polsce przez ZSRR, przybywają 
do Gdyni. — Niemcy demolują an- 
gielska wystawę w Kilonii obrazuja- 
cą warunki bytowania w niemieckich 
obozach koncentracyjnych, — Trze- 


polskich biskupów w Ameryce. —|rzeczowych w Polsce, — Święto Lu- 
„Wielkie manifestacje pod hasłem:|dowe w Polsce. — Parada Zwycię- 
„trzymamy straż nad Odrą” w Szcze-|stwa w Londynie. — Samobójstwo 
cinie. — Stolica Mandżurii Czang-|króla Sjamu; na tron wstępuje 18- 
Czung w płomieniach, — Układ han-|letni brat zmarłego Anandar Mahi- 
dlowy polsko-radziecki. — Związek |dol. — Pogrzeb Macieja Rataja w Pal- 
Radziecki i USA protestują przeciw-|mirach, — Minister spraw zagranicz- 
ko upaństwowieniu swych majątków | nych Wielkiej Brytanii oświadcza: 
na terenie Węgier, — Rocznica pod-| Anglia nie weźmie udziału w jakiej- 
pisania paktu przyjaźni między Pol- 
ską i ZSRR; wymiana depesz gratu- 
lacyjnych pomiędzy Generalissimu- 
sem Stalinem a prezydentem Bieru- 
tem. — Otwarcie okresu jubileuszo- 
wego 600-lecla m. Bydgoszczy. — 
Austriacy żądają przyłączenia po- 
ludniowego Tyrolu, — Rada Bezpie- 
czeństwa 


Katastrofa najdłuższego mostu w 
Polsce (Fordon). — DwieSciepieédzie- 
siąta rocznica śmierci Jana Sobieskie- 
go. — Początek procesu Greisera w 
Poznaniu. — Obława na terrorystów 
żydowskich w Palestynie. — Anglia 
zwraca Polsce złoto, — Gromyko pro- 
ponuje zniszczenie bomby atomo- 
wej. — Bidault premierem rządu fran- 
cuskiego, — Raport gen: Eisenhowe- 
ra o kampanii inwazyjnej w Europie 
Osóbki-Morawskiego. 
Odnaleziente uwłok Śp. marszdłka 
Andrzeja Rataja. — Konferencja 


sce. — Ołtarz Wita Stwosza wraca do|przeciwko odwlekaniu sprawy Hisz- 
Krakowa. — panii. — Sto tysięcy Chinczyków de- 


i monstruje w Szanghaju przeciwko 
Maj 


mieszaniu się państw obcych w wew- 
nętrzne stosunki Chin, — Głosowanie 

'Osiemdziesiąt procent Polaków na 
Zaolziu skreślono z list wyborczych. — 


ludowe (Referendum) w Polsce: u- 
prawnionych do głosow. 13.160.451; 
Ujęcie w Norymberdze złodziei ołta- 
rza Mariackiego. — . Wojska ra- 


głosujących 11.857.986; głosów nie- 
ważnych 327.435; ważnych 11.534.697; 

dzieckie opuszczają Azerbejdżan. — 

Allan May skazany na 10 lat więzie- 


głosów zaprzeczających pierwsze py- 
tanie 3.686.022; zaprzeczających dru- 
gie pytanie 2.634.446; zaprzeczających 
trzecie pytanie 995.854. — Ekspery- 
posłów? ea a Big hoya ment z bomba atomowa na wyspie 
zwalcza pożar magazynów V-2 pod 
Norymbergą. — Krajowy Kongres Po- 
życzki Odbudowy Kraju w Warszawie. 
— Rocznica kapitulacji Niemiec; Święto 
Pokoju. — Mowa Churchilla w Ha- 
dze: sojusz ze Związkiem Radzieckim 


Lipiec 


kolwiek akcji przeciwko ZSRR. — 


ta. — Gen. Bach przyznaje się do od. 
powiedzialności za krwawe stłumie- 
nie Powstania Warszawskiego. 
Nota Syrii i Libanu w sprawie po- 
bytu w.tych krajach wojsk obcych. — 
Kompromisowe załatwienie sprawy 
greckiej, — Wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych pomiędzy Polską a 
ZSRR. — Powódź w Anglii i Niemczech, 
+=- Dwusetna rocznica urodzin Tadeu" 
sza Kościuszki: uroczystości w War- 
ezawie i stolicach państw sprzymie- 


` rzonych i zaprzyjaźnionych. — Roz- 


23.622.384 mieszkańców. — Armia 
Czerwona ewakuuje Mandżurię. — 
Zakończenie sesji ONZ. — Nota rzą- 
du polskiego w sprawie wojsk gen. 
Andersa. — Rozmowy polsko-cze- 
skie w Pradze. — Konsystorz papie- 
ski. — Zjazd przemysłu prywatnego 
w Łodzi, — Zwycięstwo wyborcze 
katolików i socjalistów w Belgii, — 
Wręczenie 32 nowoobranym kardyna- 
łom kapeluszy kardynalskich (Pol- 
6ka: ks. kard. Sapieha). — Pięćdzie- 
sigciolecie pracy literackiej Adama 
GrzymalY-Siedleckiego. — Wielka 
katastrofa kopalniana pod "Dortmun- 
dem. — Tanki na ulicach Kairu, — 
Kongres wychodźstwa w Paryżu. — 
Debata w angielskiej Izbie Gmin na 
temat wojsk polskich w Anglii. — 
Delegacja polskiego CKZZ w Mo- 
skwie. — Skon Włodzimierza Potiom- 
kina, — Generalissimus Stalin na- 
czelnym wodzem wszystkich sił 
zbrojnych w ZSRR. — Blok wyborczy 
PPR—PPS—SL—SD. — Wojska ame 
rykańskie, radzieckie i brytyjskie 
opuszczają Persję. — 


sienie ziemi na Pacyfiku..— Odpowiedź 
Persji na pismo ONZ; 


Kwiecień 


Proces norymbersk; trwa. — Pre- 


zydent popiera dążenia wolnościowe 


Serbo” — Anglia zry- 
wa stosunki dyplomatyczne z Al- 


banią. — Sensacyjne zeznanie Keitla w 


procesie norymberskim: gdyby Fran- 


ski (Lublin) i dr Jan Stępa (Tar- 


nów). — Minister Żeglugi i Handłu 


Zagranicznego Jędrychowski; w Mo- 
skwie, — Papież wzywa do ratowa” 
nia głodnych. — Minister Sztachel- 
ski w Londynie przedstawia ciężką 
sytuację Żżywnościową Polski. — 
Pierwszy statek wpływa do Szczeci- 
na. — Zmiany procedury wyboru Pa- 
pieza, — Wizyta floty amerykańskiej 
w Istambulu. — Rumunia zrywa sto- 
sunki dyplomatyczne z Hiszpanią; 
Polska uznaje rząd Girala. — Za- 
wieszenie umów wydawńiczych w 
Polsce. — Odkrycie śladów starosło- 
wiańskiej kultury na Pomorzu Zacho- 
dnim: — Francia nie ustępuje w 
sprawie Zagłębia Ruhry. — Jedna z 
najsławniejszych kobiet USA, dra- 
matopisarka Claire Baothe przyjmu- 
je katolicyzm. — Posiedzenie likwi- 
dacyjne Ligi Narodów. — Hoover 
opowiada się za niezmniejszaniem do- 
staw do Polski. — Rada Bezpieczen- 
stwa akceptuje wniosek Gromyko: 
RB zbierać się będzie dwa razy w ro- 
ku. — Prokurator angielski w Norym- 
berdze stwierdza, Że. w Niemczech 


jistniało 300 obozów kogcen'racy}- 


a 


nych. — Pastor 


wojska ra- 
dzieckie wycofują się z Persji. — 


jednym z podstawowych filarów po- 


mańską w, Indiach, — Strajk pow- 


żają w wyborach parlamentarnych w 
Holandii — Antonescu skazany na 


stniczy w obradach Rady Bezpieczeń- 
stwa. — Stracenie mordercy 35-ciu 
osób, dr Pótion w Paryżu. — Niepo- 
rozumienie Mołotow—Byrnes w spra- 
wie przedłożenia traktatów pokojo- 


koju świata. — Abdykacja króla wło- 
skiego Emanuela III; Umberto II 
królem Włoch. — Powódź w Tur- 
cji. — Zerwanie rokowań pomiędzy 
Partią Kongresową a Ligą Muzul- 


szechny w Danii. — Katolicy zwycię- 


Wolne terytorium Triestu pod kon- 
trolą ONZ, — Układ handlowy pol- 


Kielcach: 34 zabitych, 43 rannych; 
odezwa ks. bisk. Kubiny potępiająca 
rzeź kielecka; 
Woj. UBP w Kielcach; 9 wyroków 


wulkanu błotnego w Baku. — „Święto 
Morza” w Polsce, — Kradzież tajne- 
go filmu o bombie atomowej. — Ar- 


śmierć. — Upaństwowienie kolei w|tur Greiser skazany na karę śmie:- 
USA. — Skon kardynała Gaspari, — 
Umowa handlowa polsko-bulgarska, — 


ci, — Projekt Mołotowa w sprawie 
Chin przyjęty przez ONZ. — Bevin i 


wykonanie wyroku śmierci, — Wiel- 
ki Zjazd Gospodarczy w Łodzi. — 
Czwarty Kongres Rzemiosła Polskie 
go w Bydgoszczy; otwarcie Pomor- 


skiej Wystawy Przemysłu, Rzemio- 


wych w ONZ. — Mowa prezydenta |głą i Handlu w Bydgoszczy. — Powódź 


Bieruta po powrocie z Moskwy: pel- 
ne porozumienie, — Marsz. Tito w 
Moskwie. — Wybory w Czechosło- 
wacji: lewica 152 mandaty, prawi- 
ca 148, — Bieg IKP gromadzi naj- 
większą w Polsce po wojnie ¡iczbe 
117 zawodników: Kurpessa zwy- 
cięzcą, — Pierwszy ogólnopolski Kon- 
gres Towarzystwa Przyjaźn; Polsko- 
Radzieckiej. — Wystawa w Muzeum 
Narodowym w Warszawie: zbrodnie 
niemieckie w Polsce. — Dwunastu 
zbrodniarzy hitlerowskich z Amon 
Goethem na czele przybywa do War- 
szawy. — Wyrok Śmierci na 11-tu 
zbrodniarzy niemieckich w Gdańsku. 


Czerwiec 


Rada Bezpieczeństwa stwierdza: 
reżim gen. Franco mimo, iż nie sta- 
nowi groźby, jest potencjalnym nie- 
. + 


a nA —* 21. kunt 
N 


Ani. 


ułani 


w Bengali. — Zamachy bombowe i 
krwawe starcie w Trieście. — W Diis. 
seldorfie tłum Niemców obrzuca ka- 
mieniami dziennikarzy angielskich. — 
Otwarcie mostu Poniatowskiego w 
Warszawie. — Ankieta wśród jeńców 
niemieckich w Ameryce: 12% żołnie- 
rzy chce wojny. — Zamach na an- 
gielską kwaterę główną w Jerozoli- 
mie. — Wojewoda poznański dr Fe- 
liks Widy-Wirski wiceministrem In- 
formacji i Propagandy, — Wybory 
w Turcji: zwycięstwo partii rządo- 
wych. — Votum zaufania dla rządu 
Grecji. — Drugi eksperyment z bom- 
ba atomową na atolu Bikini. — An- 
glia zwraca Jugosławii przechowane 
w czasie wojny złoto, — Otwarcie 
Konferencji Pokojowej w Paryżu; dr 
Evatt domaga się współuczestnictwa 
małych państw przy układaniu trak- 
tatów pokojowych. — Powódź w Tur- 


-ta nanna -En 


sko-wegierski. — Pogrom Żydów w 


aresztowanie szef@ 


Śmierci w Kielcach, — Wybuch 


Minister spraw zagranicznych Rzy» 
mowski precyzuje w Paryżu polski 
punkt widzenia na problemy Euro» 
py. — Pierwszy pobór rekrutów na 
Pomorzu Zachodnim. — Minister Rzye 
mowski udziela wywiadu prasowe» 
go: Polska zawrze traktat przyjaźni 
z Francją i Włochami oraz pragnie 
zawrzeć podobny traktat z Wielką 
Brytanią. — Spór regulaminowy na 
Konferencji Pokojowej w Paryżu. — Ra 
da UNRRA z udz, LaGuardia obraduje w 
Genewie: — Rząd polski powiadowiony 
o uruchomieniu 40-milionowego kredy- 
tu amerykańskiego. — Polskie stocznie 
rozpoczynają budowę statków han» 
dlowych. — Forster zostaje przewie- 
ziony do Polski, — Pierwsze wystą» 
pienie wodza SPD Schumachera w 
Essen: zapowiedź walki © prawa 
narodu niemieckiego. — Przywódca 
socjalistów angielskich Harald Lasky 
w Warszawie. — Rząd polski prote» 
stuje przeciwko utworzeniu t zw, 
Polskiego Korpusu Lotniczego w 
Anglii. — Mołotow żąda ostrych wa» 
runków pokojowych dla Włoch. — 
B. premier słowacki Tuka skazany na 
śmierć, — Polska przewodniczy Ko» 
misji Wojskowej ONZ, — Krwawe 
rozruchy w Kalkucie: 3.000 zabitych 


i 5.000 rannych. — Pandit Nehru pre- ` 


mierem prowizorycznego rządu Ine 
dii. — Święto Lotnictwa w Moskwie: — 
Krwawa rewolta w Kalkucie. — Uro- 
czystość rocznicy wyzwolenia Pary- 
ża, — Wymiana not dyplomatycz- 
nych pomiędzy Warszawą, Londynem 
i Nowym Jorkiem w sprawie wojsk 
polskich, znajdujących się pod do» 
wództwem brytyjskim i w sprawie 
wyborów do Sejmu. — La Guardia w 
Warszawie. — Demonstracje prze” 
ciwko gen. Franco w Londynie, — 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy 
w Oslo. — La Guardia u Gene 
ralissimusa Stalina. — Gromyko do 
maga się ujawnienia ilości i składu 
wojsk przebywających na terenie 
państw obcych. Święto łotnicze w 
Bydgoszczy. — Nagły wyjazd Molo« 
towa do Moskwy. — 


Wrzesień 


„Ostatnie słowo” zbrodniarzy hitle. 
rowskich w Norymberdze, — Delegat 
Polski do Rady Bezpieczeństwa wzy- 
wa mocarstwa do współpracy. — Ple 
biscyt w Grecji: 70% narodu wypo- 
wiada się za monarchią, — Rada Bez- 
pieczeństwa nie dopuszcza do głosu 
delegata Ukrainy; Manuilski oskar- 
ża Grecję i Anglię o sianie niepoko- 
ju na Bałkanach; generalna dyskusja 
w sprawie Triestu i Krainy Juli» 
skiej, — Amon Goeth skazany na ka. 
rę śmierci. — Wystąpienie Byrnesa 
w sprawie granic Polski nad Odrą i 
Nysą; manifestacje protestacyjne w 
miastach Polski. — Polska rezygnuje 
z odszkodowań wojennych w stosune 


usz | U2 uderzyli podczas walk w Polsce, |Wizyta członków Rządu Jedności Na" |Byrnes żądają jedności gospodarczej|ku do Włoch. — Dr Feliks Wid 

ky muchy w Kalkucie — Wezuwiusz |„„szliby pod Berlin, — Układ ra-|rodowej w Moskwie —  Uro"[Niemiec, Mołotow sprzeciwia sig tej Wiki "kierownikiem © Ministaritwą 

BRA dymi, — Sprawa Indonezji rozstrzy- dziecko-perski, — Nominacja bisku-| czystości Kopernikowskie w Toru- koncepcji. — Prezydent Bierut odrzu- Informacji i Propagandy. -- Strajk 
Ag gnięta — Spis ludności w  Polsce:|pów w Polsce: ks. dr Stefan Wyezyt-|niu. — Premier hiszpański Gira! ucze-|ca prośbę Greisera o ułaskawienie; 


szoferów i marynarzy w USA. — 
Rozruchy bezdomnych w Londynie. — 
Plebiscyt w Bułgarii: większość nae 


rodu wypowiada sie za republiką, — ` 


Zaterg na Konferencji Pokojowej: 
delegaci państw słowiańskich opusze 
czają salę obrad; przedstawiciel Pol. 
ski pozostaje na sali. — List otwarty 
PPR i PPS do PSL. — Pierwszy od 25 
lat poseł ZSRR w Szwajcarii, — O. 
świadczenie ambasadora Langego: 
Polska nigdy nie zgodzi się na ode 
danie Ziem Zachodnich, — Sto tysięe 
cy Polaków w Szczecinie. — Harrie 
man następcą Wallace'a, — Strajk ur - 
rzędników we Francji. — Krajowa 
Rada Narodowa uchwala nową ordy» 
nację wyborczą. — Generalissimus 
Stalin: osobiście nie wierzę w nier 
bezpieczeństwo nowej wojny. — Pow» 
stanie w Persji. — Wojna domowa w 
Grecji. — Wszechsłowiański turniej 
bokserski w Pradze: Polska zajmuje 
trzecie miejsce. — Krój grecki Jerzy 
wraca do Grecji. — Organizacje żye 
dowskie domagają się wniesienia 
sprawy Palestyny na Radę Bezpie- 
czeństwa, — KRN przyjmuje Narodoe 
wy Plan Gospodarczy. — Uchwałą 
Rady Ministrów gen, Anders pozba- 
wiony zostaje obywatelstwa polskies 


£ 


- nadal w Iraku. — Morgentahl j Ickes 


~ 
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: go. — Wyrok w procesie. norymber- 


- szenie skazani: Herman Goering, 
_ him Ribbentropp, 
Ernst Kaltenbrunner, 


` Neurath; 
- Doenitz; 
“pena, Schachta i Fritsche'go sędzia 
_ sowiecki wnosi votum seperatum, 


fred Jodl, Seyss-Inquart oraz (zaocz- 


skim: na karę śmierci przez Per 
oa- 
Wilhelm Keitel, 
Alfred Rosen- 
berg, Hans Frank, Wilhelm Frick, 
Juliusz Streicher, Fritz Sauckel, Al- 


nie) Martin Bormann; na dożywotnie 
więzienie: Rudolf Hess, Walter Funk 
i Erich Raeder; na 20 lat więzienia: 
Baldur von Schirach i Albert Speer; 
na 15 lat więzienia: Konstantyn von 
“na 10 lat więzienia: Karol 
na skutek uwolnienia Pa- 


Październik 


Naczelna prokuratura lemina 
wydaje nakaz aresztowania Papena, 
Schachta i Fritsche'go. 

— Wojska brytyjskie lądują 


krytykują politykę USA. Rząd 
brytyjski ogłasza utworzenie Mini- 
sterstwa Obrony z ministrem mary- 
narki Aleksandrem na czele, 
Napad amerykańskiej policji na mi- 
nistra Putramenta w Bawarii. — Roz- 
mowy w Indiach pomiędzy Pandit 
Nehru a Jinnah w sprawie udziału 
Mahometan w rządzie: — Parlament 
brytyjski uchwala ustawę o kontroli 
energii atomowej. Zakończenie 
prac nad traktatem z Włochami. 
Krwawe rozruchy w Rzymie. — De 
Gaulle wzywa naród francuski do 
glosowania przeciwko nowej konsty” 
tucji. — Prośby zbrodniarzy norym- 
berskich o ułaskawienie odrzucone; 
wykonanie wyroków Śmierci. — Refe- 
rendum we Francji: 9.000.000 za; 
8.000.000 przeciw projektowi nowej 
konstytucji; 8.000.000 wstrzymuje się 
od głosowania. — Ameryka wstrzy~ 
muje drugą pożyczkę dia Cae- 
chostowacji. — Nota USA w sprawie 
Dardanelti- Rada Ministrów 
ZSRR i KC Wszechzwiązkowej Par- 
tii Komunistów powołują przy rzą- 
dzie ZSRR Radę do Spraw Kołcho- 
zów. — W wyborach komunalnych 
w strefach francuskiej i brytyjskiej 
zwyciężają CDU i SPD. — Rada Kon- 
trolna w Berlinie uchwala przepisy 
dia prasy niemieckiej dające jej 
większą swobodę. 

Anglia rozpotzyna seryjny montaż sa- 
molotów rakietowych.— Na czele nowe 
go rządu perskiego staje Ghawam. — W 
radzieckiej strefie okupacyjnej Nie- 
miec zwycięża SED. — Zamach na 
gmach Trybunału w  Sztutgarcie, — 


"Zamieszki na tle religijnym w In- 


diach. — Rewolucja we Wschodnim 
Bengalu przybiera na sile — Zamach 
na Pandit Nehru; premier lekko ran- 
my. — Exposć min. Bevina w angiel- 
skiej Izbie Gmin; duża część prze- 
mówienia poświęcona jest zagadnie- 
niu Triestu, Dunaju, sprawom Austrii 
i Niemiec. — Rozpoczęcie sesji ple- 
narnej ONZ w Nowym Jorku: wstęp- 
ne przemówienie prezydenta USA, 
Trumana. 


Listopad 


Dyskusja na sesji plenarne; ONZ 
w sprawie „veta”; oświadczenie 
przedstawicięla Anglii: albo między- 
narodowa kontrola, albo bezwzgle- 
dny zakaz produkcji, min. Mołotow 
proponuje Światowe rozbrojenie. 
Sekretarz brytyiskich zwigzköw zaw, w 
Londynie wzywa związki do wystosowa- 
nia apelu do premiera Attlee, Gene- 
ralissimusa Stalina i Prezydenta Tru- 
mana o ponowne ich spotkanie się. — 
ZSRR i Jugosławia zapowiadają nie- 
wzięcie udziału w konferencji w spra“ 
wie Dunaju — Aresztowanie 16 przy- 
wódców 'włoskiego ruchu oporu w 
Mediolanie. Święto Floty w Ame- 
ryce, — Uspokojenie w Indiach. 
Rokowanie greckiego premiera Tsal- 
darisa w sprawie rozszerzenia pod- 
staw rządu rozbijają sie. — Genera- 
lissimus Stalin podkreśla nienaruszal- 
ność zachodnich granic Polski. 
Angielska Izba Gmin powołuje Komi- 
sję Kontroli: Prasy. Zwycięstwo 
frontu ojczyźnianego w Bułgarii. — 
Starcia na pograniczu grecko-albah- 
skim. Zamach na  ambasadę|7 
angielską w Rzymie. Przed- 
stawiciel USA wypowiada, się 
za utrzymaniem „veta i` sprze 
ciwia się zmianie Karty Narodów 
Zjednoczonych. Akty terroru w 
Palestynie wzmagają się. — Angiel- 
ska Partia Pracy odnosi zwycięstwo w 


TER = TRZ OSK OT BEDE A ENT 


ONE OWN RC NANA 


przez wojska 
Porozumienie pomiędzy 
USA a Wielką Brytanią w „sprawie 
standaryzacji broni. 

— ONZ uchwala rezolucję 
potępiającą prześladowania religtj- 
nę j rasowe. W wyborach do 
Zgromadzenia Narodowego we Fran- 
cji zwycięża partia komunistyczna. 


«— Międzynarodowy K s Socja 
listów w Bornemouth. — Oswiad- 


czenie Attlee: zagadnienie Niemiec 
jest kluczem do pokoju i  bezpie= 
czeństwa Europy: Rozpoczęcie 
działalności terrorystów żydowskich 
na terenie Wielkiej Brytanii. 
Rozporządzenie Prezydenta KRN 
Bolesława Bieruta o wyborach do 
Sejmu. Delegat Ukrainy stwier- 
dza, iż w zachodnich strefach 
Niemiec ukrywają! sie’ ukraiń- 
Scy przestępcy wojenni- 
Syn Prezydenta, Eliot Roosevelt w 
Moskwie. — Mowa tronowa króla 
Wielkiej Brytanij Jerzego VI. 
W angielskiej Izbie Gmin posłowie 
Partii Pracy krytykują angielską 
gd ml zagraniczną. 

umumii zwyciężają partie rzą. 
dowe. Rada Ministrów uchwala Da- 
nine Narodową w Polsce. — ' Pre- 
mier bawarski Hoegner otrzymuje 
pogróżki od wilkolaków za obec- 
ność na egzekucji: zbrodniarzy no- 
rymberskich, — 


A © z 
Grudzień 
Pierwszy. Ogólnopolski Kongres 

Stronnictwa Pracy w Warszawie, — 


— 


Wafdyści wzywają do oporu prze=' 


ciw rokowaniom anglo-egipskim. — 
Załaknięcie uniwersytetów w Kai= 
rze i Aleksandrii. —  Przedstawi- 
ciele hinduskiej Partii Kongresowej 
i Ligi Muzułmańskiej przybywają 
do Londynu na konferencję w spra- 
wie Indii, — Związek Radziecki propo” 
nuje utworzenie komisji Kontrolnej 
czuwajaeej nad: wykonaniem uchwał 
o redukcji zbrojeń i przestrzeganiu 
zakazu wykorzystywania energji a- 
tomowej 

— Rząd angielski wydaje dla przy- 
wódcy socjalistów niemieckich Schu 
mdthera oficjalne przyjęcie, a stu- 
dencj w Cambridge przyjmują go 
owacyjnie. — W Katowicach odbył się 
I Kongres Techników, na którym 
omawiano realizację planu 3-letnie= 
go. — Ogólnopolski kongres prze- 
wodniczących komisji Daniny Naro- 
dowej, we Wrocławiu. — W wiel- 
kim 'pożarze hotelu w  Winecoff 
(USA) zginęły 122 osoby: a 100 o- 
sób odniosło poparzenia. Na 
wszechsłowiańskim kongresie w Bel- 
gradzje ustalono, że siedzibą Fe- 
deracji Słowian będzie Belgrad. 
W wyborach do Rady Republiki we 
Francji, zwyciężyli postępowi kato= 
licy i komuniści. ,— W porcie Le 
Havre zatonął w tajemniczych oko- 
licznościach francuski statek  .Li- 
berte” przyznany Francji tytułem 
odszkodowań niemieckich. W 
związku z wyborami w Persji, woj- 
ska rządowe wkroczyły do Azerbej- 
dżanu. — Rząd Azerbejdżanu po- 
stanowił nie stawiać oporu. — Pro- 
test Zw. Radzieckiego do rządu per- 
skiego. „— Komisja polityczna ONZ 
przyjmuje wniosek ' belgijski odwo= 
łania ambasadorów i posłów akre- 
dytowanych przy rządzie gen. Fran- 
co. — Nota rządu brytyjskiego do- 
maga sie zadośćuczynienia za wy- 
padki w cieśninie Korfu. Blum 
tworzy rząd z samych socjalistów. 
— Starcja pomiędzy delegatami na 
kongres  Sjonistów w Bazylei. — 
Ambasador brytyjski opuszeza di- 
szpanię. Zakończenie prac Rady 
Czterech Ministrów w Nowym Jor- 
ku. Przedstawicjel Francji w 
ONZ 6świadcza. że Francja nigdy 
nie zgodzi się na utworzenie rządu 
centralnego w Niemczech. — Byrnes 
oświadcza, że. Ameryka gotowa jest 
ujawnić tajemnicę bomby atomowej 
pod warunkiem, że inne kraje röw- 
nież poddadzą się systemowi mię- 
dzynarodowej kontroli. — Uchwały 
o ustanowieniu  powierniczej Rady 
dla Obszarów Kolonialnych, zwoła- 
niu międzynarodowej konferencji w 
sprawie wolności prasy oraz przyję 
ciu darów Rockefellera dla ONZ — 
Zakończenie obrad zgromadzenia |0- 
gólnego ONZ, — Nota protestacyi=| 


na Albanii przeciw naruszaniu gr?= i 


nicy przez oddzialy greckie. — De- 
baty w angielskiej Izbie Gmin nad 
sprawą upaństwowienia środków 
transportowych: — Rozpoczęcie proce- 


uzupełriających wyborach do samo= su b. gubernatora Warszawy Fi- 


— Rozruchy w 


rządu. 


TrieŚcie |schera i towarzyszy. 


4 


| góralskie, później nieliczni „natu- 


Zakopane, w grudniu. 

Tak naprawdę, to nie trzeba się 
nawet obrażać za miano: ceper. 
Któż bowiem właściwie nie jest 
ceprem? Tylko chyba zasiedziałe 
od dziesiątek, ba, setek lat rodziny 


ralizowani” górale z dr Chałubiń- 
skim, Balzerem, Witkiewiczem i 


Kasprowiczem na czele, jeszcze| : 
później inni zasłużeni pracą dla! 4 


Tatr sportowcy i działacze z in- 
nych dziedzin, a całą resztę już 
w czambuł mieni się ceprami. Bo 
ceper, to człowiek obcy, „niepili' — 
jak mówią” görale człowie 
z nizin. 


Oczywiście, cepry dzielą się na 


mniej i więcej ceprowatych. Cil | 
przecież, co znają każdy prawie| ' 


zakątek w górach, co zjeżdżają tu 
regularnie dwa razy w roku na se- 


zon letni i zimowy, poczynaja|Xaplica w Jaszczurówce zbudowana 


wreszcie odczuwać góry jak praw- 
dziwi „tubylcy; inni, którzy wi- 
dzieli góry tylko raz, albo w ogóle 
znają je tylko ze słyszenia — to 
już zdeklarowanie ceprowate typy. 


Tych ostatnich widać teraz w 
Tatrach coraz więcej. Jest to ob- 
jaw pocieszający i ze wszechmiar 
dodatni, Fakt, że coraz więcej lu- 
dzi może szukać w Tatrach wy- 
tchnienia po dniach szarego trudu 
i natchnienia do dalszej pracy, za- 
wdzięczać należy Funduszowi 
Wczasów Pracowniczych. W Za- 
kopanem znajduje sie 65 domów 
wypoczynkowych, mogących po- 
mieścić około 2.500 osób. Nic więc 
dziwnego, że coraz tłumniej zjeż- 
díaja tu wczasowicze, aby za ta 
nie pieniądze nabrać. w górskim 
powietrzu nowych sił, 


Y 


I z tych to szeregöw rekrutuj 


się przeważnie dzisiejsze cepry. | 
Zakopiańczycy chcą wierzyć, że 


w przyszłości staną się oni również 
prawie góralami, że umiłują Tatry 
tak, jak wszyscy je umiłowali, któ- 
rzy raz choć je widzieli. Powinno 
się tylko tym wczasowiczom zwro- 
cić uwagę na pewne obowiązujące 
przepisy, na pewnego rodzaju ta- 
trzańskie „savoir vivre”. Podobno 
bowiem w ubiegłym sezonie właś- 
nie wczasowicze najgłośniej hu- 
kali po górach, najwięcej rwali 
kwiatów, najbardziej zaśmiecali 
doliny. Chcę wierzyć, że nie czy- 
nili tego złośliwie i że więcej tego 
nie uczynią, Trzeba im wybaczyć. 
Wiadomo — cepry, 

I teraz ich pełno w Zakopanem. 
Mieszkają po nobliwych pensjona- 
tach, w „Groniku'”, w „Otylii”, nie- 
którzy nawet w wytwornym „Bri- 


'stolu”, przedwojennym hotelu dla 


śmietanki towarzyskiej, Sam by- 
łem przez kilka dni gościem „Bri- 
stolu” i bardzo sobie chwalę życie 
wczasownicze. Trochę koszarowo 
było i nieszczęśliwym trafem bar- 
dzo przy fatalnym wówczas oświet 
leniu ciemno, ale poza tym „by- 


(Od PARA p wysłannika TR Kuriera Polskiego) 


oni tak wykończeni, jakby odsta- 
wili kombinację alpejską (nie my- 
lié z kombinacją: euiemiańską!). 
Jeszcze inne cepry „idą w gory’ 
Pod ramieniem teczka z prowian- — 
tem, na głowie fantazyjnie weis- 
nięty kapelusz, na nogach kalosze ‘ 
i hajda na Kasprowy od Myślenic- — 

kiej Turni pieszo, bo kolejce się 
wtedy wyżej nie chciało, 
wycieczka od Doliny Małej ARA 
|do Doliny Strążyskiej, Doliny Za 


w stylu zakopiańskim wg. projektu 
St. Witkiewicza 


czo”, jak to zwykł byt po hultajsku 
mawiać mój zakopiański przyjaciel. 

Ale wracajmy do samych ceprów. 
Można ich spotkać na różnych szla- 
kach, Przede wszystkim jednak na 
tych najbliższych, a więc na Kru- 
powkach i na Gubalówce. . Prze- 
chadza ci się to z pompą w pan- 
tofelkach na wysokim obcasie i w 
jedwabnych pończoszkach, kurzy 
amerykańskie papierosy, To rodzaj 
żeński. Męski również odznacza 
się wyszukaną elegancją. Czasem 
pojedzie to na Gubałówkę. Zapłaci 
30 złotych za leżak (słońce za dar- 
mo!), nasmaruje się kremem, owi- 
nie w koc i „łapie słońce", żeb: 
oczarować po powrocie pannę Eu- 


Dawniejszy hotel 


Potem 


Bramką, Kalatówki, Kuźnice, Ja- 


szczurówka, Dolina Kościeliska... - ja 


Z tą ostatnią to zdarza się już 


czasami przygoda, większego for- 
matu. Zamówił sobie ceper u gó- 


rala koniki, Tak, do Kościeliskiej, 
Do restauracji. Byczo jest, Naza- 


jutrz zwerbowane z trudem cztero- . 
 |osobowe towarzystwo nacierając 
| sobie 


wzajemnie uszy zmarznię- 
te po drodze i bijąc w ręce do- 
jeżdża do wylotu Kościeliskiej. 


— Co to, już? — pyta główny 


ceper. 


— Juz. Kościelisko. Przecie- 
zeście kcieli do restauracji — chy- 


trzy się góral i zanim go ceper 


przekona, że to o tę drugą restau- 
rację chodziło, że do Pisanej chciał 


się dostać (wyczytał o tym w prze- 
wodniku), zmuszony był sięgnąć do 
ukrytego na piersiach woreczka, 
postawić kilka dalekobieżnych 
z kropką i zgodzić się na dopłatę. 

Ale ceper nie żałuje tego. Ro- 
zejrzy się potem po wszystkich cu- 


dach Kościeliskiej Doliny, po Pi-* 


sanej, po Śpiącym Rycerzu, po Kra- 
kowie, po Bramie Kraszewskiego 


i grotach wiszących u Raptawickich 


Turni... Ogarnia go zachwyt wielki 


„Bristol“ w Zakopanem służy dziś za miejsce odpo 
czynku dla ludat pracy 


femię lub pana Ildefonsa (żeby goļi już po powrocie swoim zaraz do 


zielona ges!). 

Inne znów cepry noszą na ple- 
cach narty w górę i w dół Krupó- 
wek i odznaczają się w ogóle do- 
skonałym ekwipunkiem narciar- 
skim od podeszew graniastych bu- 
tów, po figlarny cypel wełnianej 
czapeczki, Oczywiście po 2 godzi- 
nach takiego obnoszenia nart są 


Zwyczaje noworoczne 


(Dokończenie ze str. 14-tej) 

z biczy z akompaniamentem Spie- 
wu czy skrzypiec. Zbudzeni czę- 
stują kolędników, a potem spieszą 
do kościoła, by godnie z Bogiem 
rozpocząć Rok Nowy. Winszujac 
sobie, mówią: „na szczęście, na 
zdrowie, na ten Nowy Rok, żeby 
się rodziła pszenica i groch, i żytko 
wszytko, i proso, żebyśta nie cho- 
dzili boso”. 


Śmieszne też są „komedyje z mi-! 


siem”. Chłopak przebiera sie za 
niedźwiedzia, 
dub baranią skórę. Prowadzi go Cy- 
gan lub pasterz z twarzą osmolona 
sadzami, i wąsami i. brodą z ko- 
nopi. Słychać wybuchy śmiechu 


i krzyki i piski, Miś płata figle nie 
lada. Popisuje się niezdarnymi 
tańcami, pokazuje jak baba pijana 
wraca z jarmarku, goni dziewczęta 
itp. Z uzbieranych za widowisko 
pieniędzy często część zanoszą 
księdzu na Mszę świętą o pomyśl- 
ność Nowego Roku, 

Pierwszy styczeń był jednocześ- 
nie dniem zmiany służby folwarcz- 
nej. 


Z pogody, jaka jest w dniu No- 


wego Roku, przepowiadaja starzy|. 
wdziawszy  wilczą | ludzie urodzaj w lecie — np. wiatr]|; 


zapowiada obfitość owoców, gwiaz- 
dy świecące „wieczorem — nośność 


pa itp. 


któregoś tam ,Bristolu” zacznie 
następną obmyślać wycieczkę, no- 
we werbować towarzystwo. Trasa 
nowej wycieczki może wieść bę- 


dzie do Poronina może na Toporo- ' 


wą Cyrlę, może do Chochołow- 


skiej, do Morskiego Oka... któż to 
wie? 
Ale jedno jest już wiadome: 


cepra „chwyciły* Tatry. Wróci tu 
jeszcze niejeden raz. Będzie zaglą- 
dał w coraz to dalsze zakątki, 
przedsiębrał coraz to trudniejsze 
wycieczki, piął się na wierchy 
i turnie, chadzał po perciach i gan- 
kach i chłonął, chłonął góry, aż 
wreszcie przekształci się prawie 
w górala. 

A kiedy zobaczy kiedykolwiek 
turystę w kaloszach i z teczką pod 
pachą, uśmiechnie się, ale nie 
drwiąco, Uśmiechnie się życzliwie 
i wyszepce: ceper, 


mm e ZA 


Złóż ofiare 
| na Pomoc Zimowa! 


if 


| jaszczurki na surowo. Zwyczaj, a ra-|igły z ości rybiej i jaklegoś włókna, 
= czej konieczność spożywania wszel-| połączyła dwie skóry w jedną całość. 
i kiego mięsa na surowo wynikła wsku- 


ania. N człowieka pierwotnego nim zaczął 
|| ry do tej pory wzbudzał jedynie lęk, |okrakiem jak na koniu i w ten spo- 


_ wi ludzie łatwiej aklimatyzowali sie w|łódź ta została udoskonalona i doszła 


Felieton świe: NE IE i Napisał: | ve 


Neat to protekcja 


NG RSS se ERROR na RR omita topora z 


roli „obrońcy uciśnion, ch?“ 
y niektórych częściach świata |ostrego katnienia, umocowanego do. w e = 


— Ja, Wielmożny Panie, nie 
tejszy i nie wyznaję się na artyku.|prześladowała i wobec tego MO ko. 


eszcze z czasów człowieka pier-|dzinie wynalazczości do geniuszy. 
tnego. Tak np. w Australii busz-|Na podobne miano zasługuje sobie 
ni zjadają napotykane na drodze| pierwsza kobieta, która przy. pomocy 


wieczorowe kursy akuszeryjne cho- 
dziła, też ani b, ani a. 


RN 


— Cholera: mnie do pańskiej me-\kala i przed Najwyższym Trebuna- 


= 


po pysku, czyli facjacie zasumogo-|ne na ulicy znaleźk. Wszystko było 


- tek nieznajomości dobrodsiejstw o-| Dużo <uplynelo czasu w dziejach je Pt 06-36 hip. be los R se ok. 


Dopiero, kiedy deni ie posługiwać się pierwszą „łodzią”. 
stał dodatnie właściwości ognia, któ-|Był to zwykły pień, na którym siadał 


wyższym wyksztalceniem  prawmi.jupadli, więc odrazu przed. TE 
czym mówić. Pytam sig „ciuómoka* z|Podium do winy sie przyznali, 
E nudów, waglednie przez towarzyską świadek skąd o tym mógł wiedzieć? 
ciekawość, czy hrabia tu na ławie|Przysiągł i dawaj swoje. Bajeruje, 
oskarżonych usiądzie, czy też w cha.|że sam widział jak kumple znaleźli, 
rakterze „świontka* przez Najwyż.|jak tego co zgubił po całym mieście 
zimnieiszych krajach, już można było|do wspaniałego rozwoju, ' dzisiejszej komunikacji pierwsze pró-ż sze Referendum powołany został? 
z różnych metali wyrabiać narzedzial Dzisiaj ‘dzieki temu pomysłowi, ma-|by człowieka, usilujacego transpor- — Świadek jestem, Panie Praw.|i co baron powie. Ich na rok, a jego 
i broń. my nairöänieiszego typu okręty. ye tować większe ciężary na podsunię- 3 niczy. R m OAI ; we dwa lata pak śą hengen Od 
Człowiek pierwotny, ch okrągłaka ; — No to e emento|tej pory pre oko na 
quer NETS, We... ree odegrały RAY N w Morris, czyli testament śmiertelny, bo|tech świadków ma, że jeżeli o wiele 
onegdaj jednego świadka na dwalktörego bądź fizys, czyli morda się 
lata do mamra zamkli, I to za co?|nie podoba, zaraz do artykulu spoj- 
Za dobre serce! rzy i taki paragraf powie, że piszy 
— Czarna godzina moja, Za dobre|propalo. Chyba, że taki gość przed- 
seres zamkk? . tem protekcji poszuka i taksę sado» 
— Faktycznie tak jest. Było tak:|99 opłaci. W takim wypadku do 
Poszli dwaj koleżki na jednego do domu rodzinnego może iść i świad. 
baru, czyki zakladu astronomicenego. | “Yé "ie potrzebuje. 
— Panie Szanowny ja bym chet- 
trzena rylo, czyli twarz wypadło na|”ie Pipiena ON ale ‚komu, ko, 
peumo, Rozumie baron, ¿e dla moru- 
sów to kropla w morzu, ale że późna 
godzina była i więcej zeteł czyli zło-| — Nie bas się Pan. W czepku 
tych mie mieli, więc ich gospodarz|WPan się urodził, Pan pozwoli się 
na zbity pysk z knajpy wyrzucal i| zaznajomić: 


d 2 
rzwi na amen ża nimi  zaslerzynil. Chryzostom Prawnik jestem. Za. 


Idą koleżki jak gdyby» nigdy nic, k 
ne eee nagle jednego czkawka slopas raz po pierwszych słowach poznam 


“cywilizacja zaczęła się w przyspie-|sób mógł osiągnąć wysepki z gnież- 
_szonym tempie rozwijać, Dzięki ognio-| dżącym się na nich ptactwem, Potem 


ust ptaszków Dzidzia i Aniotek 


|. Jak się macie, kumo wrono, Yup, ¿ep itd. Z norw wyszedł lem, że z intóligentem rozmawiam, 
Cóż tam słychać u jeimosci? Dzidzia dziś grzeczna! Siucha pilnie mamy a drugi i dawaj koleżke za nos po. ni mi mu ees re ród! nad 
Jakoś marnie wyglądacie — i na sukience nie zrobiła plamy, ; ciągać, pod pachie łaszkotać i sztucz. en Ktorka twódeomośoj, Do tali 
- same pióra no i kości. nie kuszą jej dziś cukierki, ni ciastka, Eny wydech jemu robić, a ten tylko do honorowy każe i dymaj Pan 
— I twój wygląd świadczy, wrébtu, bo wie, as bliski szczyt jej marzeń: Gwiazdka... — Yup i cep w dalszym, naturalnym domu. 
żeś wiódł żywot niebogaty — Gdzieś ślad zaginął po małej dziewczynce! ciągu. Jak nie pomogło i cegłą poj — A czy wszystko w porządeczku 
też z waszeci pozostały Gdzie Dzidzia? Pewnie marzy o — choince. szyi, uradzili przyjaciele do apteki| będzie, -Panie Prawniczy? 
tylk A w. j po krople Waleriana iść, a aptekarz| — Szoruj hrabia prędzej — odpo» 
przecież tylko same gnaty, Ot, tam do okna przystawiła stołek f 
— Nic dziwnego, przyszły na nas k na ich nieszczęście akurat tej nocy|wiedkiał prawnik“ chowając pie- 
kie i patrzy, czy się ukaże — Antołek... u najdroższej narzeczonej gazował.|niądze do kieszeni — bo jeszcze akt 
ciężkie czasy, wrono droga, Dzidzia jest grzeczna i cierpliwie czeka, - HSstukak, nie, Dewontli nie, I w koń-la » 

, hy adowy muszę przejrzeć i mowę 
nigdzie nie ma pożywienia, w. serduszku — dobrą zawsze być „przyrzeka, cu sami otworzyli. Dla fachowców |obrończą przygotować — i poczee 
a tu zima taka sroga! N byle Aniołek w wędrówce po ziemi - taka robota frajer, Jeden wytry-|kawszy, aż zmartwiaby ze strachu 
Przeminęły dni szczęśliwe, i ją obdarzył cackami pięknymi... i chem, drugi pilnikiem i małym ło-|świadek wyszedł z gmachu sądowego 
kiedy ptak miał pełen brzuszek, Przyraeka odtad nie gardzić książeczką mem i już w środku byli, tylko, że|na ulicę, dyskretnie się obejrzał i 
gdy do syta się najadał i zawsze wypić z szklanki do dna mleczko, zamiast kropelek, czysty  szpirytus'galopem wybiegł z Sądu przez dru» 
smacznych ziarnek, tłustych muszek, grzecznie się kłamiać, kiedy ciocię spotka znaleźli i w końcu ma się rozumieć gie wyjście. A 
dzisiaj za to musi pościć, ` + i nigdy. więcej juz nie drażnić kotka... 


że aż kiszki piszczą z głodu — Przyrzeka Dzidzia stać się ideałem te m 

nie wynajdziesz pożywienia, A A i Bozię kochać odtąd sercem całym, 

szkoda trudu i zachodu. byle Aniołek tylko się zlitował ' 5 

— Wszystkie wrony o tym mówią i Dzidzię drzewkiem cudnym obdarował... x 

i nadziwić się nie moga, a p 


Wieczorem — radość wielka! Cóż się dzieje? 


czemu ludzie, mając wszystko, = ` Dzidzi serduszko szczęściem promienieje! 3 (Dokończenie ze str. 16) ski 

x jego i Bazar Narodowy na przed- 
nic nam ptakom nie pomogą? Choinka światło hojnie w krąg rozsiewa, 3 przedzierzgnęła się w monarchię de |mieściu przenoszą nas błyskawicznie 
— Między wróblim towarzystwem a tuż — pod szopką — chór pastuszków śpiewa... = mokratyczną. Trudno przewidzieć, | W inny zupełnie świat — świat bale 
właśnie taka wersja chodzi, Obok choinki podarunków krocie: E jak długo monarchia ostoi się jer|kański, małoazjatycki, Przypomina 
że podobno i ludziskom zabawki, cacka, cukierki, łakocie... ` 3szcze w tym kraju „tysiąca kontra-|się tu Konstantynopol i Smyrna, 
niezbyt dobrze się powodzi. l A, by do reszty ucieszyć dzieweczkę, ` z stów". Prądy republikańskie są w|Bejrut i Antiochia. Tu oba te świa- 
ZW Span veda, Wrótka, przyniósł jej również Aniolek — laleczkę... = Rumunii, rzecz jasna, również bar- R zachodni i orjentalny, dzielą 
lecz nam tak niewiele trzeba: " Daldzia sie ę cieszy, a Aniołek w niebie  - Edzo silne Republikanie bowiem. u |tylko kilometry. ' 
jakich tek od 3 ważają instytucję monarchii za pa-| Jest jeszcze trzeci świat w Buka- 
_ jakich resz obiadu rad jest dziś wielce z Gwiazdki i ze siebie Sradoks, za przeżytek, który należy|reszcie: przecudna, bajkowa wyspa 
i okruchów trochę z chleba... i zleciał nisko, siadł na szczyt choinki, . E zlikwidować na jeziorku, dookoła którego prowa 
— Wiaénlo przyszedł mi do głowy by widzieć radość malutkiej dziewczynki... = Wjedżając na ogromny, nowocze |dzi kilkukilometrowa promenada. W 
pewien pomysł, bardzo łatwy, JAN STEMIR Esny dworzec bukaresztenski, space-|glebi zboczów falistego obramowania 


aby zwołać ptasią sesję rując ruchliwymi ulicami śródmie=|tego jeziora dyskretnie umieszczono 
i napisać list do dziatwy. ścia, obserwujemy nerwowy, zmo-|liczne kolorowe reflektory. A na 


Opiszemy w nim niedolę * toryzowany tryb życia rumuńskie", wyspie przewspaniałe ogrody róż, 
wygłodniałej, ptasiej rzeszy — | lu | | LOT i al j il slowkal®” i podziwiając dzielnicę sasiadu |pnące i wiszące krzewy „królowej 
wówczas, kto md dobre serce, Ejącą z dworcem królewskim Moga-|kwiatów” jak na. obrazach Siemi* 
na ratunek nam posvlósdy. — Chciałbym mieszanych cukier-| Oqdział wojska otrzymał rozkaz 3 distio — zdaje nam sie, że jesteśmy|radzkiego. To jakby resztki docho- 


a z ; w metropolii świata — w Paryżu. | wanego do dziś antycznego Rzymu 
rk NE Kir taj ydy Możesz je zdobycia twierdzy oddalonej o 20 km. Park w th tureckim Medjidje w|w dawnej Dacji 
Właśnię nadszedł list my ptakéw, i ‘ Kazdego dnia oddzia! ten posuwa się 3 Śródmieściu, obok pałacu królew= ` Kazimierz Mikros 
który tu Redakcja złosi: sobie sam wymieszać. o 4 km, zaś w każdą noc zostaje o 3 | | ; 4 oa 
„Wygłodniała, ptasia rzesza, * 3 km odrzucony. lle dni potrzeba dog >> > 
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— Pan Szamowny w charakterzejna. wieczną pamiątkę worek z lekar- any! 
„siedzącego“ czy tez, jak to się mówi,|stwamy wzięli, niby od czkawki. Tej 
nocy było 13-90 i akurat piątek, 
więc zły los, czyli fata morgana ich 


E giery. A względem tego, że obywa-|łem postawila, że niby ten woreczek 
tel z głuchej prowincji, sam zaraz|z lekarstwamy koleżki wemiankowa- N 


chu. Nie. ira tego człowiekowi z|tuale więziennym na siłach pod. 


szukali i tale dalej. Złote serce miał - 


łach karalnych. Zona moja, po na|leźków po drodze nakryta i do „ho- l 
telu“ na noc zaprosiła. Rodzinka za- | 


raz za małą opłatą świadka poszi- — 


p. 


za Str. 20 | 


' — Czy możecie wyżyć z tego co 


| użebrzecie? ; 
| — Nie. Często muszę dokładać do] — Widzi kolega powiedziała ba 


/ 


tego interesu, 
(Sondagsnisse Strix, Sztokholm). 
a . * 


— Wiec chce pan objąć stano- 
wisko nocnego dozorcy? Ma pan 
jakieś kwalifikacje? 

— Tak jest. Budzę się za naj- 
mniejszym szmerem. 


* 


Warszawiak przyjechal do pro- 
wincjonalnego miasta i cheae 
zakpié ze spotkanego milicjanta 
zapytal wskazujac na niebo: 

— Co tam sie świeci panie oby- 
watelu, księżyc, czy słońce? 

— Żałuję bardzo, ale .nie mo- 
gę powiedzieć, bo też jestem pi- 
jany. + 
3 * 


Do pewnego rzymskiego anty- 
kwariusza przybył cudzoziemiec 
nie umiejący po włosku i posłu- 
gując się słownikiem kieszon- 
kowym wskazał na antyczny 
lichtarz, z trudem jąkając: 

— Quanto costa (eo kosztuje). 
, Kupiec napisał na papierku — 
500 lirów. 

Turysta zaczął znów. ślęczyć 

nad swym słownikiem, cheae 
znaleźć słowo: „zgoda“. 
_ Uprzejmy antykwariusz, chcąc 
przyjść mu z pomocą, szybko 
przerzucił stronnice książeczki i 
wskazał palcem słowa: „Troppo 
carro* (za drogo). 


NAJ 


— Wiesz o tym, że w młodości by. 
łem „cudownym dzieckiem“? 

— Wierzę ci na słowo; w wieku 
czterech lat miałeś tyle rozumu co 
teraz. 

* 


- — Wiecie, że Michałowi znowu 
powiększyła się rodzina? 
— Chłopęzyk, czy dziewczynka? 
— Nie wiem, podrzutek. 


+. a: 


— Czy umie pan ezytaé, panie 
Natrecki, eudze mysli? 
— Sadze, ze tak. 
—No to niech pan sie nie 0- 
braza. 
x 


— Co pan mówi żonie, gdy 


| pan tak późno wraca z knajpy? 


— Nie nie mówię, bo ja wcale 
nie jestem żonaty! 

— No to dlaczego pan tak dłu- 
go siedzi w knajpie? 


Młody małżonek zachorował | 


podczas podróży poślubnej na 
morską chorobę, Gdy mówił żo- 
nie o swoim nieszczególnym sa- 
mopoezueiu, Zoneezka odpowie- 
dziala z grymasem: 

— Nie kocham ciebie, 
masz jakieś wymówki! 

x 

— To darmo. Dla mnie pani be- 
dzie zawsze najpiękniejszą, naj- 
bárdziej pozadana kobietą na 
świecie! 

— Trudno, en darmo. 


zawsze 


letniezka — ja mam mniejszą 
gażę jak kolega, a mimo to nie 
mam długów... 

— Bo między nami jest taka 
różnica: To co koleżankę robi 
bogatą, to mnie rujnuje. 

, * 


— Możesz mi pogratulować, O- 
żeniłem się z jedną z tych élicz- 
nych bliźniaczek, z którymi mnie 
poznajomiłeś! __ 

— Winszuję. Powiedz mi jed- 
nak: jak ty je odróżniasz? 

— Kiedy to właśnie najlepsze, 
że nigdy odróżnić nie mogę... 

* 


— Wiec spedzisz swoja podróz 
poślubną aż na biegunie pölnoe- 
nym? Przecież tam podobno noc 
trwa przez pół roku? 

— Właśnie dlatego, moja dro- 
ga! 

* 

Rzeznik do natretnego 
braka: 

— Macie tu kawałek kiełbasy i 
wynoście się, ale żywo. 

Żebrak: — Ach, żeby tak wszę- 
dzie człowieka tak szybko załat- 
wiali. 


Ze- 


Pocóż wstajesz tale wcześnie i nie śpisz dłużej, tak jak to czynią wszy- 


stkie żony-moich kolegów? 


Pewien aktor rozmawiając z re 


daktorem pisma codziennego, po- |. letniemu przyjacielowi zdradę 


wiedział: 

— W najbliższy czwartek będę 
grał Otella i prosiłbym bardzo 
pana o wzmiankę w swoim pié- 
mie na ten temat. : 

— Bardzo chetnie. Zapamietam 


.|to sobie i polecę dać we środę, 


na 'szóstej stronie. 


— O, to nie wystarczy. Wzmian|Ciebie! 


ka musi być na pierwszej stro- 
nie, tam, gdzie zwykle umiesz- 
cza pan artykuły wstępne. 
— Nie, to niemożliwe. 
ekscentrycznej reklamy moje pi- 
smo nie robiło jeszcze nikomu. 
— Ależ panie redaktorze, prze 
cież to reklama dla Szekspira. 


Takiej |jakieś nieszczęście. 


Na rogu ulicy stał pokorny | 
skrzypek, wydobywając ze swego 
instrumentu wyjątkowo czyste i 
piękne tony, E ję 

Gra jego przyciągnęła jakiegos| 
solidnie ubranego pana, który 
przyglądając się oberwanemu 
grajkowi i przysluchujae się je- 
go pięknej grze, zawołał w przer- 
wie między dwoma utworami: 

— Kaze pana wykształcić, 
ubrać i musi pan dawać kon- 
certy. 

— Niech się pan nie trudzi — 
odpowiedział grajek — właśnie 
dlatego gram na ulicy, gdyż nie 
mogłem żyć z koncertów. 


przeciwko wojnie! 

U 
Profesor siedział w swoim po- 
koju zatopiony w pracy, od któ- 
rej ustawicznie odrywaly go 
krzyki i wrzaski bawiących się 
dzieci. Wreszcie uczony wytrąco- 
ny z równowagi postanowił poz- 
być się dzieci podstępem i zawo- 
Tal: 

— Dzieci! Śpieszcie sie! Na 
rynku rozdaja wszystkim zupel- 
nie darmo piekne jablka. 

Dzieciom nie potrzeba bylo te- 
go dwa razy powtarzaé. Wiado- 
mość podawana z ust do ust roz- 


cach i wkrótce wszystkie dzieci 


dośnie: 

— Jabłka rozdają na rynku. 
Biegnijmy wszyscy. 

Profesor przez chwilę przyglą- 


— Przysięgła mi pani, że będzie 
milczała jak grób. Ach, żeby groby 
tale milezaly jak pani, co za hałas 
byłby na cmentarzach! 

k 

— Słyszałem ‚ze się ożeniłeś? 

— Tak, miałem już nieporządku 
po uszy... ciągle chodziłem z- o- 
derwanymi guzikami, 

— No, a teraz? 

— Teraz... teraz, już się nauczy- 
łem je przyszywać. 


powiedział do siebie: 


dają bezpłatnie? 
To mówiąc porwał kapelusz z 
wieszaka i pomknął na rynek. 
xk i 


— Niech pan weźmie ten kawa- 
łek szynki. Kierownikowi sto- 
lówki można powiedzieć śmiało, 
że kosztuje on o 200 zł wiecej i w 
n sposób zarobi pan pareset 
złotych. ` 

— -Ależ ja sam jestem kierow- 
nikiem stołówki. 

— Tym lepiej. W takim razie 


nie potrzebuje pan nikomu o 
tym zarobku mówić! 
* 
— Bądź jutro o 18-ej w cu- 


kierni. 
— Jutro? Nie, jutro nie moge, 
bo wyjeżdżam do Ameryki: 
— No, to przyjdź pojutrze. 
Pig” 


Romansowny staruszek zwie- 
rzał się przyjacielowi. 

— Czy wiesz, że poznałem pe- 
wną, uroczą dziewuszkę i do tego 
jeszcze enotliwą? Wyjednałem u 
niej randkę po długich ceregie- 
lach. 

— Tak? A dla kogo? 

- 


(„Globe“ — Paryz). 


Przyjaciólka zarzucala swemu 


z pewna blondynka. Wie napew- 
no, że było to w środę, 

— We środę — zapytał zdumio- 
ny przyjaciel? 

— Tak, napewno we środę. 

— Widzisz sama koteczko, ja- 
kie głupstwa mówisz. Przecież 
dopiero w niedzielę byłem u 


Nowobogacki do 
mieszkania: 

— Słyszałem, iż ma pani pokój 
do wynajęcia? 

— Właśnie wczoraj zamieszka- 
ła w nim pewna śpiewaczka. 

— Nie nie szkodzi. Mogę wy- 
nająć razem ze śpiewaczką. 

* 


gospodyni 


* 
— Co sie z panem dzieje? Nie 
widaé pana, sadzilem, iz stalo sie 


— Ja chee, żeby nasz syn by! 
lekarzem, i tak też będzie. Nie 
zniose pod tym względem żadnej 


— Qżeniłem się przed miesią-|opozycji, bo ja jestem jego oj- 


cem... hia cem. 
| — Patrz pan, to znaczy, że się| — Mój Boże, co to za zarozu- 
przeczucia sprawdziły. miałość, . 


— Taki samochód kosztuje moc pieniędzy. 
— Mamy kuzyna który jest aptekarzem. 


krawiec! 


‚(Ric et Rac, Paryż). 


W zaoceanicznej redakcji 


— Za co ewolniliście z redakcji Johna Stevarda? ? 
— Ośmielił się w okresie konferencji 


niosła się po sąsiednich kamieni- 


z pobliskich domów i ulie z krzy- 
kiem biegły po ulicy, wołając ra- 


dał się biegnącym, a wreszcie 


— Kto wie. Może i naprawdę 


(ILUSTROWANY KURIER POLSKI mu Nr 1 ma 


= Z humorem w Nowy Rok 


(Krokodyl). 


— Jak pani dziś ślicznie ucze- 
gana, panno Józiu. Znać, że dba 


pani o swoją główkę. 
— Przyznam się panu, że gło- 
wa to moja słaba strona, 


— Moja żona całuje mnie tylko 
wtedy, kiedy prosi mnie o pieniądze. 
— 1 to panu nie wystarcza? _ 
(Ric et Rac, Paryż). 
* x 


—Coé ty zrobiła z tym swoim 
50-letnim przyjacielem? Jakoś 
go teraz u ciebie wcale nie spo- 
tykam? Ñ 
Nic! zamienilam go na 
dwóch 25-letnich. 

*. 
— Tatuśku. Zsumowałem już 
rachunek dziesięć razy. $ 
— Doskonale. I co otrzymałeś? 
— Dziesięć różnych wyników. 
* 


— Pani nie przyjmuje, bo zę 
by ią bolą. pd 

-= Jestem dentysta i właśnie 
mam jej zeby w teczce, 


MRM, X. 
COIL 85a, | 
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— Co ci zrobił Józio, że go ciągle 
bijesz? To kochany chłopczyk, ma 
taką śliczną buzię.’ 

— Już nie ma ślicznej buzi, ma» 
musiu, * 

* 

— Ozy sa świeże karpie? -za- 
pytał pewien zalany gość w re- 
stauracji. 

— Nie tylko świeże. ale nawet 
żywe — odpowiedziała właści- 
cielka. 

—To mi nie nie mówi. 
np. jest żywa, a nie świeża, 
* 
— Wkrótce sie pobierzemy Juz 


Pani 


— Kolego, rzuć mnie w inną stronę! Tu siedzi mój|' upiłem obrączki na raty. 


— Bój się Boga. Czy zdążymy 
je wypłacić do końca życia? 


pokojowej napisać: artykuł ' 


